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AS ECH 
Ga Wydawnictwa. 

Rozpoczynająca z nowym rokiem dwu- 

tziesty dziewiąty rocznik, »Nowa Reforma« 
wyczoczi dwa razy dzienaie 
i najkliższeni pociągami pospiesznemi z Kra- 
kowa wysyłana, przeważnie 
jeszcze tego samego dnia 

dostaje się do rąk Czytelników w kraju. 

Silnie rozwinięty 
dział inforiaacyj telegrafiozvych i te- 

iefonicznych 
z kraju i zagranicy, liczne korespondencye 
z obcych zaborów, 

z kraju i kresów polskich — zapewniają 
»Nowej Reformie« wzrastającą z każdym 
rokiem poczytność. 

Najbliższą nowością w felietonie »Nowej 
Reformy* będzie znakomita powieść Kazi- 
mierza Tetmajera, p. t. 


sI ra falss 

W nadzwyczaj obficie pod względem 
nformacyjnym wyposażonym 
numerze koranuym 


ukazywać się także nadal będą najnowsze 
utwory powieściowe literatury ojczystej 


i zagranicznej, 
DRY IPTE OTO ERO Z OOO POJETEJ 


Z powóociu zmaiezionej 
sy.uacył 

Przyjaciółka Śłowian z Fichtegasse w Wie- 
dniu nie może się uspokoić. W niedzielę raño 
rozdarła szaty z góry do dołu i stanęła przed 
czytelnikami „bez obsłonek“, taka. jaką była, a 
za jaką nie zawsze chciała uchodzić. Z powodzi 
skarg, żalów i lamentów, chaotycznie wyrzuca- 
nych z głębi zbolałego łona, cenne było wynu- 
rzenie „N. Freie Presse“ o jednem, strasznem 
następstwie ukrócenia wszechwładztwa Niemców 
w Austryi: oto nadchodzi chwila, dla geszefciar- 
skiego serca liberałów wiedeńskich — przyzna- 
jemy — bardzo przykra, gdy wysokie, biurokra- 
tyczne stanowiska w centralnej administracyi 
państwowej, przestaną być przywilejem Niem- 
tów. Do podziału muszą tutaj być dopuszczone 
inne także, słowiańskie narodowości w Austryi. 

Zapewne — utrata tego przywileju jest bo- 
lesną i dla serea i dla kieszeni centralistycz- 
nej. Więc bołeść tem większa. — Binrokracya 
wiedeńska była dotąd synonimem 'niemieckości. 
W parlamencie, w Sejmach, mogli posłowie rzu- 
cać na Niemców pioruny w dowolnej liczbie i 
sile; w Wiednin rozpierał się jednak pan hof- 
rat lub szef sekcyjny w wygodnym fotelu, pa- 
ląc cygaro, nśómiechał się z politowaniem i... ro- 
bił swojo. Politykę mógł sobie uprawiać mini- 
ster, jako duchowa głowa rządu; cgzekutywa 
była zawsze w ręku niemieckiego urzędni- 
ka w Wiedniu. | 

%ynęły stąd dla Niemców korzyści polityczne 
i ekonomiczne. Zawsze bowiem wymiar narodo- 
wego prawa i ekonomicznej korzyści POOR) 


-- yami gwiazdowe 


Nie ulega wątpliwości, że wśród rozlicznych 
rodzajów książek dla młodzieży, najsilniejszem 
wrażeniem odciskają się na umysłach Imłodych 
książki, mające za treść fabułę sensacyjną, bądź 
podróżniczą, bądź fantastyczną. A przez treść 
ciekawą i zajmującą, w pięknej formie /podarą, 

rzez rozpuszczenie lotu fantazyi i poczyi moż- 

na najlepiej pociągnąć młodocianych czytelni 
ków, przemówić do ich dusz wrażliwych, wzbu- 
dzić w mich pożądane idee i porywy, rozszerzyć 
t pogłębić zakres myśli. Nie ckliwem i nudnem 
moralizatorstwem, ale pobudzeniem ciekawości, 
skupieniem rwagi i myśli na jednym przedmio- 
cie, najłatwiej jest mimowiednie budzić serca i 
nrabiać charaktery. przykładami w błyskotliwej 
oprawie, efektownej i barwnej powieści dawa- 
nemi wykazywać, że prawdziwe bohaterstwo lc- 
ży nietylko w zapasach rycerskich lub walkach 
z Indyanami. 

W ostatniej dobie żywy ruch na polu wyna- 
łazków, wprowadzających przewrót w stosunkach 
współczesnych, oraz dążenie do wprowadzania 
elementn naukowego do powieści dla młodzieży, 
zaznaczyło się w całym szeregu książek, rywa- 
lizujących zesobą pod względem żywości i bły- 
skotliwości pomysłu. Tego rodzaju utwory mu- 
szą być jednak skonstruowane z talentem i eru- 
dycyą, muszą celować zręcznością w opowiada- 
niu. W literaturze naszej pojawiło się dawniej, 
przed niewielu laty, kilka takich książek*któ- 
re mógły wytrzymać porównania z najlepszemi 
tego rodzaju produktami zagramicznemi. Taki 
n. p „Dr Muchołapski* Majewskiego, taka „Atlan- 
tyka“ lub „Róża bez kolców“ Urbanowskiej 
mogłyby śmiało być ozdobą enropejskiej litera- 
tury wtym zakresie. Szkoda tylko, że tego ro- 
dzaju książki pojawiają ‘się rzadko, a w fali, 
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zależy od tego, kto ich bezpośrednio jest dy- 
strybnentem, kto miarę trzyma w 1ęku. Jeśli 
więc dzisiaj „Neue Freie Presse“ roni łzy kro- 
kodyle na samą myśl, że nietylko na portfele 
ministeryałne, lecz i na posady szefów sekcyj- 
nych, jak stado „zgłodniałych wilków“ rzucą się 
nowi ludzie — to jest ten okrzyk bólu i obu- 
rzenia jedynie dosadną oceną następstw, jakie 
wysnuć powinny „stronnictwa pracy” z uchwa- 
lenia nowego regulaminu Izby poselskiej. 

Wysnuć powinny, — ale czy wysnuć je ze- 
chcą i potrafią ? 

Bar. Bienerth, który czekał, z prawdziwie po- 
dziwu godną wytrwałością, aż „parlament ludo- 
wy* skompromituje się do cna, a Czesi wyro- 
sną na wrogów państwa i parlamentu, ten p. 
Bienerth dawał wczoraj parlamentowi wskazów- 
ki, co jeszcze ma zrobić, aby rząd z niego był 
kontent. Czy jednak ten parlament, który sam 
sobie uratował życie, będzie kontent z p. Bie 
nertha i czy na tem stanowisku tolerować go 
zechce, — 0 to „nie troszczył się promier au- 
stryacki. Przeciwnie, przypomniał nawiasowo 
przez pos. Kramarza wyrzeczone zdanie, że no- 
minacya ministrów jast prerogatywą korony. — 
Atoli opinia ta inne znaczenie ma w ustach 
posła, inne mieć musi, gdy je interesowany w 
tej kwestyi, wypowiada prezydent gabinetu. 

Bez wątpienia, nominacya ministrów jest pre- 
rogatywą korony; ale prerogatywą parlamentu 
jest uchwalanie, iub odrzucanie budżetn. Nie 
może więc u steru administracyi stać rząd, któ- 
remu parlament funduszów odmawia. I o tem 
powinien był pamiętać bar. Bicnerth, gdy wcza- 
raj, wśród tak wielce zmienionych warunków 
w komisyi budżetowej głos zabierał. 

Koło polskie, które p:zez pół roku wyczer- 
pywało swoje siły w bezowocnych rokowaniach, 
i przyczyniło się przez to w pierwszym rzędzie 
do utrzymania br. bBienertlia, — powinno pa- 
miętać, że sytuacya obecnie zmieniła się rady- 
kalniee Ani Koło polskie, ani parlament obe- 
cnemu premierowi nic nie mają do zawdzię- 
czenia. 


Eou obozy o Niemczech, 


Parlament niemiecki ukończył przed kilkn 
dniami generalną dyskusyę nad budżetem. Była 
ona bardzo obszerna i bardzu 6żywiuna i zu- 
pełnie jnż niemal wyjaśniła sytuacyę parryjno- | 
polityczną w Rzeszy. Budżet sam podrzędną 
tylko w niej odgrywał rolę; na pierwszy plan 
wysunęły się wzajemne rekryminacye dwóch grup 
partyjnych, które ntworzyły się przy uchwala- 
nin reformy finansowej w lipcu, dalej kwestye 
przyszłej konstelacyi stronnictw. Wynik tej dy- 
skusyi określiśby można krótko, jako pierwszy 
przykry zawód dla nowego kanclerza, p. Beth- 
manna Hollwega. Z mowy, którą zagaił, rozpra- 
wy nad budżetem i z następnych tak samo kró- 
tkich jego przemówień w toka dyskusyi, wyni- 
kało jasno, że porącem jego pragnieniem było, 
iżby utworzyła się w parlamencie sytuacya, 
która uwożliwiałaby mu swobodne lawirowanie 
między stronnictwami, dobieranie sobie przygo- 
dnych większości i przeniesienia na teren ber- 
liński systemu lr. Taalffe'go „fortwarsteln". 


W myśl tego pragnienia unikał on starannie zaje- 
cia jakiegokolwiek partyjnego stanowiska, ogra- 
niczał się do ogólników i zapewniał uroczyście, 
że rząd żadnej partyi, pragnacej pracować dla 


przeprowadzeniu brak humoru i wesołości tych 
najlepszych sprzymierzeńców lekkiej lektury. 

W tym roku, w braku oryginalnych utworów 
ulubiona tę dziedzinę zasilić mnsieli wydawcy 
przekładami. Całe szczęście, że wybór uczyniono 
dosyć trafuy i że powieści tę łączą aktualność 
naukowych teoryj z żywym tokiem wątka po- 
wieściowego. - 

H.G. Wellsa: „Wojna w przostworzu“ (prze- 
kład St. Berszczowskiego. Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolfa 1 rb. 20). jest w całem te- 
go słowa znaczeniu edbiciem ostatniej chwili. — 
Antor, znany ze swych fantastycznych teoryj o 
ukształtowaniu się świata w niedalekiej przy” 
szłości na innych zasadach, snuje w tej powie- 
ści zajmujący obraz tego olbrzymiego przewro- 
tn, jaki w stosunkach międzynarodowych wywo- 
ła zaprowadzenie flot powietrznych w wielkich 
armiach europojskich, gdy różne Zeppeliny, Blé- 
rioty i Wrighty stworzą nową teorye prowadze- 
nia wojen. W zajmującem opowiadaniu młody 
Anglik Bert Smallways kreśli swe przygody, 
gdy uniesiony przypadkowo przez balon, dosta- 
je się do niewoli niemieckiej i tam jest mimo- 
wolnym uczestnikiem walk i zwycięstw napo- 
wietrznej niemieckiej floty, która: przedewszyst- 
kiem jego angielskiej ojczyźnie najdotkiiwiej 
daje się we znaki. 

W epoce gorączkowego zajmowania się teo- 
ryami aeroplanów, bipłanów, aeromobiłów i wsze- 


lucycnizować ustrój społeczeństw na kuli ziem- 
skiej, powieść Wellsa, napisana niezmiernie zaj- 
mująco, otwiera młodzieży szerokie horyzonty 


kę z wielce zajmującym wykładem. 
Anugielskiemu powleściopisarzowi pozazdrościł 
laurów i sławy p. Ludwik Szczepański, który 
w powieści pod tytułom „Król powietrza“ 
(Kraków, Gebethnor 1 Ska). podejmuje ten sam 
problem i przedstawia 50 W niemniej zajmują- 
cy sposób. Bohater jego OpoWiadania, inżynier 
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dobra państwa, od współdziałania z nim nie od-|nem przymierzu z narodowymi liberałami i so-|gnął on już to, że wybrani tam do Koła pol- 


|suwa, że cinszyłby się szczerze, gdyby partye 
liberalne zapomniaty świeżych uraz i podały 
znów rządowi dłoń do zpady. Z wywodów tych 
wnosić było można, że jakkolwiek rząd gotów 
jest oprzeć się w danym razie na obecnej wię- 
kszości konserwatywno-centrowej, wcałeby się 
nie martwił, gdyby w miejsce tej większości 
powstała na nowo dawna Biilowowska większość 


konserwatywno-liberalma. 


derczy wszelką myśl przyłączenia się do kon- 
serwatywno-cenirowego bloku. Co więcej, posel 
ten, który do niedawna jeszcze należał do nie- 


Dziś nowy kanclerz wie już dobrze, źe na 
razie o spełnicnin się tego swego pragnienia 
ani marzyć nie może. Dyskusya budżetowa nie- 
tylko nie ziagodziła istniejących przeciwieństw, | centram i junkrów konserwatywnych reformy 
łecz je nawet pogłębiła i zaostrzyła. 
Nastąpiło w całej pełui to, co Niemcy nazy- 
wają „reinliche Scheidung“ — otwarty ijkołach polskich, grupujących się wkoło „Dzien- 
czysty rozbrat pomiędzy dwoma 0-|nika Poznańskiego". Koła te są wprost skon- 
buzami partyjnemi w parlamencie: ternowane szorstką odprawą, jakiej doznały 
zachowawczym i postępowo-liberaliym. Nawet |polskie umizgi ugodowe do rządu i konserwa- 
partya, która dotychczas tworzyła niejako po- |tystów pruskich, zwłaszcza zaś faktem ukarania 
most pomiędzy juukierskim konserwatyzmem a |nrzędników niemieckich w Katowicach za to, 
burżnazyjnym liberalizmem, partya narodowo-|że głosowali na polsko-eantrowych kompromi- 
liberalna, odrzuciła przez usta swego przy-|sowych kandydatów do tamtejszej rady miej- 
wódcy Bassermanna w sposób szorstki i szy- |skiej. To też „Dziennik Poznański” pisze z te- 


cyalistami, stanowić będą siłę 150 do 170|skiego posłowie księża, podjęli kasia jego no: 
głów — na 397 posłów, a więc siłę znaczną | wougodowej polityki i że głoszą je na publicz- 
z którą pan Bethmann-Holliwcg poważnie hę-|uych zgromadzeniach, wywołując tem nowy za- 
dzie się musiał liczyć. męt wśród zaledwie narodowo uświadomionego 
ludu śląskiego. 

Przeciwko tym urzędowym zapędom wydaw- 
cy „Katolika“, wystąpił energicznie poseł Kor- 
fanty w swoim „Kuryerze Śląszim* i „Polaku“, 
lecz wobec materyalnej potęgi posła Napieral- 
skiego siły posła Konfantego są siabe. Odwołał 
się on atoli do społeczeństwa polskiego na Siq- 
sku, zwłaszcza do jego inteligencji i z tej stro- 
ny doznał poparcia. W ubiegłą niedzielę odbył 
się, jak już wczoraj krótko donosiliśmy w ru- 
bryce ostatnich wiadomości, we wsi Siawiskach, 
pod miastem Rybnikiem, wiełki wiec pol- 
ski, zwołany w celu zaprotestowania 
przeciwko ugodowej polityce posła Napierał- 
skiego, oraz przeciwko zalecanej przez niego 
i jego zwolenników rezygnacyi z pewnych 
ideałów i aspiracyj polskich, które rzekomo za- 
nadto „dreźnią rząd pruski”. Odezwa, wzywa- 
jąca do udziału w tym wiecu, podpisaną była 
przez większą część inteligencyi polskiej na 
go powodu: Siąsku, oraz przez kilkuset wybitnych działaczy 

„Nie wiemy, jakie względy spęwodowały tę ab-|* ludu. Zaczynając się od słów „Okropne dzieje 
stynencyę naszej reprczentacyi politycznej w rar- | przyniósł nam czas“ — stwierdzała na wstępie, 


W tej dyskusyi budżetowej w parlamencie 
niemieckim „Koło polskie“ raz tylko wzię- 
ło udział i to przez swego prezesa ks. Radzi- 
wiłła, który w sposób słaby i aż nazbyt lojal- 
ny, bo ściśle wediug recepty nowej tamtejszej 
polityki uzodowej, wyjaśniał motywy, które 
skłoniły Koło do poparcia forsowanej przez 


finansowej. Ta wstrzemięźliwość „Koła“ wy- 
wołała zdziwienie nawet w konserwatywnych 


przejednanych wrogów socyałnej demckracyi, |łamencie niemieckiem. Zdaniem naszem, należało |że polityka posła Napieralskiego musi wywołać 


teraz sam publicznie rozważał K 


wości pewnego zbliżenia się między nią a jego | giczny, energiczniejszy, niż to uczynił prezes Koła, 


R P A a ; „= 3 Ea TOETS 
westyę możłi- | skorzystać jaż z obrad budżetowych, aby w ener- | „Wojnę domow a“ w obozie polskim na Sląsku. 


Mimo niedogodności miejsca — wiec zgro- 


partyą — przeciwko reakcyjnym za-; sposób napiętnować ten niesłychany zamach na za. | madził wielki i poważny zastęp polskich oby- 


pedom czarno-ifioletowego bloku. 


| gwarantowane Łonstytucyą najelementarniejsze pod-; Wateli ze Śląska. Przewodniczącym wybrano dra 


Głównym owocem tego otwartego i stanowe! stawy swobody obywatelskiej, wytknąć całą obłu-| Rostka z Raciborza, jędnego z pierwszych dzia: 
czego już zerwania wszelkich pomostów między dę rządn niemieckiego, który twierdzi, że|łaczy narodowych na Śląsku i dziś niejako ich 
dawniejszymi sprzymierzeńcami w Biutowowszim, ryalczy wyłącznie z tak zw. radykalizmemn polskim“. | nestora. Pierwszym mowcą był adwokat dr Sey 


bloku, jest utworzenie nowej ogółnej parT- 


tyi demokratyczno-liberalnej. podiže newa polityka ngodowa Koła rozbić się musi 
nazwą woinomyśluego stronnićtwalo te obłudę rządu pruskiego, a ściągnie tylko! 
e mzy od- ina Polaków zemstę liberalno-radykalnej obecnej 
rebne dotychczas grupy tego kierunku, czyli! opozycyi ? 

cała liberalną lewicę (tak nazwaną w prze- | ; 


ludowego. Obejmuje ona wszystki 


ciwstawieniu do narodowych liberatów. którzy | 


uważani są ZA liberalną prawicę) — i to na 
podstawie wspólnego, jednolitego programu, o- 
bejmującego następujące postnlatyt 

Znpełne równouprawnienie wszystkich oly- 


lda z Katowic. Omawiał on obszernie prawno- 
państwowy stosubek ludności polskiej do Prus, 
wskazywał na konieczność zachowania wszyst- 
kich ideałów narodowych i między innemi po 
wiedział, co następuje: A. 

„Peinimy obowiązki państwowe i jesteśmy o- 
bywatelami państwa pruskiego, ale nie czujemy 
się Prusakami z przekonania. Mamy tylko je- 
dno przekonanie to jest polskie. Nie umie- 


dajenie pa Rórnyk 
NOWE KWOCIE Ki GONNA WA = |my posiadać dwóch serc i dwóch dusz: jednej 


Nowa ugodowa polityka posła Napieralskiego | polskiej a drugie) pruskiej. Nie mamy też dwóch 


Czy „Dziennik Poznański* zrozumie wreszcie, 


wateli państwa wobec ustaw w administracyi i| wprost fatalne wydaje owoce. Naraziła ona Ko- |tradycyi i przeszłości, tylko jedną: polską i je- 
w sądzie; zachowanie dotychczasowego systemu 'ło polskie w Berlinie na przykrą kompromita- | den też tylko mamy idea}: polski a nie pruski. 
wyborczego dy parlamentn z tem zastrzeżeniem, |cyę i wrstawiża je na urągowisko całej nie | Politykom z obozu nam przeciwnego zarzucamy, 


ażeby uwzęledniać dukżesmniejszaś ci; -wa- 


rzyjaznej nam pilasy niemieckiej, w kraju zaśjże zszekają się naszego ideału narodowego, że 


prowadzenie cztereprzymiotnikowe- rozpętała nową walkę w łonie społeczeństwa |składają go w ofierze rządowi i strenbictwom 


r 
go 


prawa wyborczego do Sejmów'polskiego, i to w chwili, w której społeczeń-| niemieckim łndząc się, że w zamian za to wy- 
wszystkich poszczególnych państw|stwu temu bardziej niż kiedykolwiek potrzeba |targują korzyści dla ludu polskiego. Nie mamy 
Rzeszy; liberalną rewizyę konstytucyi Rze- zgody i najściślejszej solidarności wewnętrznej. | prawa i możności badać, czy zrzeczenie to jest 


szy, wolność sumienia i wyznania, równonpraw- Najsmutniejsze zaś, że warka ta rozgrywa się |szezere, sam fakt atoli, że publicznie naszego 
nienie wszystkich wyznań; zniesienie przywile-|głównie na Górnym Śląsku, którego lud- |ideału narodowego się wypierają, działać musi 
jów, przyznanych pewnym wyznaniom; zapro-|ność polska niedawno dopiero odzyskaną zo-|demoralizująco na całą walkę społeczcń- 


wadzenie 
wolnej od nadzoru kościeła; utrzyma- 
nie potrzebnej dla bezpieczeństwa państwa siły 
zbrojnej, lecz bez zbytecznych, luksusowych wy- 
datków i zamienienie jej na prawdziwą armię 
Indową; szersze dopuszczenie Indy do jurys- 
dykcyi; rozciągnięcia kompotencyi Sadów przy- 


sięgłych także na sprav 


vy polityczne i prasowe;! 


szkoły „międzywyznaniowej, | stała dla sprawy narodowej. Pecz tam właśnie |stwa naszego 0 byt narodowy, rozbijać musi 


wpływ posła Napieralskiego jest najsilniejszy. | podstawy naszego bylu narodowego, wyrządzać 
Opanowawszy całą niemal prasę polską, ponie- | musi krzywdę naszemu narodowi. i 

waż z wyjątkiem organu posia Korfantego i| „Protestujemy publicznie przeciwko zrzekaniu 
„Gazety Opolskiej* redaktora Koraszewskiego, |się naszego jdeału narodowego i niedopuścimy 
wszystkie inne polskie pisma tamtejsze, jak|nigdy do tego, by to co sercom polskim jest 
„Nowiny Raciborskie“, „Głos Śiąski* i „Górno-|najświętsze, stało się objektem targu po- 
ślązak", przeszły na własność „Katolika“, któ-|litycznego, nawet wówczas, gdyby istniała 


sprawiedliwy rozdział ciężarów państwowych naliego współwłaścicielem i głównym kierowni-|możność uzyskania w zamian przejściowych ko; 
e 


wszystkie warstwy; rozszerzenie praw politycz- 
nych kobiet, wreszcie popieranie usiłowan, zmie- 
rzających do zapewnienia zgodnej i wspólnej 


kiem jest poseł Napieralski — zmierza on te-|rzyści politycznych,” . zw 
raz ponownie z właściwą sobie wytrwałościąj W tym duchu przyjęto następnie obszerniej. 
do ścisłego skojarzenia polskiego|szą rezolucyę, która stanowczo potępia politykę 


pracy kulturalnej wszystkich narodów.jrucha narodowego z niemiecko-kato-|posła Napieralskiego i wzywa Górnoslązaków 


Złączone na podstawie tego programu grupy |lickiem 


artyjne, liczą około 60 posłów, w ewentual- 


centrum, czyli do nowego|ażeby przystąpili do utworzonego w Poznaniu 
skrępowania sprawynaroedowej. Osią-| Towarzystwa (stronnictwa) demokratycznego, 


udaje mu się zbndować aeromobil, rozwiązujący 
w zupełności problem awiatyki. Pierwszy wzlot 


jego w stolicy Prus olektryznje naród i rząd 


państwa bojazni bożej i debrych obyczajów. — 


Sam cesarz Wilhelm usiłuje nakłonić wynalazcę 
do oddania swego pomysłu na użytek państwa 
niemieckiego. Ale.dzielny Polak ckazuje się na 
tym punkcie nieugiętjm. Za to zostaje uwięzto- 
nym. Z tej opressji ratuje go pomocnik jego 
Kruszek wraz z piękną panną Anną, narzeczo- 
ną wynalazcy, którym ndaje się umknąć na 
powietrznym statku z Borlina do Paryża i stam- 
tąd przeprowadzić kampanię za uwolnieniem wy- 
nalazcy. Próby bombardowania fłotz niemieckiej 
z wyżyn powietrznych, rozpaczliwe usitowania 
niedołężnej artyleryi, aby pociskami zmieść gro- 
źnego wroga, dzielność i przedsiębiorczość Kru- 
szka w prowadzeniu tej kampanii, zaciekłość i 
mściwość rządu pruskiego, nie cofającego się 
przed środkami unicestwienia wynalazcy i jego 
statkn, składają się w całości na barwny wa» 
tek opowiadania, w którem żywioł fantastyczny 
splata się z realnym, wkraczając na tory mie- 

dzynarodowej polityki i malując w ogólnych 
konturach obraz przyszłej wojny. Książka ta, 

nieprzeznaczona dla mtodzieży, może być jednak- 
że przez nią z nkonientowwaniem i pożytkiem 


czytaną. 


Bardzo interesującem zjawiskiem w dziedzi- 
; ie literatury naukowo-fantastycznej, jest książ- 
lakich napowietrznych maszyn, mających zrewo- | ka Arnolda Galopin: „Doktór Omega*, (War- 
szawa. Nakład Gebetiinera i Wolffa 1'20 rb.). 
Sposobem traktowania przedmiotu, wybujałą 
i nadmiernie fantazy% &utor ten przypomina Ver- 
na przyszłość tych wynalazków, łącząc rozryw-! nego, i z tego względu zdohywa popularność w 
reprezentowanym przez Slebie rodzaju literatu- 
ry. — Treścią powieśćł są fantastyczne przy- 


gody „Doktora Omegi" — który wynajdu- 
je metał o dziwnych własnościach odpychania 
ciał od siebie i przy pomocy tego metalu budno- 
je statek napowietrzny „Kosmos“ i w towarzy- 
stwie dwóch przyjaciół odbywa na nim wypra- 


zalewającej niwę oryginalnej produkcyi, prze-| Jan Silpicki, Polak, zamieszkały w Berlinie, do- |wę na Marsa, Przygody tych trzech podróżni. 
waża jednostajność i jałowość pomysłów, a w|konywa epokowego wynalazku, mocą którego |ków na Marsie, fantastyczne obrazy przyrody |nictwo polskie zawdzięcza już cały szereg ksią- | dla młodzieży. 


na tym pianecie, opis życia i obyczajów miesz- |żek popuiarno-przyrodniczych, podjął wdzięczny 
kańców jego, pobudzają w wysokim stopnin |temat dostarczania młodzieży polskiej zajmują- 
ciekawość czytelnika, dając świadectwo pomy-|cych opisów z geografii kraju rodziunego. Ca- 
słowości autora. Ostatecznie śmiałych podróżni- |łość mieć będzie tytu! „Od Karpat do Bałtyku”. 
ków wybawi z ciężkiego położenia na Marsiej W ogłoszonej obecnie cześci pierwszej dzieła 
nowa wyprawa, podjęta z ziemi przez profesora | mamy opis Karpat, Tatr, Sląska, Zagłębia wę- 


nl- 


Karlińskiego ze Lwowa. Żywo i barwnie napi-|glowego w Jsrólestwie, ziemi Mielecko-Sando- 
sana powieść, zaleca się ze wszech miar dla | mierskiej, Lubelskiej, Wołynia, Podola i Ukra- 
młodzieży, jako lektura pouczająca i pobudza-|iny. Dydaktyczną stronę dzieła kryje wdzięczna 
jąca do myślenia. i lekka forma opowiadania, kojarząca wielsą 
Prawdziwą i wielką zasługę zdobywa jednak |erudycyę i znajomość opisywanych ziem z go- 
firma Gebethbera i Wolffa zbiorowem wyda- | gącem umiłowaniem przedmiotu. Książkę p. Dya- 
wnictwem pism J. Vernego, którego w ciągu | kowskiego zdobi 160 rycin, a tekst jej urozmai 
roku bieżącego ukazało się 10 czdobnych, obti-|cają starannie dobrane wyjątki wierszem i pro- 
cie ilustrowanych tomów. Wprawdzia wszyst- |zą z najwybitniejszych poetów i pisarzy, którzy 
kie powieści Vernego ukazały się jnż poprzed- |opiewali rymem lub prozą opisywane przez au- 
nio w różnych czasach w polskich przekładach, |tora akolice kraju i miejscowości. Szkoda, że 
ale wobec ich wyczerpania, obecnie takie zbio- | Xrakowowi i jego okolicy użyczył autor zbyt 
rowe wydanie nważać należy za bardzo szezę-| skąpo miejsca. > 
śliwy pomysł wydawniczy, gdyż autor „Podró-| Z nazwiskiem Aldony Glińskiej, jako au- 
ży na około księżyca”, pozostanie prawdopodo- |torki piszącej dla młodzieży, spotykamy się po 
bnie dla długiego jeszcze szercgu pokoleń ulu-|raz pierwszy. Jej powieść p. t „Z krwawych 
bionym pisarzem, któremu będą zazdrościć |dni* (Warszawa. Nakład Konstantego Treptego) 
laurów i którego będą bez powodzenia kusić | zmamionuje pióro świadome kunszt pisarskiego, 
się naśladować liczni epigonowie w literaturze | operujące zręcznie pomysiem powiesclowym. — 
wszechświatowej. Obecne zbiorowe wydanie| Rzecz osnuta jest na krwawych zdarzeniach, 
ozdobione ładnemi illustracyami. zaleca się ceną | jakie poprzedziły napad Tatarów na Polskę w 
przystępną, która ułatwi nabycie kompletn „dła XVII wieku 1 opowiada o losach pięknej księż- 
bibliotek szkolnych, gdzie  przedewszystkiem |niczki tatarskiej Lejli, którą w jej podróży des 
Verne znaleźć się powinien. Dotychczasowe 10 |zachodnich krajów mordują na Sląska miemiec- 
tomów obejmuje następujące powieści: „Podróż |cy mieszczanie. Moszcząe się śmierci swej na- 
na około świata w 10 dniach , „Piętnastoletni | rzeczonej Batn-chan podejmuje wyprawę wojen- 
kapitan“, „Pięciotygodniowa podróż balonem ną na Polskę i Sląsk, niszcząc ogaiem i żela- 
nad Afryką“, „Czarne Indye", „Gwiazda połu-|zem wszystko, co mu staje ma drodze. Zajmu- 
nia"; „500 milionów Begumy*, „Na około księ- |jące epizody powieści, żywy i plastyczny rysu- 
życa” i „Pustynia lodowa“, Osobno po za tem|nek figur — wplecione do watku przygody 
zbiorowem wydaniem, ukazały się dawniej:| dziewczyny polskiej zabranej w jassyr, a na- 
„Wyspa tajemnicza* i „Król powietrza”. stępnie zamordowanej przez własnego brata, 
Rzeczom swojskim, a głównie przyrodzie i|sprawia, że powieść ta znajdzie niezawodnie 
opisowi ziem polskich poświęconą jest książka |licznych i chętnych czytelników. Przy pewnem 
p. B. Dyakowskiego „Od Beskidu do Ma-|opanowaniu techniki powieściowej i ścieśnieniu 
zowsza* (Warszawa J. Lisowska str. 335), Za-|ram wątku opowiadania, p. Glińska może zająć 
służony ten autor-przyrodnik, któremu piśmien-| poważne miejsce w gronie autorek piszą 
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pozostającego niestety pod kierunkiem tamtej. |ale czystej wody nacyonaliści, z hasłami bez- 


szych nielicznych endeków. 

Charakter i kierunek tego towarzystwa obja- 
Śniał następnie drugi mowca wiecowy, dr Hyila 
z Katowic. 

Wiec sam był manifestacyą wprost imponn- 
jącą, a jego uchwały znajdą zapewne silny od- 
głos w całym zaborze pruskim. 


Trzecia Duma I jej Koło polskie. 


W trzeciej Dumie dokonywuje swego niechwa- 


lebnego żywota politycznego „rządząca* dotych* | szości. 


czas partya „październikowców*. Pada ona o- 
fiarą swego oportunizmu i tej reakcji, której 


względnej i 
ustach. 

Rychłe przyjście czwartej Dumy zapowiadał 
poseł besarabski Krupieński, który odznacza się 
nie tyle rozumem i przenikliwością, ile dosko- 
nałym słuchem i umiejętnością łowienia zna- 
mienniejszych szmerów tam, wysoko, w carsko- 
sielskich. czy też liwadyjskich obłokach. 

Trzecią Duma przeczuwa tę niewesołą swo- 
ją przyszłość, traci do reszty zdolność do sa- 
moistnej działalności, a więc i bytu i staje się 
ślepem narzędziem w ręku rządu, który prze- 
stał już liczyć się nawet z opinią jej więk- 


rusyfikacyi „objedłnienia* na 


Co W takich warunkach może uczynić Koło 
polskie? Rola tej naszej reprezentacyi nad Ne- 


NOWA REFORMA 


Mimo, że hrabine liczyła już wówczas 50 rok ci na całe pokolenie próżniaczych adonisów, mą- 
życia, trybunał przysięgłych uznał ją za rzeczy- cących spokój gniazd rodzinnych, oddalających 
wistą matkę Józia, i uwolnił od zarzutu oszu- żonę od męża, dzieci i obowiązków rodzinnych, a 
stwa i podsnunięcia dziecka. Gdyby więc żyła |utwór w takich okolicznościach poczęty, wycienio- 
jeszcze — proces ów przeciwko niej zapewneby | wany „con amore“, musiał wcielić iskrę geniuszu 


pożogę rozniecił Stołypin, gasząc pałający stos|wą jest istotnie smutną i beznadziejną. Panu- 
rewolucyi olejem nacyonalistyczny m. jące w Dumie żywioły nacyonalistyczne patrzą 


teraz wznowiono. 


Na jakich dowodach trybunał poznański oparł 
obecne swoje orzeczenie, nie wiadomo jeszcze. 
Wiadomo natomiast, że Cecylia Majerowa do- 
chodziła praw swoich do dziecka głównia w 
intesie Kwileckich z Oporowa, którzy 
ponosili też koszta tego drogiego procesu. Dla 
nich rozchodzi się o rzecz ważną, bo o majorat 
obejmujący 4000 ha. (7000 morgów austryac- 
kich), przedstawiający wartość 4 do 5 milionów 
marek. Trudno natomiast zrozumieć, jakiemi 
motywami powodowała sią w tym procesie Maje- 
rowa. Jeśli nawet rzekomy Józio Kwilecki jest 
rzeczywiście jej synem, to chyba krzywdy ża- 


autora i zapewnić dziełu wiecznotrwałe rysy. 
„Mizantrop“ jest jednym z tych dzieł teatral- 
nych, które tylko w ramach odpowiedniej styliza- 
cyi, w błyszczącej i świetnej pod względem ekspo- 
zycyjnym oprawie, w nader trafnie obmyślanej ob- 
sadzie, odsłonić mogą całą głębię swych walorów 
literackich i scenicznych. Ta los sztuki dzierży 
przedewszystkiem w ręku przedstawiciel roli Alce- 
sta, jednej z najbardziej skoplikowanych, najróżno- 
rodniej komentowanych i interpretowanych przez 
krytyków i artystów, Nie ulega wątpliwości, ża 
Molióre pomyślał go i napisał jako charakter tragi- 
czny — a mimo to sam jako wykonawca grał go 
w tonie komieznym — może dlatego, aby nie uka- 
zać widzom własnego bólu w całej prawdzie i ma- 


Może kiedyś w zaraniu swej działalności był |na Koło polskie, jako na zło konieczne, będące 


Stołypin istotnie zwolennikiem umiarkowanych 
reform, które stanowiły grunt współdziałania 
z nim październikowców. Dziś jednak jest już 
faktem ustalonym, że od Stołypina żadnych re- 
form oczekiwać nie można z tej prostej przy- 
czyny, iż przestał on być czynnikiem samoist- 
nym w rządzie rosyjskim i stał się prostym 
wykonawcą woli dworu, który jeżeli myśli o 
reformach, to tylko o reformach wstecznych, 
mających na celu „odreformowanie* tego, co w 
latach rewolucyjnych — niepotrzebnie „zrefor- 
mowano*, 

Przy znanej sprawie etatu marynarki wojen- 
nej, kiedy to Stołypin w sprawie tej z paździer- 
nikowcami solidarny spotkał się u tronu z opi- 
Bią swojej wręcz przeciwną i mimo to nie 
ustąpił, lecz przystosował się do niej, okazało 
ię, że okres samoistny jego działalności pań- 
„twowej należy już do historyi. 

. Stołypina usprawiedliwiano wówczas. twierdze- 
tem, że z różnicy zdań, wynikłej między nim 
« Koroną, nie wysnuł on naturalnych konsekwen- 
yj dla siebie tylko dlatego, ponieważ nie chciał 
zbyt łatwo ustępować miejsca jakiemuś zdecy- 
dowanemu reakcyoniście. Ale, jeżeli nawet Sto- 
Jpin rzeczywiście kierował się tym względem, 
«o i tak nic przez to nie osiągnął, prócz tego 
<e sam stał się reakcyonistą zdecydowanym i 
nieodwołainym. 

Równocześnie zaś październikowcy, którzyłca- 
łą swą rolę kierującą w trzeciej Dumie oparli 
na zasadzie ścisłego współdziałania ze Stołypi- 
nem, stracili faktyczny grunt dla realizacyi swoich 
postulatów stosunkowo liberalnych i nie opa- 
trzyli się nawet, kiedy ich przypięto do ogona 
reakcyi prawicowej. 

Kiedy zaś i reakcya ta za inspiracyą rządu, 
zaczęła pozbywać się rozmaitych kontrrewolu- 
cyjnych znamion, z któremi wprost z podziemi 
i jaskiń pogromowych związku prawdziwie ro- 

jakich ludzi weszła do Dumy, krystalizując 

ę powoli w stronnictwo ultra-nacyonalistycz- 
ne, wówczas także i październikowcy przez ści- 
słe swoje spowinowacenie sięz orędownikiem tej 
przemiany, SStołypinem byli zmuszeni znacyo- 
nalizować się więcej, niż im na to ich program 
„pażdziernikowy* pozwalał... 

l Wskutek tegu zaś partya ta utraciła istotę 
swojej odrębności, swój charakter polityczny, 

a z nim razem pozbawiona została tego moral- 
nego wpływu, który bądź co bądź posiadała w 
pierwszym roku istnienia trzeciej Dumy. Dla 
wielu podkomendnych Guczkowa stało się rze- 
czą niewygodną być w gruncie rzeczy nacyo- 
nalistą w stylu Krupieńskiego, a nazywać się 
„październikoweem*, który to termin „w wy- 
- mwkich aferach“ staje gię coraz bardziej nie mi- 
łe ałyszanym, ponieważ zbyt wyraźnie przypo- 
mina im ich „słabą chwila“... 
| W tych warunkach jedyna i ostatnia ostoja 
sonstytucyonalizmu rosyjskiego i przyszłego po- 
siępu Rosyi po drodze stopniowych reform zni- 
knie w trzeciej Dumie, rozpływając się w męt- 
nej cieczy ludożerczego nacyonalizmu. Sama 


żywym przykładem szkodliwości konstytucyi 
Wittego. Wobec tego zaś nie może być mowy 
o takiej iub innej taktyce Koła polskiego, po- 
nieważ każda jego taktyka da rezultaty ujem- 
ne, a w najlepszym razie pozostanie bez rezul- 
tatów. 

Podczas gdy w obu pierwszych Dumach 
Koło polskie miało przynajmniej możność po- 
pełniania rozmaitych większych i mniejszych 
błędów, z której też w całej pełni korzystało, 
to obęcnie w Dumie dzisiejszej nie może ono 
nawet wchodzić na fałszywe drogi, bo nie moż- 
na mówić wogóle o drogach odpowiednich inie- 
odpowiednich tam, gdzio jest pożożenie bez wyj- 
ścia. 

Rosya płynie pełnymi żaglami wstecz ka sta- 
nowi z przed roku 1905. Jest to fakt, wśród 
którego następstw musi z konieczności mieścić 
się także i caikowita bezsilność naszej repre- 
zentacyi w trzeciej Dumie, skazanej na później - 
szą lub rychlejszą zagładę jako czynnik roz- 
woju Rosyi i utwierdzania w niej konstytucyj- 
nego ustroju. 


Tragedya dziecka. 


W głośnej czasa swego sprawie Kwileckich, 
w sporze o małego Józia Kwileckiego z Wró- 
blewa, skończył się obecnie akt drugi: proces 
cywilny przed wyższym krajowym sądem w 
Poznaniu, wytoczony już nie tylko przez rze- 
komą matkę młodego ordynata, żonę budnika 
kolejowego Cecylię Majerową z Krakowca, lecz 
także przez drugą linię rodziny Kwile- 
ckick, o prawa spadkowe do majora- 
tu Wróblewa. Druga ta linia, reprezento- 
wana przez hr. Mieczysława Kwileckiego z Opo- 
rowa i jego syna Hektora, występowała czyn- 
nie jaż w procesie karnym, jaki rozegrał się 
przed sześciu laty È była wogóle inicyatotem i 
główną przyczyną tej walki o dziecko i o wiel- 
kie dobra. 

I co wówczas nie powiodło się pretendentom 
do majoratu wróbiewskiego na diodze karnej, 
to osiągnęli teraz na drodze cywilnej. Try- 
bunał poznański orzekł, ża Józio Kwiłecki 
nie jest synem ordynata na Wróble- 
wie, hr. Zbigniewa Węsiersko-Kwi- 
leckiego i jego zmariej przed dwoma laty 
małżonki, lecz że jest rzeczywiście synem Cecylii 
Majerowej i że wobec tego nie ma prawa ani 
do nazwiska Kwileckich, ani do ordynacyi Wró- 
blewa. Trybunał zarządził? równocześnie wy- 
danie dziecka rzekomo rzeczywistej jego 
matce i uznał linię Kwileckich z Oporowa za 
jedynie uprawnionych spadkobierców 
obecnego ordynata na Wróblewie hr. Zdzisła- 
wa Węsiersko-Kwiieckiego. Przeciwko temu 
orzeczeniu zgłoszono jeszcze apelacyę do naj- 
wyższego trybunału. 

Hrabina Izabella Węsiersko-Kwilecka, mał- 
żonka obecnego ordynata na Wróblewie, oskar- 
żona była przed sześciu laty, jak wiadomo o to, 


zaś trzecia Duma dojrzewa do rychłego ustą-|że rzekomego syna swego Józia wykradia przez 
pienia miejsca — czwartej Dumie, w której | rozmaitych pośredników Cecylii Majerowej i że 
miejsce u steru zajmą już nie październikowcy, | po udanym połogu ogłosiła go za swoje dziecko. 


dnej nia doznawał i materyalnie lepsza czeka- ; gS RZE 

ła go przyszłość, niż mu zapewnić zdoła żona | 57% śmiechu pokryć cierpienie o + 
ubogiego budnika. Dziecko to jest wogóle ofia- | P. Weychert, kióremu odpowiedzialna ta rola 
rą zaciekłej walki rodzinnej dwóch linii Kwi- |przypadła w udziale, starał się połączyć oba te ry- 
leckich; wyrwane z otoczenia, w którem wyro- |85. Jego Alcest miał i rys tragiczny i pewien lek- 
sło, bodaj, czy zdoła wżyć się w nowe swoje|ki zarys komizmu. Umiejętnie zespolone te dwa 
warunki bytu. Dla niego jest ta walka trage- |czynniki, zlały się w całość interesującą SWĄ ka- 
dyą życiową. meleonową larwą, doskonale licującą z intencyą 
Nadmienić jeszcze wypada, że Kwileccy z komedyi. Umiarkowany i powściągliwy w goście 
Oporowa, którzy teraz wywalczyli sobie prawo |tragicznym, nieśmiały, a w tej nieśmiałości 
do Wróbiewa, należą do najbogatszych rodzin |komiczny Aicest, miał cechy typu kojarzącego ży- 
w Księstwie Poznańskiem, cie z literaturą, a to właśnie jest wymaganiem 
dzisiejszego teatru w stosunku do Molióre'a i wy- 
(Tel. „N. Reformy“ stawia młodemu artyście cnlubne świadectwo intui- 
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cyl i pomysłowości. 
s s b > 4 Celimena, to druga postać komedyi, która w tea- 
Niespodziewany wyrok w procesie Kwileckich | trze Molióre'a wciela jeden z najciekawszych typów 
wywołały zeznania jednego ze Świad- | kobiecych. Jakżeż ona przystaje do indywidualizmu, 
ków, sąsiada Kwiłeckich. Świadek ten |go natury talentu pani Solskiej! Nie mieliśmy da- 
twierdził, że od ś. p. Kwileckiej słyszał, iż øna | wno w teatrze naszym tak błogiej chwili arty- 
sama podsunęła dziecko. stycznej rozkoszy, jak ta, którą dała p. Svlska. 
Powszechnie litują się nad dzieckiem, które, | Postać i rola stylizowane przedziwnie, a mimo to 
wychowane w zbytku, narażone teraz będzie na | pełna wdzięku I prawdy życia, każda linia rysun- 
nędzę. Jak słychać, między bliską krewną ro-|ku dociągnięta i zaokrąglona, każdy gest i ruch 
dziny Kwileckich a Majerową toczą się roko- | skończenie artystyczny. 


wania © adoptacyę dziecka. W. tem miejscu zaznaczyć trzeba, że język prze- 
PE TO KZ W a | ładu p. Żeleńskiego, siłą swą, dosadnością i płyn- 


nością, niezmiernie ułatwia dyalektyczną stronę in- 
i | terpretacyj, Nie czuć w nim przekładu, ale jakby 
M teatru miejskiego. oryginał wierszem interpretujący prześwietny tekst 
„Mizantrop“, Komedya w 5 aktach Moliórea, prze: oryginału. Szczerze cieszyć się należy z zapo wie- 
łożył Tadeusz Żeleński. „Małżeństwo z musu”, | dzi, że tłumacz podjął zadanie przełożenia Molić- 
komedya w 1l akcie Mołiere'a, przełożył Tad. Że- | Te%- Przedsięwzięcie to było postulatem teatru i li- 
leński, teratury i próba niniejsza daje pełne gwarancye, 

że zadanie spełnione będzie świetnie. 

Wracając do reszty wykonawców, podkreślić na- 
leży chwalebne usiłowania całego zespołu, jak nie- 
mniej reżyseryi, W scenie aktu IH. z Celimeną 
nadspodziewanie szczęśliwie sekundowała pani Sol- 
skiej panna Arkawin, dużo wdzięku rozwijała p. 
Łomska, jako Elianta, a panowie Mielnicki, Stani- 
sławski i Jeduowski z wytworną dworskością wy- 
wiążali się ze swych ról, 

Wstępem do „Mizantropa”, jako lever de rideau 
wieczoru była tegoż autora jednoaktówka „Małżeń- 
stwo z musu“, Wesoła krotochwiła w stylu archa- 
icznym, ironizująca łakomstwo starego adonisa, kłó- 
rego kijami zniewolono do poślabienia polującej na 
jego majątek Dorymeny. Drobiazg ten z humorem 
odegrali pp. Siemaszko, Brandt, Miarczyński, Wę- 
grzyn i Stępowski, a panna Sulima, znalazłszy w 
roli Dorymeny wdzięczny dla swych warunków po- 
pis, stworzyła stylową, wysoce artystyczną kreacyę 
nieszczerej, egoistycznej 1 zimnej wietrznicy., 


Napisany w r. 1666 „Mizantrop“ Molióre'a na- 
leży do arcydzieł wszechświatowej literatury tea- 
tralnej, a w dorobku Jana Poquelina Moliere'a Zie 
licza się do najsubtelniejszych pod względem psy- 
chologicznym, najwytworniejszych w literackim ry- 
sunku utworów autora „Swiętoszka*. Za życia 
wielkiego komedyopisarza sztuka ta nie miała po- 
wódzenia — zarzucono jej brak iutrygi, zbyt sub- 
telny rysunek tytułowej postaci, przesadną gorycz 
w kolorycie. A jednak Moliére czuł wartość tego 
utworu, w który włożył cały ogrom własnych uczuć 
i przeżyć, Sam powiedział o tej komedyi: „dałem 
z siebie co mogiem najlepszego i z pewnością nie 
lepszego już nie stworzę*. Przyjaciele pocieBzali 
go, że rzecz ta zabłyśnie kiedyś niesłychanym suk- 
cesem. Wróżby ich sprawdziły się, aczkolwiek sukces 
komedyi był więcej literackim, niż teatralnym. Do- 
piero najnuwsze czasy, doba stylizacyi wszechstron- 
nej arcydzieł klasycyzmu, przywracają jej teatraine 
walory. „Mizantrop“ wraca za sceny w tryumfal- 
nym pochodzie jako skendensewany ekstrakt ironii| Sobotni wieczór Molierowski w kronice teatru 
Molióra, jako twór pisarza, który tylko z Szekspi- krakowskiego zapisuje się, jako artystyczny czyn 
rem wytrzymuje porównanie w sferze obserwacyi | dyrekcyi, zasługujący na wyraz szczerego uznania, 
człowieczeństwa i jego ułomności. Ze stanowiska utylitarnego byłoby jednak do ży- 

Kim jest Alcest, bohater „Mizantropa* ? Jest to |czenia, aby w miejsce „Małżeństwa* dana inną ja- 
wciełenie samoironii Moliere'a, jego portret dnchowy |ką jednoaktówkę dla urozmaicenia stylu i nastroju 
w pewnym okresie życia, gdy go trawiłą nędza | wieczoru, gdyż pięć aktów „Mizantropa” jest zupeł- 
własnego żywota, gdy w towarzyszce Życia Made- |nie dostateczną poreyą do strawienia nawet dla naj- 
lenie Bejart nie mógł znaleźć wymarzonego ideału, | większego zwolennika klasycznego rópertuaru. 
odpowiadającego wizerunkowi, jaki sobie w dnszy W. Pr. 
stworzył. Ta walka wyczerpaia w pierwszym okre- 
płe życia i twórczości Moliera jego fantazyę i za- 
siodniła myśl gorzką ironią. Bryznął goryczą żół- 


Na przyszłoroczną rocznicę  Grunwaldzką 
dzielnica poznańska przygotowała piękne albu- 
mowe wydawnictwo, które będzie miłą i bardzo 
właściwą pamiątką obchodu wiekopomnego zwy- 
sięstwa oręża polskiego. Tytuł księgi „Grun- 
wald“, album jubileuszowe, opracował Jasław 
2 Bratkowa. (Poznań. 1910. Nakładem Zdzisła- 
wa Rzepećkiego i S-ki.) 

Piękna ta księga, illustrowana kilkuset ryci- 
nami i koiorowemi planszami, między któremi 
rzueają sią w oko przedewszystkiem przepysz- 
mie odbite w trójbarwnym druku reprodukcye 
obrazów Matejki, związanych z bitwą grun- 
waldzką, przynosi wyczerpujący obraz historyi 
Prus i zakonu krzyżackiego, dzieje stosunków 
politycznych Krzyżaków z Polską, wreszcie 
wielką apoteozę bohaterskiego czynu przodków 
Baszych, którzy w wiekopomnej bitwie złamali 
na kilku wieków nawałę germańską i wstrzy- 
mali jej napór kn wschodowi. 

W aśmnastu rozdziałach opowiada autor hi- 
storyę ośmiu wieków, które przeszły nad krai- 
ną polską. "Jak barwną opowieść czyta się te 
dzieje, przesuwające przed oczyma naszymi pa- 
miętne epizody dziejowe, wspomnienia dni chwa- 
ły i pogromu, wspomnienia czynów i dzieł szla- 
chetnych, polityki ze strony polskiej szczerej, 
ze strony Krzyżactwa zawsze obłudnej, podstęp- 
nej i przeniewierczej. W sposób jasny, przy- 
stępny, popularny, a jednak ścisły i zgodny 
z prawdą historyczną, opowiada antor o tym 
wiecznym antagonizmie dwóch ras i dwóch cy- 
wilizacyj, który zakończyć się miał porażką 
tych, co nie umieli skorzystać ze zwycięstwa i 
pozwolili wzróść na swą zgubę potężnemu wro- 
gowi. 

Album, wydane z ogromnym nakżadem ko- 
sztów, w niezwykle ozdobnej szacie, opatrzone 
trwałą płócienną okładką z wyciskiem z bitwy 
pod Grunwaldem, przynosi obok 261 rycin je- 
inobarwnych, 11 plansz kolorowych, a w ich 
liczbie wspaniałą reprodukcyę „Bitwy pod Grun- 
waldem* Matejki, 56 banderyj krzyżackich, 
portret Jagiełły, kolorową mapę ziem krzyżac- 
kich i t. d. 

Na rok jubileuszowy, w którym cała Polska 
zjednoczy się w obchodzie wielkiej rocznicy, 
album „Grunwald* jest ze wszech miar odpo- 
wiedpią i właściwą książką Ana 
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Powieść humorystyczna. 


33 (Ciąg dalszy.) 


Pani Piołunowa kilka razy odpowiedź redak- 
cyjną czytała, zamyśliła się. 

— Eee! To się nie odnosi do Władzia. 

— Ja zaś sądzę... 

Nie dała pani Aniela dokończyć mężowi zda- 
nia. Posądzenie, że Wiadek. jest autorem idyo- 
tycznych wierszy, wzburzyło kobietę. Mówiła 
z granitowem przekonaniem: 

— Jak ty mogłeś wpaść na tę myśl? Tyś 
zapomniał, że Władek ma dwa prawnicze egza- 
mina! Człowiek, który ma dwa rygoroza pisze 
idyotyczne wiersze! Także sens. Przecież Szeks- 
pir ani jednego egzamiun nie zdawał A Wla- 
dek zdał dwa! Mój drogi! Gdyby człowiek, ma- 
jący dwa rygoroza, tylko chciał, zasypałby Ilia- 
dę i Pana Tadeusza. Ale Władek nie chce... 

— Zamyślił się pan Piołun. Mówi żywo: 

— On nie chce? 

— Dlaczego nie chce? Możeby to nieźle było, 
żeby on palnął coś wszechświatowego ? 

— Ale on nie zechce. Na pewne nie zechce. 

— No dobrze. Powiedz mi jednak, do kogo 
się to oduosi? Redakcya pisze: Władysławowi 
P. w Węgierskiem Ujściu. 

— Alboż to mało jest u nas Władysławów? 
A już wiem do kogo redakcya piła. Już mam! 
Władysław Poderwa! 

— Miejski oglądacz bydźa ? 

— Tak, On widocznie sonety miłosne pisuje. 

Poleciały oczy pana Walentego w dałekie 
przestrzenie. 

— A wiesz co? Może ty masz słuszność... 

— Oczywiście, ża Poderwa. 

— Nowa myśl sią rodzi, na nowy żal, na no- 
wą wściekłość słowa pani Anieli dzwoniły, My- 
éli radca miejski o Poderwie: 

— Tak, tak. Krów nie ogląda, świnie chodzą 
bez kolczyków, bo ten drab w godzinach urzę- 
dowych, zamiast bydło oglądać, wiersze pisze. 
To jest prawdopodobnem. Bardzo prawdopodo- 
bnem. 


— Zgadłam. 

W panu Plołanie wszystko kipiało. 

— To są skutki wywrotowej agitacyi socya- 
listów, to są skutki agitacyi Adwentowskiego. 
mierdzi świnią, a sonety pisze. Postęp! Postęp! 
Oczywiście! Oglądacz bydła sonety pisze! Przyj- 
dzie do tego, że zrewoltowani przez Adwentow- 
skiego polieyanci zaczną poezye pisać. Ja to 
na radzie poruszę. Zaniosę tę ilustracyę na ra- 
dę i każę oglądaczowi bydła wytoczyć śledztwo 
o pisanie wierszy. 

— Tyś to zaraz zwalił na naszego Władzia. 

— Nie zwaliłem, tylko miałem podejrzenie. 
Bo zdziwaczał trochę ten chłopak kochany, 

— Spoważniał, chcesz powiedzieć. 

— Nie tylko spoważuiał. Ale teraz w domu 
noga jego nie postoi. Przychodzi, jak do hotelu. 
Zje, wyśpi się i ucieka... 

Młody. 

— Młody nie jest obowiązany w domu sie- 
dzieć ? 

— Nie można od niego wymagać nie więcej, 
jak tylko, żeby wypełniał swój obowiązek. A 
on to czyni, Codzień dwadzieścia paragrafów 
przerabia... 

Zakołatał ktoś du drzwi. 

— Proszę wejść. 

- Wszedł w rogatej czapce policyant, ukłon 
wojskowy radcy miejskiemu złożył. 

— Qyrkularz od pana burmistrza. Proszę 
podpisać. 

Wziął pan Walenty w rękę cyrkularz, czyta 
jego osnowę... Nie doczytał do końca, sił mu 
brakło, nogi jego omdiały. Usiadł na krześle, 
przy biurku czytania dokończył. Pismo burmi- 
strzowskie wzywało rajców na jntrzejsze posie- 
dzenie pełnej rady, pierwszym zaś punktem po- 
rządku dziennego był., wybór asesora. Straszne. 
ohydne wspomnienie, Rana, która w sercu była, 
otwarła się na nowo. A nie zasnuje tej rany 
nadzieja, że jutro pan Piołun może z urny 
wyjść asesorem. Pan Walenty nie śmie już 
mieć nadziei. A jako człowieka na Śmierć przez 
doktorów skazanego leczymy, choć wiemy, że 
nic nie pomogą te leki, tak pan Piołun przez 
ostatnich kilka dni siebie leczył, szeregi kon- 
serwatystów zmobilizował, w innych stronni- 
ctwach sojuszników szukał, Nie rozmówił się 
jeszcze z Ciskiem. Zbliżył się więc do policyanta, 
podpisany cykularz mu oddał. 

— Byłeś jaż po podpis u pana Ciska? 

— Byłem, panie radco. 


— To jeszcze raz pójdziesz. Powiesz mu ode- 
mnie... 

— Ja nie mogę iść. 

— Dlaczego ? 

— Nie main czasu. Dziewiętnastu radnych 
jeszcze mam oblecieć, aby cyrkularz podpisali. 
Ale pan radca każe, muszę płuca zedrzeć, 
znajść chwilę czasu a iść... 

Jeśli, kochany czytelniku, umiesz drukowane 
czytać, zrozumiesz łatwo, że teraz udobruchał 
się Piołun. Dobył z kalety niklowy pieniążek... 

— Powiedz panu Ciskowi, aby jutro w po- 
łudnie był pod pipą. 

Odszedł policyant. pan Walenty bilans wę- 
glowy kończyć próbował. Sam siebie okłamuje, 
że pracować mu się chce, bo serce rozgoryczo- 
ne pracować nie da. Chodzi od rogu do rogu, 
iżby na zegar spojrzał, do okna pobieżał.., 

— Słońce wnet zajdzie. 

Słońce już zaszło. Przedwcześnie zaszło. 
Chmura je czarna zakryła. Skrzydła jej coraz 
szerzej niebo zasłaniają, łowią światło, które 
jeszcze godzinę ludziom świecić powinno. Prze- 
mierzły wiatr zadął, z głębi dalekich mórz nowe 
chmur tumany lecą i lecą chmury już cały wi- 
dnokrąg zasłoniły. A na zachodzie czarna cie- 
mierwa. Na krańcu nieboskłonu nad lasem wi- 
siała, teraz idzie coraz wyżej i wyżej. Suche 
błyskawice zrazu lekko się migotały, teraz za- 
grzmiał pierwszy, daleki grzmot. 

Dziwna zaprawdę rzecz, że widok nadciąga- 
jącej burzy pana Walentego raduje i cieszy. 
Jakby czekał na tę przedwczesną ciemność, 
jakby upragniony cel zbliżał się ku niemu. Wy- 
szedł na balkon, po świecie się rozejrzał stwier- 
dził, że w wieczorze czerwcowym zapadłą czar- 
na, listopadowa noc. Szybko wrócił do pokoju. 
Z wieszadła letnią zarzutkę wziął, parasol bierze. 

— A ty dokąd? — pyta się żona. 

— Idę do miasta. 

— Ależ burza! Będzie straszna burza. 

— Mam parasol. 

— Ulewa będzie, parasol ci mie wiele po- 
może. 

— Muszę iść, 

— Dlaczego musisz? 

Rzekł z westchnieniem pan Piołun: 

— Poczucie obowiązku nie pyta się, czy po- 
goda, czy burza. 

— Pójdziesz, gdy nawałnica przeminie, 

— Teraz pójdę. 

Z trudem wyrwał się pan Piołun z rąk żo- 
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(Balony i aeropłany w armii, — Sprawa porucznika 
Hofrichtera. -= Wartość poszlak. — O udział w wysta- 
wie rzymskiej. — Przepowiednie o zimie). 

(x.) W sali tutejszego kasyna wojskowego wy- 
głosił generał L. Schleyer bardzo zajmujący odczyt 
o wojskowej użyteczności balonów motorowych 
| maszyn do latania, Pierwszy austryacki balon 
wojskowy  „Parseval* , mający 2.400 metrów 
sześciennych pojemności, posiada na tyle siły, ażeby 
zabrać załegę i dostateczny balast, Gdybygo chciano 
obciążyć dostateczną ilością bomb i wogóle mate- 
ryała wybuchowego musianoby podwoić jego po- 
jemmność, skutkiem czego balon zwiększyłby się tak 
dalece, że stałby się widzialnym na odległość 7 
do 8 kilometrów i zostałby zasypany gradem po- 
cisków działowych, któreby go bezwarunkowo zni- 
szczyły, Ale przypuściwszy nawet, że balon mógłby 
się dostatecznie zbliżyć do fortów, oddziałów woj- 
skowych, a nawet okrętów, to opór powietrza, 
własna szybkość balonu, czas spadania pocisków, 
i inne czynniki, tak utrudniają obliczenie, kiedy 
należy wyrzncić povisk, że wyniki są bardzo liche 
wubec możliwości zniszczenia kosztownego balonu, 

Natomiast może balon motorowy oddać wielkie 
przysługi w służbie wywiadowczej, zwiaszcza gdy- 
by go można zaopatrzeć w telegraf bez drutu, 
O wiele większe przysługi oddadzą prawdopodobnie 
na tem polu maszyny do latania, do których, jak 
się zdaje, należy przyszłość, gdy zostaną jeszcze 
wydoskonalone, a zwłaszcza gdy będą co najmniej 
przez 4 godziny mogły się utrzymać w powietrzu. 
Maszyna do latania ma tę zaletę, że nieprzyjaciel 
niełatwo może ją spostrzedz. Na odległość 3 do 4 
kilometrów trudno ją spostrzedz nawet za pomocą 
dalekowidza, Dalszą zaletą jest jej mała stosunko- 
wo zależność od stanu powietrza, gdyż n. p. La- 
tham zdołał w Blackpoole przelecieć 54 kilometry 
przy wietrze o sile 16 metrów na sekundę, wobec 
którego każdy balon jest bezsilny. Jeżeli dotych- 
czasowe wyniki co do trwałości i szybkości lotu, 
a mianowicie 4-godzinny lot Farmanna i szybkość 
100 kilometrów na godzinę, staną się trwałemi, to 
to maszyny do latania będą mogły pokonywać od- 
lvgłości mniej więcej 300 kilometrów. W ten spo- 
sób maszyny, o ile będą mogły zabierać dwóch lu- 
dzi, staną się wybornemi środkami wywiadów czemi, 
Nawet w czasie walki maszyny do latania mogą 
działać na skrzydłach armii, 

Wysokość lotu musiałaby wynosić co najmniej 
1000 metrów dla bezpieczeństwa wobec knl kara- 
binowych. Ponieważ atoli maszyna zwykle nie wznosi 
się prosto nad nieprzyjacielem, a na odległość 3 
do 4 kilometrów staje się niewidzialną, to wyso- 
kość 100 metrów, a wyjątkowo 300 do 400 me- 
trów wystarcza. Ani balony, ani maszyny do lata- 
nia niə wyrugują telefonu i telegrafu. Wszystkie 
te środki będą obok siebie istniały. z 

Sprawa porucznika Hofrichtera nie raszyła się 
dotąd z martwego punktu. Dr Pressburger, adwo- 
kat rodziny porucznika miał konferencyę kiiku go 
dzinną z audytorem-kapitanem Kunzem, który o- 
świadczył, że przyjmować będzie wszelkie infor- 
macye i badać poszlaki, rzucające podejrzenie na 
innych. Jak donosi jeden z tutejszych dzienników, 
śledztwo porusza się rzeczywiście w rozmaitych 
kierunkach, gdyż wcale nie jest wykluczona możli- 
wość, że ktoś inny popełnił zamach. Już obecnie 
audytor Kunz uznał, że niektóre dane, dostarczone 
przez dia Pressburgera, mają duże znaczenie. 

Przeciwko Hofrichterowi przemawiają poszlaki, 
a że bardzo często najbardziej nawet obciążające 
posziaki łudzą, można przytoczyć z Pitawala setki 
autentycznych przykładów. Jeden z tutejszych dzien- 
ników przytacza nie wypadek z kroniki sądowej, 
ale opowiadanie z kół oficerskich bardzo zajmujące. 
Podczas uczty pułkowej w tak zwanej monaży ofl- 
cerskiej dowódca pułku puvkazał towarzyszom bie- 
siady złotą monetę, którą, jak opowiadał, nabył za 
dosyć znaczną sumę jako rzadkość, Moneta celem 
oglądania jej szła z rąk do rąk, a tymczasem za- 
bawiano Bię delej. Po upływie dłuższego czasu puł- 
kownik poprosił o monetą, Pokazało się, ża mone- 
ta zniknęła. 

Nastąpiło przykre milczenie, Wreszcie oficerowie 
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ny, na miasto wyszedł. 
dzie pochowali się do domów przed ciemnością 
i burzą, Raduje pana Walentego, że światła 
i ludzi nie masz. Ta ciemność, ta pustka, szcze- 
ściem dla niego była. Przyspieszonym krokiem 


Opustoszały ulice, lu- 


przez miasto przebiegł. Kończy się ulica, koń- 
czą się domy, pole już i rzadkie chałupy na 
Krakowskiem Przedmieściu. I tu, jak świat 
długi i szeroki, żywej duszy nie masz. Opuścił 
pan Piołun gościniec, ścieżką idzie, suche bły- 
skawice oświetlają mu drogę wśród zielonych, 
bielejących już zwolna pszenie. Pochylił się ku 
ziemi, chce, żeby go te pszenice schowały i za- 
kryły. Płynie wiatr, łan pochyla, odsłania gru 
bego pana Piołuna. Na szczęście już przed pa- 
nem Walentym chałupa samotna. To jego po- 
dróży cel i kres. Nim furtkę otworzył, jeszcze 
się dokoła obejrzał, a gdy się przekonał, że 
nikt nie patrzy, zbliżył się do okienka, w któ: 
rem się świeciło. Zapukał lekko. 

— Kto tam? 

— Czy jest bombardonista ? 

— Jestem. A kto się pyta? 

— Wyjdź pan, panie Chmyz. 

Zarzegotała strzeżuja, we drzwiach zjawił się 
muzykant, 

— Pan radca dobrodziej... 

— Idę do pana. 

— Zawsze jestem na usługi pana radcy. Racz 
pan wejść... 

Rzekł nerwowo pan Piołun: 

— Zgaś pan światło. Może ktoś przez okno 
spojrzeć. 

Wbiegł Chmyz do izby, kaganek zgasił, po 
radcę wraca, omackiem, za rękę, do izby go 
prowadzi. 

— Proszę, niech pan radca siada. 

— Jesteśmy sami ? 

— Sami. 

— Gdzież żona ? 

— Jeszcze z roboty nie wróciła. 

— A więc zupełnie sami jesteśmy. 

— Tak, panie radco. 

— Otóż wie pan, panie bombardonisto, tej 
korrespondencyi nie popełnił pisarz... 

— Nie pisarz. 

— A on takie straszne lanie dostał! 
Całkiem niewinnie. 
Któż pisał? 
Adwentowski. 


(C. d. n.) 
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oświadczyli, że wypróżnią swoje kieszenie na do- 
wód, że żaden z nich nie ma przy sobie zguby. 
Zgodzono się wprost na rewizyę. 

— Ja nie — rzekł jeden z poruvzuików. 

Nastąpiło zdumienie, Ow porucznik znany był 
z lekkiego życia i znacznych długów. Wszystkie 
oczy zwróciły się na niego, on zaś siedział blady, 
jak trup, i patrzał nieruchomo przed siebie. Trwało 
to dosyć długo, aż nagle wchodzi służący wojsko- 
wy i przynosi monetę, którą z serwetkami wynlósł 
do kuchni, Towarzystwo uwolniona od przykrej 
zmory, natychmiast rozweseliło się, a później jeden 
g ofi.erów zapytał porucznika owego, dlaczego nie 
chciał wypróżnić swoich kieszeni, 

— Z bardzo prostej przyczyny — odparł po- 
rucznik, — Mam po ojcu taką samą monetę, jaką 
nam pokazał pan pułkownik, Nie wspominałem 0 
tem, ażeby pułkownikowi nie psuć radości z po- 
siadania rzadkiej bardzo monety. Oo miałem robić, 
gdy moneta się zaroniła ? Pokązawszy zawartość 
portmonetki, itałbym się bezwarunkowo złodziejem, 
a tak powróciwszy do domu mogłem zniszczyć mo- 
netę, a sobie w łeb strzelić. Pozostałoby tylko po- 
dejrzenie, a niv pewność, swoją drogą fałszywa. 

Gdyby moneta była zginęła w kuchni, co się 
nie stało tylko dzięki szczęśllwemn przypadkowi, 
ofcer niewinny byłby został poczytany za pospo- 
litego złodzieja. Kto byłby mu uwierzył, że posia- 
dał taką samą monetę i nigdy o niej nie wspo- 
minał, 

Z powodu wystawy, która w roku 1911 ma się 
odbyć w Rzymie, wyłoniła się sprawa, charaktery- 
zująca obecne stosunki w Austryi, Otóż rząd an- 
stryacki oświadczył, Że weźmie w wystawie tej 
oficyalny udział, tymczasem w Rzymie odniesiono 
wrażenie, że skończy się tylko na słowach, ale 
braknie czynu. Dotąd ani Austrya, ani Węgry, nie 
zamianowaiy komisarza wystawowego, gdy komisa- 
cze innych państw już w najlepsze urzędują. Co 
więcej, obiegają pogłoski, że Austrya nie wybuduje 
własnego pawilonu, ale poprzestanie na miejscu w 
pawilonie międzynarodowym, 

Te wiadomości z Rzymu potwierdzają się, gdyż 
rząd austryacki dotąd nie zamianował komisarza i 
wcale nie zajmował się myślą wybudowania pawi- 
ionu. Powodem ma być brak.. funduszów. Na bu- 
dowę skromnego pawilonu w Rzymie potrzeba co 
najmniej 300.000 koron, a ministerstwo skarbu 
wobec nieuchwalonego budżetu, okazuje dla tej 
sprawy zupełną obojętność. A sprawa ta jest waż. 
ha, gdyż naszym artystom byłaby dana sposobność 
wystąpienia ze Bwojemi dziełami, Austrya nie ma 
300.000 koron na bndowę pawilonu, ale ma fune 
dusze na opłacanie obstrukcyi w parlamencie. 

W braku lepszego zajęcia zajmujemy się tutaj 
wielce przepowiedniami o tegorocznej zimte, Znany 
meteorolog R. E. Petermann przepowiada na podstawie 
całego szeregu spostrzeżeń, że tegoroczna zima bądzie 
oceaniczna, wietrzna i obfita w opady. Takio złmy 
gą najczęściej łagodne, czasami jednakże występują 
jako tak zwane zimy „północno-zachodnie*, odzna- 
czająca się dotkliwem zimnem, potęgowanem przez 
wiatr i śuieżyce. Takie zimy były w latach 1895 
na 1896, tudzież 1899 na 1900. A no — zoba- 
czymy. 
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Gu administracyi „Nowej Refgrny". 
Wobec zbliżającego się 
Nowego Roku 


i zwiększonego w tym terminie ruchu wy” 
syłkowego, upraszamy o możliwe. 


najwcześniejsze 
zgłaszanie prenumeraty, czy to bezpośrednio 
pod adresem: „Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie“ — czy też za 


pośrednictwem agencyj. 
Warunki prenumeraty ogłoszono w nagłów- 
ku dziennika, 
Prenumeratorzy „Nowej Reformy* nabywać 
mogą dwutygodnik Iwowski 
„NOWE MODY“ 
po zniżonej dlą nich cenie: rocznie 9 K 


. 60 h. 
półrocznie 4 K. 80 h, kwartalnie 2 K. 40 h. 
wraz z przesyłką. 
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Dar Grunwaldzki, Do adm. „N. Reformy* na- 
desiali z Czarnego Dunajca: Za wynajęcie sali ka- 
synowej 5 K; zamiast bankietu na cześć przenie- 
rionego do Nowego Targu radcy sąd. p. Wierciaka, 
złożone przez pp. Gajewskiego, dr Małetę, Metzge- 
ra, Miszczyjskiego, Struszkiewicze i Złemnowicza 
21 K. 

Sprawy miejskie, Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie seksyi VI Rady miasta pod przewodnictwem 
t. m. dra Pareńskiego. Sokcya uchwaliła projekt 
budżetu w swoim zakresie na r. 1910 (dwa działy: 
dobroczynność i utrzymanie aresztów miejskich); na 
posiedzeniu sekcył V, uchwalono wydatki na straż 
policyjną i straż ratunkową na Wiśle, dalej przy- 
jęto cały dział wojskowy i budżet sanitarny. Na- 
ztępnie sekcya przyjęła do gminy 19 osób na mocy 
tzw. 10 letniego zasłedzenia, a 2 osobom zaje” 
wniono przyjęcie pod warunkiem uzyskania obywa* 
telstwa austryackiego. 

Również wczoraj obradowała pod przewodnictwem 
prezydenta dr. Lea, komisya wodociągowa, która za- 
łatwiła budżet wodociągowy zarówno w wydatkach 
zwyczajnych jak w inwestycyach. Dalej uchwaliła 
komisya rozszerzenie wodociągu miejskiego stoso- 
wnie do wzrastających potrzeb Krakowa i okolic 
podmiejskich, Następnie toczyła się dysknsya nad 
projektem rozszerzenia wodociągu, opracowanego 
przez zarząd wodociągowy przy współudziale prof. 
Tadeusza Sikorskiego. 

Z urzadzeń sanitarnych w Krakowie. W ostat- 
uich dniach wszedł w życie nowy miejski dom 
izolacyjny, mieszczący się przy ulicy Krakowskiej 
l 51 na t, zw. Birnbaumówce. Jest to dom parte- 
rowy. o plęclu selach, z których cztery przezna» 
czone są dla rodzin, w których panuje jakaś epi- 
demiczna choroba, Rodziny takie, po zamknięciu 
i zdesinfekcyonowaniu ich mieszkań, przeniesione 
s} na pewien czas do domu izolacyjnego, po któ- 
rego opuszczeniu przed powrotem na dawne mie- 
szkanie, otrzymują swoje oczyszczona ubranie. 

Z dniem 1 stycznia przyszłego rocku miejski Zza- 
kład desynfekcyjny, obecnie odnowiony i ulepszony, 
oddzielony zostanie od zakładn czyszczenia miasta 
i poddany pod wyłączny nadzór fizyka miejskiego. 

Z Sokoła. Opłatek odbędzie się 23 b. m, o go- 
dzinie 8 i pół wieczorem. Bilety po 4:50 kor, mo- 
zna nabywać w kancelaryi Sokoła lub też w skle- 
pe p. Lankosza przy linii A-B. Członkowie umun- 
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ory 


ginalne franc, angiel i krajowe 
erfumy i w olbrzymim wyborza 

ody kolońskie w ozdobnych 
flakonach. 


durowani zechcą przybyć w stroju uroczystym, Dnia 
31 b. m. odbędzie się zabawa taneczna. Początek 
o godzinie 9 wieczór. Bilety sprzedaje biuro dzien- 
ników i ogłoszeń p. Maryana Hupezyca (ulica 
Wiślna L. 2). 

Biblioteka uniwersytetu ludowego, pierwsza 
w Krakowie biblioteka publiczna, dostępna za niską 
opłatą dla najszerszych kół czytelniczych, pragnąc 
zadośćuczynić żądaniom czytelników, wzbogaca swój 
księgozbiór nowościami z zakresu beletrystyki i li- 
teratury naukowej. Dla zebrania fanduszów na ten 
cel Towarzystwo uniwersytetu ludowego urządza 
loteryę książkową, Wygrane tysiąca losów po ko- 
ronie stanowić będzie 500 dzieł pierwszorzędnej 
wartości naukowej i literackiej w cenie każde od 
1 do 40 koron. Spis książek, przeznaczonych do 
rozlosowania, będzie podany do wiadomości publicz- 
nej. Biblioteka przystępuje obecnia do gromadzenia 
książek na fanty (posiada ich już paręset) i zwra- 
ca sig z gorącą prośbą do wszystkich przyjaciół 
uniwersytetn ludowego o pomoc. Dary przyjmuje 
biblioteka i biuro Towarzystwa uniwersytetu ludo- 
wego (Szewska 16, I p.). * 

Z Tow. encyklopedyi ludowej. Walne zgroma- 
dzenie zwołane na 19 b. m. nie odbyło się z po- 
wodu zbyt małej liczby członków, którzy na nie 
przybyli. 

Z teatru miejskiego, Próby z najnowszej ko- 
medyi Nowaozyńskiago „Wielki Fryderyk“ odby» 
wają się codziennie pod kierunkiem dyrektora Sol- 
skiego. Równocześnie przystąpiono do zorganizo- 
wania strony dekoracyjnej i kostynmowej. Pra- 
cownie krawieckie sporządzają kostyumy wojskowe 
dla sztuki według autentycznych wzorów z muzeów 
berlińskich, po które dyrektor Solski jeździł do 
Berlina, Równocześnie odbywają się przygotowania 
do wznowienia pięknej sztuki Lucyana Rydla 
„Betleem polskie“. Świąteczne przedstawienie „Be- 
tleem polskiego” (niedziela 26 b. m.) będzie pięć- 
dziesiątym wieczorem tego widowiska na scenie 
krakowskiej, 

Z teatru ludowego. Dzisiaj wieczór benofisowy 
utalentowanej artystki p. Sabiny Zielińskiej, W roli 
Margrabiego wystąpi prof. Isakowicz. Przedstawienie 
wypełnią „Dzwony z Corneville*, We środę debiut 
p. Aurelii Sobolównej w roli Germany w „Dzwo- 
nach z Corneville*. We czwartsk „Boże Narodze= 
nie“, jasełka ludowe z muzyką oryginalnie napisa- 
ną na motywach ludowych przez Michała Świerzyń- 
skiego, W piąteksteatr zamknięty z powoda wigilii 
Bożego Narodzenia. 

Ze stow. majstrów murarskich, ciesielskich, 
studniarskich i brnkarskich w Krakowie. Walne 
zgromadzenie odbędzie się 30 grudnia o godzinie 
wpół do 21/, po południu w sall „Koła mieszczań- 
skiego“ przy ul. Mikołajskiej 30, I p. Porządek 
dzienny tego zgromadzenia obejmuje: Sprawozda- 
nie z czynności wydziału i sprawozdanie kasowe 
za r. 1909, — preliminarz dochodów i wydatków 
na r. 1910, — wybory: podBtarszego, członków 
wydziała i ich zastępców, członków sądu polubow- 
nego i komieyl rewizyjnej, wnioski wydziału, w 
końcu wnioski i interpelacye członków. 

Sekcya sportów zimowych akad. Związku spor- 
towego i karpackie Towarzystwo narciarzy prze- 
noszą na zbliżające się święta swą główną kwate- 
rę do Zakopanego. Aby pobyt w Zakopanem uczy- 
nić możliwie najtańszym, przedsięwzięły oba towa- 
rzystwa starania o urządzenie tam taniego domu 
wycieczkowego, podobnie, jak to jnż było w lecie. 
W tych dniach zostanie wynajęty odpowiedni lo- 
kal, a bliższe szczegóły będą zgłoszone na dworen 
w Zakopanem i w pismach. Nadto uzyskano zniżki 
i udogodnienia w urządzanym co rokm przez zako- 
pański oddział narciarzy Tow. Tatrzańskiego kur- 
sie jazdy na „ski“, który prowadzić będzie w dniach 
26 b. m. i następnych p. M. Zaruski. Równocze- 
śnie odbędzie wią w Zakopanem staraniem akad, 
Związku sportowego kurs sztucznej jazdy dla wpraw- 
niejszych narciarzy, pod kierunkiem porucznika H. 
Bobkowskiego, instruktora wojskowych oddziałów 
narciarskich w Lilienfeldzło w Alpach, W czasie 
kursów 1 po ich ukończeniu urządzane będą wy- 
cieczki w Tatry, o czem bliższe szczegóły będą ró- 
wnież ogłoszone w pismach, na dworcu kolejowym 
i w cukierni Płonki w Zakopanem. 

Ezplegostwo wojskowe w Krakowie, Przed 
miesiącem przeszło donieśliśmy 0 aresztowania w 
Zakopanem dwóch młodych ludzi pod zarzutem szpie- 
gostwa wojskowo-politycznego na rzecz Mosyl. Je- 
dnym z uwięzionych był niejaki Rabinowicz, pseudo- 
dziennikara z Warszawy. Obecnie, dochodzenia po- 
licyi Btwierdziły, że Rabinowicz był na usługach 
warszawskiej „Ochrany”, gdzie fankcyonował pod 
nazwiskiem Goldberga. Jak wiadomo, Stanisław 
Brzozowsk!, nad którym sąd partyjny miał się od- 
być 18 b. m. również stał pod zarzutem, ż0 jaku 
„Goldberg“ był na nsługach „Ochrany“, 

Krwawa bójka. Wczoraj wieczór w ulicy War- 
gzawskiej powstała bójka między dwoma robotni- 
kami, W bójce tej, jeden z przeciwników F., W. 
otrzymał kilka dotkliwych ran nożem w głową. 
Rannego opatrzyło pogotowie Tow. ratnakowego, 
groźny jego przeciwnik zbiegł i jest roszukiwany 
przez policyę. 

Z Rady miasta Podgórza, Na wezorajszem, 
czwartem a rzędu posiedzeniu bndżetowem Rady 
m. Podgórza, uchwaliła Rada następujące rubryki 
rozchodów budżetu miejskiego: konserwacya bru- | 
ków, ulio i placów miejskich 17.596 koron; za- 
przęgi miejskie 23.675 koron, zakupno zegaru wio- 
żowego 2000, wydatki policyjno zdrowotne 7820 
koron, wydatki na cele dobroczynne 18.600 kor. 
Nad pozycyą ostatnią wywiązała się ożywiona 
dysknsya. Uchwalono wnioski radnych dr. Bobrow- 
skiego (podwyższenie o 200 koron wydatków na 
bezpłatne leczenie chorych) i udomskiego (sub- 
wencyu dla Rady opłekuńczej sierocej 100 kor.). 
Dalej przyznała Rada zasiłok Towarzystwn kra- 
kowskiemu uczestników powstania z 18638 w kwo- 
cia BO koron, i aprobowała udzielenie zasiłków 
instytncyom I towarzystwom tym, które już w roku 
ubiegłym zasiłki te od gminy m. Podgórza otrzy. 
mały. Szereg innych petycyj dla braku funduszów 
pominięto, 

Sprawą zaopatrzenia ubogich Podgórza poruczono 
na wniosek r. m, inż. Rollego komisyi ubogich 
z łona Rady, wybierająs na członka jej radnego 
prof. Przybylskiego, 

Bez zmiany przyjęto dalej rnhbrykę: spłata dłu- 
gów i odsetek od kapitałów biernych w kwocie 
85.734 K 46 bal. orag podatki i opłaty skarbowe 
w kwocie 25.792 kor, Dalej przyjąto wydatki: na 
uprawę gruntów 5000 kor., na cele kościoła 1586 
kor, ua straż polową i kąpielową 1180 kor., oraz 
wydatki nadawyczajnę w kwocie 5570 kor. W bud- 
żecie inwestycyjnym uchwaliła Rada preliminować 
na budową szkoły mlejskiej 175.000 koron. W dal- 
szym ciągu obrad przyjęła Rada preliminarz fun- 
dnszu $. p. Bojanowskiego, wynoszącego w rozcho- 
dach 19.470 K, dalej funduszu emerytalnego urzę- 
dników ł sług miejskich wynoszącego 104.363 K 
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31 h. i preliminarz funduszu drogowego wynoszą- 
cego w rozcqodach 21.468 kor, i zamykającego się 
niedoborem w kwocie 7468 kor. Niedobór ten 
uchwalono, jak w roku ubiegłym, pokryć a 50/, 
dodatku do podatków, 

Wielką dyskusyę wywołał budżet miejskiego za: 
kładu elektrycznego, przedstawiający dochód za- 
kładu tego na 80.050 koron. Dyskusyę wywołał 
wniosek referenta komisyi elektrycznej inż. Rollego, 
domagający Blę podniesienia opłaty za konsumcyę 
prądu elektrycznego o 250/, (o 10 hal. na 1 ki- 
lowacie na godzinę). Dotychszas w Podgórzu oświe- 
tlenie elektryczne było wyjątkowo niskie (40 hal. 
za kilowatj), Przymusowe położenie finansowe gminy, 
operującej niedoborem budżetowym skłoniło koml- 
syg elektryczną do podniesienia rentowności zakładu 
przez podwyższenie ceny oświetlenia, wykluczając 
jednak od obowiązku płacenia tej podwyżki zakłady 
przemysłowe. Również i względy społeczne były tu 
pewnym motywem rozstrzygającym, aby dochody 
gminne zwiększać o ile możności kosztem klas po- 
siadających, a nie obciążając szerokich mas dodat- 
kami do podatków, 

Motywa referenta r. Roliego, znalazły poparcia 
u radnych pp. Frankla, prof. Przybylskiego, dr Bo- 
browskiego i burmistrza Maryewskiego, Wnioskowi 
sprzeciwili się dr Oberlander, dr Feuereieeon 1 Ga- 
domski, który wniósł o imienne głosowanie nad 
wnioskiem komisył elektrycznej. W imiennem gło- 
sowania podwyższenie opłaty za światło elektrycz 
ne edrzucono 18 głosami przeciw 10. Członkowie 
magistratn, prócz wiceburmistrza, oświadczyli się 
przeciw wnioskowi komisyl elektrycznej, mimo iż 
na sesyi magistratu wniosek ten przsszedł więk- 
szością głosów, 


nieczną reaktyfikacyę budżetu elektrowni, przerwał 
dalsze obrady budżetowe. 

Następnie odczytał burmistrz Maryewski pismo 
prezydenta m, Krakowa, wzywające Podgórze do 
wzięcia ndziała w obchodzie grunwaldzkim, Rada 
uchwaliła wziąć w rocznicy grunwaldzkiej w Kra- 
kowie udział i wybrała jako delagutów na obchód 
ten radnych Górskiego, łuczkę i Rollego, 

W końcu załatwiła Rada przychylnie pośbę p. 
Michałkiewiczowej o pozwolenie otwarcia w Pod- 
górzu agencyi dzienników i broszur. 


Z kraju. 


Jaworzno, 20 grudnia, Wczoraj odbył się u nas 
uroczysty obchód rocznicy listopadowej. O godzinie 
9 rano ruszyła drużyna sokola po raz pierwszy ze 
swoim sztandarem do keścioła parafialnego na na: 
bożeństwo żałobne, wieczorem zaś odbył się w sali 
„Sokoła“ obchód uroczysty, Druh K. wygłosił sło- 
wo wstępne i przedstawił w pięknych słowach 
historyę powstania listopadowego. Orklegira arma” 
torska pod kierownictwem druha K. wywiązała się 
ze swego zadania wybornie. Chór sokoli pod ba- 
tutą druha L. odśpiewał cały szereg pieśni naro- 
dowych. Na zakończenie odegrano obrazek sceniczny 
w dwóch odsłonach „Matka żyje“. Amatorzy dziel- 
nie wywiązall się s zadania, szczególnie pani B. 
która odegrała rolę matki z przejęciem się, Całość 
wieczorku pozostawi długo miła wspomnienie, tem- 
bardziej, że przyczynił się on do rozbudzenia chwi- 
lowo ospałego życia w naszem Sokole, Wszystkim, 
którzy się przyczynili do powodzenia wieczoru, na- 
leży się nznanie 1 podziękowanie, 

Dohczyce, 20 grudnia. (Rocznica listopadowa. 
Latarnia magiczna. Strzały), Wczoraj obchodził So- 
kół rocznicę powstania listop. patryotycznym wie- 
czorkiem, w progrem Którego weszły; dwnaktowy 
obrazek dramatyczny „Matka żyje”, napisany przez 
p. J. S. I jednaaktowy obraz „Męczennioy*, napi- 
sany przez J. M, w kfórym autor przedstawia stra- 
szny żywot polskich powstańców w więzieniu Schltia- 
selburskiem, Gra amatorów była składna, a na plan 
pierwszy wysuwały się role Nikołajewicza w in- 
terpretacyi p. Kańskiego, Czesława p. Polończyka 
i Wojciecha Starmacha. Dzisiaj odbyło się nabo- 
żeństwo; Śplewał solo p. Kwiczala. 

Za uskładane przea dzieci szkolne pieniądze, na- 
byto w ubiegłym tygodnia latarnię magiczną. Kli- 
sze rzucają na ekran obrazki z porozbiorowych 
dziejów naszych, m objaśnień jędrnie udziela nau- 
czyciel tut. szkoły lud., p. J. Madejsti. 

Przed niedawaym czasem strzelił nieznany dotąd 
sprawca do mieszkania tutejszego sgubstyżuta nota- 
ryalnego dra K. W. Oba jednak strzały nie spo- 
wodowały katastrofy, Jeśli mię jednak nadmieni, 
że p. K. W. ma opuścić w tych dniach na stałe 
Dobczyce, to zauważyć wypadnie, że nowy to i 
bardzo oryginalny sposób nożegnania. Policya jest 
na tropie sprawcy. ` 

Sanck, 17 grudnia. (Wieczorki: „Echa“ i listo- 
padowy. = Odnowienie Bokoła. — Uroczystość fa- 
bryczna, — Żywotność fabryki wagonów. — O hi- 
storycznych Śmieciach sanockich słów kilkoro). 

Wśród licznych włeczorków przedświątecznych 
dwie produkoye mnuzykalno-wokalne były prawdzi- 
wą ucztą dla sere 1 umysłów tutejszej inteligencył. 
Mówię ta o koncercie „Echa* lwowskiego pod kie- 
rownictwem znakomitego kompozytora Galla i o 
wieczorku uroczystym ku nczczeniu powstania listo- 
padowego. Ten ostatni urządzony staraniem Towa- 
rzystwa „Sokoła“ wypadł wspaniała. Przyczyniły 
się do tego produkcye wybitnych sił, pps W. Ko- 
walskiej, skrzypka Biiliga i M. Wilka, które prze- 
szły wszelkie oczekiwania. Ale great attraction wie- 
czorku była znana w Sanoku pani F., której prze- 
śliczne produkcye wokalne przyjmowano niemilknącą 
burzą oklasków. 

Wydział „Sokoła“, a Bzczególniej niestrudzony 
prezes tej instytncyi prof, Adam Pytel wzięli się 
bardzo energicznie do odnowienia sall „Sokoła“, 
Scena otrzymała nowe kinkiety, nowe dekoracye 
pendzia art. malarza teatru lwowskiego p. Balka, 


salę bardzo gustownie odmalowaną, Koczta tej re- 


stauracyi wynoszą przeszło 2000 koron, wydatek 
znaczny, ale Towarzystwo mogło nań sobie po- 
zwolić, wyjątkowo bawiem w Galicyi nie jest ob- 
dłażone 1 przy wzorowej gospodarce niestrudzonego 
prezesa ma nawet dochody. 

Tutejsza fabryka wagonów i maszyn obchodziła 
w tych dniach wielką uroczystość. Oto święciła u- 
kończenie sześclotysięcznego wagonu. Tym razem 
nie była to elegancka „salonka*, ani towarowy 
„secha Pferda — vlerzig Mann“, ale okazała cy- 
sterna na trzech osiach, przeznaczona dla rządowej 
odbenzyniarni w Drohobyczu. Tu nawiasem dodaję, 
że takich rządowych oysternowych wagonów odsta- 
włono obecnie 80 sztuk. Jubilata (% j wagon Ju- 
bileuszowy) wspaniale udekorowano w zleleń i že- 
stony, a w ckoło niego na podwóran fabryki. zgro- 
madzili się licznie wszyscy urzędnicy I robotnicy 
z dyrektorem p. Edyatowiczem na czele. Po prse- 
mówieniu p. Niedentala, który w gorących słowach 
dziękował dyrektorowi za umiejętne kierownictwo 
i za ogólne zaufanie, jakie wzbudzić zdołał we wszy- 
stkich, zabrał głos sam dyrektor fabryki | w wymo- 
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Wobec tej uchwały burmistrz, uznając za 


wnem przemówieniu zaznaczył, że pomyślność insty 
tucyi zawdzięczyć należy wspólnej, sumiennej i wy- 
trwałej pracy. 

Po odfotografowania na tla udekorowanego wa- 
gonu kilka grup urzędników, maszynistów i robo- 
tników z szefami na czele, rozdano robotnikom hojne 
remaneracye, odpowiednio do zasługi, w kwocie 
25.000 koron. Szefowie blur i wyżsi urzędnicy o- 
trzymali kaźdy dwumiesięczną pensyę (prócz pensyi 
otrzymanej 1l grudnia), a urzędnicy i maszyniści 
jednomiesięczną. Ogółam rozdano między nurzędni- 
ków i robotników nagród w kwocie 40.000 koron. 

Tak poważna kwota świadczy o niepospolitej 
produkcyi 1 żywotności iastytucył, która dzięki 
umiejętnemu kierownictwu jest dziś jedną z naj: 
większych w kraju. Powodzenie to odbija się na- 
wet w ożywionym rucka panującym na ulicach 
miasta, zwłaszcza w przedświąteczne dni targowe 
i dzięki temu nawet w najbłedniejszej chatce fa- 
brycznego robotnika święta będą wesołe, 

Ale każda rzecz, jak | każde misato ma odwrotną 
stronę medalu. Są miejsca w Sanoka, w które zaj- 
rzeć strach, a oplBać trudno. Tu proszę pamiętać, 
że miasto nasze jest zbudowane na grzbiecie dość 
wyniosłej góry, dzielndziej jest zwyczaj, że się 
śmieci wywozi, u nas po co — kiedy od tego jest 
przecie z tyłu domu olbrzymia spadzistość, żeby 
z niej jak z tarpejskiej skały wszystkie nieczystości 
i odpadki strącać na wieczyste zatracenie, To też 
śmiało można powiedzieć o sanockich śmieciach, że 
są historyczne, bo są domy, w których one spa- 
dając cd wieków na głębokość kilku pięter utwo- 
rzyły piętcowe stosy I podczas gdy ostatnie tam 
na dole pamistaią leszezo przejazd królcwej Bony 
w towarzystwie Gamrata z sokoami na polowanie 
do Królewskiej Studni, (są to ruiny zameczku my- 
śliwskiego królowej Bony tuż po przeciwnej stro- 
nie Sanu), to te na samym wierzchu prosto w oczy 
bezkarnie i bezczelnie zaglądają każdorazowemu 
burmistrzowi i kpią z policyi miejskiej, wiedząc 
dobrze, że są na swoich odwiecznych Śmieciach 
i że ich tu nikt tknąć ani ruszyć vie śmie. 

Wygrzebano już z głębokości ziemi z nakładem 
millonów Herkulanum i Pompei dla zbadania i od- 
grzebania kultury zamierzchłych wieków, możeby 
więc i prześwietny nowy magistrat Wielkiego, w 
najbliższej przyszłości Sanoka, zechciał się zabrać 
energicznie do archeologicznych badań na swych 
historycznych śmietnikach, pamiętając, że co dla 
jednych na głębokość trzech pleter spada, to dla 
drugich tam na dole, na Podgórzu, wznosi się na 
trzechpiętrową wysokośc, i że fermentami i wyzio- 
wami tych archeologicznych zabytków biedni miesz- 
kańcy przedmieścia muszą żyć i oddychać, a ze 
sławnych ścieków pié wodę, która, rzecz naturalna 
do nektarow boskich Żadnych pretensyl mieć nie 
może. Czyż dziwna, że zdrowotność tak uroczo po- 
łożonego missta od czasu do czasn szwankuje ? 

Sprawie kradzieży worka pieniężnego, doko- 
nanej dnia 21 listopada b. r. w Dotrej obok Li- 
manowej, aresztowano — jak donoszą, w Nowym 
Sączu. Jest nim uczeń VI. klasy gimnazyalnej Wła- 
dystaw K. syn palacza kolejowego w Dobrej. Are- 
sziowanie nastąpiło na doniesienie pocztmistrza w 
Dobrej, w bkancelaryi dyrektora gimnazynm. Pray- 
woiany do kancelaryi K. z początku wypierał się 
wszystkiego, po konfrontacyi jednak z kilkunastu 
uczniami, z których jedni zeznali, że widzieli n 
niego kilkaset koron w banknotach, inni zaś, że 
im w ostatnich dniach pożyczył kilkanaście koron, 
a następnie po przeprowadzonej rewizyi w jego 
mieszkaniu, gdzie znaleziono nowe, kupione przed 
dwoma tygodniami meble, kosztowne drobiazgi, dy- 
wany, książuł 3 t p. — oświadczył, że „znalazł“ 
na dworcu koiejowym w Dobrej paczkę, zawierającą 
500 kor. i przywłaszczył ją soble. Pomimo szcze- 
gółowej rewizyi nie znaleziono u K. żadnych pie- 
niędzy. W worku pocztowym znajdowało się 1550 
koron w papierach i listach pieniężnych, 

Uwiązionych pod zarzutem popełnienia tej kra- 
dzieży woźnezgo Michałka i jego pomocnika, Woj- 
ciecha Michałka wypuszczono wobec tego na wolną 
stopę. 

Zakopane, 20 gradnia, (Kurs jazdy na nartach), 
Zakopański oddział narciarzy Tow. tatrzańskiego 
przypomina, że kurs jazdy na nartach pod klerun- 
klem p. M. Zaruskiego rozpoczyna się 26 gradnia 
(drugie święto B. Narodzenia). Warunki: Członko- 
Z. O. N. za naukę nie nie płacą. Ozłonkowle ich 
rodzin płacą 1 kor. od osoby; przewodnicy tatrzań: 
gey —— również 1 kor, Ozłonkowie towarzystw, u- 
prawiających sporty zimowe — 2 kor, Uczniowie 
miejscowej szkoły zawodowej mogą korzystać z na- 
ukl bezpłatnie. Osoby, nie należące do żadnej z wy: 
mienlonych kategoryj płacą 4 korony. Kurs trwać 
będzie ómi cztery, piątego dnia odbędzie się wy- 
cieczka zbiorowa. 

Zagadkowa śmieró oficera. Z Przemyśla do- 
noszą nam; W sobotę otrał się tu jeden z ofice- 
rów. Wobec niedawnej afery trucicielskiej w Wie- 
dniu, sprawa ta, dość tajemnicza, wzbudziła w mie- 
ście wielkie wrażenle 1 różne komentarze. Sprawa 
przedstawia się tak: Porucznik 18 pułku obr, kra- 
jowej, Kurel Kurz, mieszkający przy ul. A. Dwor- 
skiego, zaprosił do siebie na kolacyę Annę Felse- 
nównę, córkę dorożkarza, Nazajutrz rano znaleziono 
oboje bezprzytomnych ze śladami otracia. Komisya 
wojskowa, po zbadaniu sprawy, poleciła odwieść ich 
do szpitala wojskowego. — W kilka godzin oficer 
zmarł, pie odzyskawszy przytomności; Felsenówna 
żyje, ale stan jej groźny. Według wszeikiego pra- 
wdopodobieństwa nastąpił tu wypadek zwykłego za- 
czadzenia. — Przeprowadzone osobno dochodzenia 
przez policyę wnet po komisyi wojskowej nie od- 
kryły już anl Śladów trucizny, ani śladu czadu w 
mieszkania. Śledztwo prowadzą wcjskowa władze, 
jak zwykle, w wielkiej tajemnicy. 

Brody, 19 grudnia. Obstrukcya chrześcijańskich 
radnych ustała. Nastąpiła ugoda, mocą której wię- 
ksza liczba chrześcijańskich radnych wejdzłe do 
magistratu, zzczególni» pierwszy asesor ma być 
chrześcijaninem, 


Ze Świata. 


Bojkot polskiego przemysłu w Królestwie. 
„Goniec Warszawski* donosi: 

Dowiadujemy się x poważnego Źródła, że przy 
obstalunkach dla postanowionej budowy drugiego 
toru kolel syberyjskiej przemysł Żelazny Królestwa 
Polskiego został zupełnie pomirięty, Szyny zamó- 
wiono w Ameryce, a akcesorya, jak śruby, plansze 
i t p w uralskich 1 poładałowo-rosyjskich fabry- 
kach. To samo odnosi się do projektowanej kolei 
Amurskiej. Wobec tego, ż8 obstalunek na samo ak- 
cesorya dla kolei Syberyjskiej przedstawia imponu- 
jącą cyfrą 500,000 pudów należy fakt pominięcia 
przemysłu Królestwa Polsklego uważać za nader 
poważny uszczerbek dia naszego przemysłu żelaz- 
nego, który i bez tego wielce utrudniona ima pozy- 
cy w stosunku do konkurencyjnego przemysłu po- 
łudniowo-rosyjskiego, 
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Z powyższych powodów panuje wielka konster 
nacya w naszych kołach rqzemysłowych. A 

Pomnik Chopina wgfłjszawie. Przed kilią 
dniami magistrat warszawskt,*jak doniosły telegra 
my, zatwierdził projekt pomnika Chopina dłatq 
Wacława Szymanowskiego i uchwalił miejsce pod 
pomnik, Równocześnie nadchodzi z Paryża wiłado- 
mość, że mistrz Paderewski, który gorąco intereso- 
wałsię od samego początku pomnikiem Chopina, nie- 
zadowolony z orzeczenia jury konkursowego, przy- 
znającego nagrodę projektowi Wacława Szymanowe 
skiego, cofnął ofiarę na cel powyższy w kwocie 
20.000 franków, zebraną i deklarowaną przez sie- 
bie 1 grono swoich przyjaciół i znajomych. 

W związku z tem cofnięciem p. Wacław Nzy- 
manowskł w liście, wystosowanym do redakcyj pism 
warszawskich, domaga się, aby owe „sfery arty- 
styczne”, które projekt jego uważają za kopię ja. 
kiegoś pomnika na cmentarzu paryskim, odsłoniły 
swą przyłbicę i wymieniły oryginał, sam zań arty- 
sta, powołując się na orzeczenie sądu konkursowe- 
go, zapewnia, Że jest to następstwem zawiści pe- 
wnych „sfer artystycznych“ i że nagrodzony na 
konkursie projekt jego tak co do oryginalności 
swojej, jako też co do wartości, mówi sam za 
slebie, 

Gwałty pruskie, Z Dortmundu wydaliła policya 
pruska zakonnika ks. Bazylego Mazurowskiego, je- 
dynie za to, że z ramienia swego klasztoru (w Pru 
sach!) i z upoważnienia władzy duchownej zajmo- 
wał się duszpasterstwem wśród tamtejszych wy 
chodźców polskich! ) 

Napad na urząd gminny. Z Płocka donoszą 
pod datą 19 b. m. Trzech uzbrojonych ludzi wpadło 
do urzędu gminnego w Ramutowie i zmusiło wójta, 
pisarza i 20 obecnych włościan pod groźbą śmierci 
do nieruszania siłę z miejsca, poczem zabrali 70 
kgiążeczek paspertowych, pozostawiając pokwitowa« 
nia z napisem „P. P. S.“. Napastnicy zbiegli, 

Morderstwo seksualne w Wiedniu. Ludność 
wiedeńską wstrząsnęła do głębi wiadomość o more 
derstwie eeksnalnem, które zostało dokonane w biały 
dzień, W domu przy ul. Engertha pod 1. 229 zni- 
knęła plęcioletnia dziewczynka, córka robotnika 
Panzego, a nieobecność jej spostrzegła matka około 
godziny 1 po południu, Marka wyszła na ulicę, eg- 
dząc, że córka bawi się tam s innemi dziećmi, ale 
dowiedziała się, że dziewczynka poszła a jakimó 
młodym mężczyzną, który ją przyrzeczenłami zwa 
bił do jednego z domów przy wymienionej ulicy. 
Matka weszła do wskazanego domu, a równocześnie 
chciał wyjść z niego młody człowiek zlany krwią, 
Panzowa podniosła krzyk, a domownicy, wybłegłszy 
z mieszkań, ujęli owego mężczyznę. Panzowa po: 

iegła do jego pokoju 1 zastała tam w łóżka zwłoki 
swojej córeczki z trzema kłutemi ranami w okolicy 
serca. Mordercę odstawiono do komisaryatu policyt 

Morderstwa w zakładzie dla obłąkanych. Jak 
donoszą dzienniki paryskie, w zakładzie dla obłą- 
kanych Saint-Ylie koło Dole został uwięziony do. 
zorca chorych Thabnis, który zamordował przez u- 
derzenie jednego z pacyentów Ponieważ w zakła- 
dzie zaszedł szereg podejrzanych zgonów pomiędzy 
chorymi, którymi się opiekował Thabnis, więc od- 
grzebano ich zwłoki i stwierdzono na niektórych 
ślądy mduszenia. Na innych, z powodu silnego roz- 
kładn znaków podobnych, nie można było stwier- 
dzić, Thabnis, który jest pijakiem, mordował cho: 
rych dla pieniędzy, gdyż był równocześnie graba- 
rzem i za każdy grób otrzymywał jednego franka, 
Prócz tego rodzina zmarłych dawała mu datki za 
utrzymanie grobów w dobrym stanie, Dotąd stwier- 
dzono stanowczo 3 wypadki morderstwa, 

Niedyskrecye paryskie. Wszystko wychodzi na 
jaw — jak prawią moraliści — zwłaszcza zać - 
„skstratury* małżonków, puszczonych samopaś, jak 
wiedzą starzy praktycy, W kulosrach francuskiej 
Izby deputowanych opowiadają sobie teraz bardzo 
zabawną historyjkę, zabawną dla wszystkich, z wy- 
jątkiem jednego deputowanego. Dzienniki paryskie 
przypominają czytelnikom, Że dnia 20 lipca, gdy 
upadł gabinet Clemenceau, 75 deputowanych, mo- 
gących swojeomi głosami zapobiedz temu znajdowało 
się na miłej podróży po Skandynawii, miłej dlate. 
go, że podróżowały z nimi ich.. żony. Pomiędzy 
niemi pięknością i czarem prym dzierżyła młoda 
żona pana. X., deputowanego z prowincyl; uwiel- 
biali ją wszyscy, nawet kobiety, przebaczając na- 
iwnej piękności niejeden wybryk. Jedna z pań, za- 
mieszkała w Paryżu, oświadczyła p. X., że szkoda, 
ażeby jego żona więdła w gnieździe prowincyoral- 
nem i że ona tę piękność wprowadzi do towarzy= 
stwa paryskiego. Deputowani jeździli z miasta do 
miasta w Szwecyl 1 Norwegii, podejmowani go. 
ścinnie, a piękna żona deputowanego X. była na 
wszystkich przyjęciach, nawet dworskich, W roze 
ma'tych ilustrowanych tygodnikach pojawiły się o- 
brazki z tych wycieczek, a na tych obrazkach fi- 
gurował deputowany X. u boku pięknej żony, Jedua 
z takich ilustracyj dostała się do miasteczka, w któ» 
rum przebywała Penelopa, prawdziwa żona p 28 
Usłużni posłali jej ten numer, zaś Penelopa zamie. 
niona w furyę, czem prędzej pospioszyła do Paryża, 
gdzie już p. X. się znajdował. Reszty można się 
domyśleć, 

Smierć w. ks. Michała, W Cannes umarł wiel. 
ki książę rosyjski Michał Mikołajawicz w 78 roku 
Życia. Zmarły był najstarszym członkiem rodziny 
cara i ostatnim synem Mikołaja L W roku 1863 
był namiestnikiem Kaukazu, a podczas wojny z Turą 
cyą w roku 1877 otrzymał dowództwo nad armią 
rosyjską, która miała wkroczyć do Armenii. W ro« 
ku 1905 wystąpił ze stużby wojskowej z powodu 
choroby i odtąd mieszkał bądź w Baden - Baden, 
bądź na Riwierze. 

Lekarz generalem. Następcą Johna Franklina 
Bella, szefa sztabu generalnego, został generał 
Leonard Wood, z zawodu lekarz, człowiek bardzo 
bogaty. Przed wybuchem wojny pomiędzy Stanami 
Zjednoczonemi a Hiszpanią o wyspę Kubę, dr Wood 
werbował Żołałerzy do pułku jazdy, który walczył 
później pod wodzą Roosevelta. Wood był główno- 
dowodzącym wojsk amerykańskich podczas wojny, 
zaś po jej ukończeniu zajął się poprawą stosun- 
ków sanitarnych na wyspie. Jemu zawdzięcza mia. 
sto Hawanna pozbycia się malaryit. Na Filipinach 
okazał Wood wielkie zdolności organizatorskie, cho- 
claż oficerowie zawodowi z początku go lekcewa: 
Żyli, 

Samosąd. Nie ma prawie dnia, ażeby w ja- 
kiejś miejscowości Stanów Zjednoczonych nie wy: 
konano na marzynie samosądu, czyli „lynczu*, 
Zdawałoby się, że Amerykanów opanował szał Bae 
mosądu, Obecnie w Choch1ane zaszedł wypadek sae 
mosądu na murzyńskim pastorze. Mianowicie ku: 
piece Booth, jadąc samochodem, spotkał pastora mn: 
rzyńskiego, jadącego mwami. Muły spłoszyły elg 
na widok samochodu, a Howard z tego powodu 
uczynił wymówkę Boothowi, Powstała stąd sprzecze 
ka, podczas której Booth obraził pastora. Murzyn 
w odpowiedzi na to wyjął rewolwer i trzykrotnie 
strzelił do Bootha, raniąc go Śmiertelnie, Booth 

U 


Mydła — perfumy — pudry — ozdobne kasety — odpowiednie 
na „Gwiazdkę“. — Comp Stela do robienia wódek. — Soki 
owocowe „Ceres“, — Musztarda angielska, 


franc. proszek do mycia włosów pakiet 24 B, 


4 


olpowiedział? strzałami i postrzelił znowu lekko 
Howarda, który uciekł i skrył się do jakiejś szo- 
py, o trzy mile od R sprzeczki oddalonej. 
Zanim szeryf przybył,* by uwięzić murzyna, mo- 
tłoch ujął go i wyprowadził z szopy. Po odmówie- 
niu modiitwy, nakazanej przez przywódców bandy, 
przywiązano murzyna łań'uchami do pala. Przy- 
wieziono też furę drzewa, które n?ożono dokoła 
ofary i następnie stos podpalone, Trzask palącego 
sę drzewa, które cblano naftą. zagłuszał jęki nie- 
szczęśliwej ofiary, która skonała w okropnych mę- 
czarniach, 

Klara Zieglsr znakomita artystka niemiecka, 
zmarła w Monachium. 

Klara Ziegler, urodzona w r. 1844 w Monachium, 
była jedną z najznakomitszych przedstawicielek sił 
tragicznych w teatrze niemieckim, 

Pożary teatrow. Dnia 19 b. m. wybuchły w 
Nowym Jorsu aż trzy pożary teatrów, W teatrze 
Murray Hill podczas przedstawienia, na które przy- 
było 1.600 osób, powstał nagle ogień. Widzowie 
w ropiochu rzucili się do wyjść, qrzyczem wiele 
osób odniosło rany. Fomiędzy niemi znajduje się 
40 dzieci. Rownocześnie w teatrze Windsor, pod- 
czas produkcyi kinematograficznej powstał ogień, 
został jelnakże rychło stłumiony, Wreszcie trzeci 
pożar ogarnął teutr Bradway, i zniszczył go do- 
szczętnie, 


Kalendarze kartkowe. Księgarnia Karola Miarki 
w Mikołowie, na Górnym Sląsku, wydała kilkana- 
ście kalendarzy karikowych. Kalendarze te, mimo 
niskiej ceny, wykonane są ozdobnie, w barwnym 
drahu, cienki tych kalendarzy, tłoczone w barw ach 
ña tekturze, przedstawiają między Innemi: Świętą 
Rodzinę, Matkę Boską Częstochowską, Św iętych 
Patronów Polskich, św. Kazimierza, królewicza pol- 
skiego, św. Barbare, patronkę górników, św. Jadwi- 
g% patronkę Sląska. Narodowe przedstawiają Ta- 
deusza Kościuszkę, herb Polski i Litwy, orła pol- 
skiego, — ogólne zaś Juliusza Słowackiego, Kra- 
kusa. 

Kalendrz kartkowy reklamowy z ładną winietą 
kolorową, wydała także tutejsza fabryka tutsk Hör- 
Jiczki. 


Odwołanie wykładu. Zapowiedziany w uniwer- 
dytecie ludowym na czwartek wykład prof, T, Pe- 
zdanowskiego, nie odbędzie się. 


Odpowiedzi od redakcy!, 
Puna Wł, Saw. w Krakowie: Odpowiedzią na pierw- 
aze pytanie służyć nie możemy, lntormacyj co do sub- 
wencyi zasięgnąć mozna w namiestnictwie, 


Zmarli, 

W Warszawie zmarł nagla profesor gimnazynm 
II, ceniny pedagog Stefan Okołów, Ogłosił on 
drukiem kilka rozpraw filologicznych w „Ateneum“ 
praz wydał drukiem przekiady Platona („Fedon* 
l „Marta*» S. p. Stefan Okołów, opróca synów, 
osłerocił rzałżonkę, znaną poetkę, podpisującą utwory 
awoje „Bożymir", oraz córkę, rownieà cenioną 
poetkę, pannę Stefanię Podhorską-Okołów, 


„Składki. Dla W, P., wdowie po weteranle. złożył pen- 

e pani A. B. i szkoła malarsku p. Niedzielskiej 
Z kalendarza, W wtorek 93! grudnia: Tomasza ap. 

i Seweryna; ws środę 23 grudnia: Zenona z. i Hono- 

mt we czwartek 23 grudnia: Wiktoryi p, i Migdona 
m, 


wschód słońca 22 grudnia o godz, 7 miu, 89; zachód 
è godz, 3 m, 89; *diugość dnia 8 godzin 00 min. 

2 krakowskiego obserwatoryum. Dnia 20 gradnia 
termometr doszea: 06 -— 1'1 do 4 104 U.; ~- Daromatr 
po południn zaczął isé w górę, 

Dnia 21 grudnia o gode. 7 rano stan barometro 737-7 
mm., termometru l'I Q,; wiatr zachodnio-południowo-xa" 
chodni, - - 

Repertuar Teatru miejeklego w Krakowie. 

We wtorek: „Mizantrop” 1 „Małżeństwo z musu*, 

We środę: „Wesele*, 

We czwartek: „Dziady“, 

W piętek teatr ramknióty, 

w zobot?: „Noc listopadowa”, 

„W niedzielę po południa: „Eetleem polskie"; wieczór: 
„Sędziowia” i „Warszawianka” 

W poniedziałek: „Gromiwoja*, 

Repertuar teatru ludowego. 


We wtorek: „Dzwony z © illa“ ; a 
Hńskiej.) » y z Cornerille* (benefis p. Zie 


We środę: „Dzwony z Corneville*, 
€ czwartek: „Boża Narcdzenie*, 
W piątek: Teatr zamknięty, 
W sobote po południn: „boże Narodzenie”; wieczór: 
„Dzwony z Cornev'lle<, 


W niedzielę po poładnin: „Boże Narodzenie”: wieczór: 
„Biedna dziewczyna”, 


W poniedziaiek: „Berek Jozelowicz*. 
We wtorek: „Dzwony æ Cornerille*, 
Wo średę: „Boze Narodzenie”, 
Uniwarsytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie. 
we wtorek: P, Bianisiaw Szpoteński: Stronnictwo i 
organizasya wielkiej emigracyi (wykład III.) 
Me środę: Dr Ergeniusz Kiernik: Życie mórz polar- 
nych „II wykład ilosu. obrazami świótlaemi), 
Powszeci:ne wykłady uniwersyteckie 
] w Krakowie 
(w auli I szkoły realnej przy ui, Stadsnokiej, o g. 6.) 
We wtorek: Dr Mieczysław Limenowiki: Kras nad 
Adryatykiem {wykład I.) 


We środę: Dr Mieczysław Limanowski: Kras nad 
Adryatywiem (wykład ostatni.) 


| | 
Lil koncert orkiestry monachijskiej, 


Ostatni, niedzielny, wieczór symfoniczny w Kra- 
kowie, przyniósł nam przedewszystkiem dwie nie- 
znane w Krakowie zupełnie nowości, budzące żywy 
interes, każda z iunych względów, Dzieło francus- 
kiego modernisty Dukasa: „Uczeń czarownika*, 
grywaze obecnie z powodzeniem w Niemczech, 
miało rozszerzyć nasz szczupły zakres znajomości 
młodej, francuskiej twórczości, a poemat symfonicz- 
ny Kariowieza: „Powrecające fals“ podniecał cie- 
kawość ra gruncie dumy narodowej. Obydwa te 
utwory, wykonane bardzo poprawnie, dały nem 
niejako portrety dwóch zdaje się odmiennych, pod 
względem temperamentu indywidualności, W Du- 
kasie występuje wyraźnie (atosównie zresztą do 
treści) nustrój wenołości pustej, parodyującej nie- 
mal mezyczne tematy, która w charakterystyce 
barwnej niczwykle i zurełnie realistycznie podkre- 
ślanej, dcchedzi często do potęgi.. fotograficznej, 
można powiedzieć i cały czas nirzymuje słuchacza 
(zwłaszcza niemieckiego, taającege baliadą Gbetke- 
go na pamięć) w zapięciu wyszatinania odnoś- 
nych szczegółów akeyi, w berdze wyraźnych, jas- 
krawie dumaczących się efektach oakiestralnych. 
Imponuje zam tu przedowszyskkiem temperamont 
s nad Bekwaay i plastyka rebety instrzmentacyjnej. 

Inaczej u Karłowieza. Tu odrazu przema- 
wia dusza belojąca, spowita w więzy me!azchalii, 
żasłuchana we Nawre wspomnienia, rezdrapu- 

ąĄca rany z belesną jakąs rozkoszą, Enucie pięk- 

ych (czasem ipiko drobną rer'niscencyą z Wagnera 


odruchowo bez z góry obmyślanezo planu, stąd wra- 
żemie, jakby improwizacyi, sziachetnej kontempla- 
cyi wrażliwego neurasteni.a. Charakter całej tej 
muzyki nosi wybitne piętno polskiej nowożytnie 
roztkłiwionej psyche, rozpiętej na krzyżu erotycz= 
nych cierpień, dla której usyntetyzowania niedałe. 
ke będzie okresienie obcych, mówiące o „Fimpro- 
duetivitó slave* i cały ten uastrój „fal powraca- 
jących“ stawia w pamięci szereg porównań litera- 
ck'ch postaci z ostatnich lat, Płacz przez łzy i bez- 
brzeżny smutek, niezdolny wznieść się do arama- 


tycznego prawdziwie wyrazu, do potęgi i siły solu j 


w czyn zamienionego i refleksyjność subtelna, od 
czasu do czasu nezuciowość, powstrzymująca: oto 
wyra szlechetnej muzyki Karłowicza, Dzieło to 
doznało nadzwyczej ciepiego przyjęcia. 

W pierwszej części programu odnowiliśmy zna- 
jomość z R. Straussem, poddając stę pod urok te- 
matów miłości i młodzieńczej brawury, lab narze- 
kając na „niezrozumiałość* i rczrasanie sią muzyki 
„,modernistycznej* w „Den Juanio“, nadto wysła- 
chaliśmy symfonii Schumanna B-dur, pełnej pięk- 
nych myśli muz;cznych, ala w fakturze instrumen- 
tacyjnej cokolwiek twardej. B. W. 


Ciązmienie loteryi T: 8. b. 


30 grudnia b. r. 


Losy po 1 koronie na cele obrony kresów! 


Niechaj każdy nabedzie przynajmniej 1 los, a 
dołoży cegiełkę do budowy odrodzenia kresów 
awłskich, 51940 


| Dział ekonomiczny. 


>< Powrotne biiety do Zakopanego. Dyrekcya 
kol. państw. w Krakowie ogłasza: Z dniem 1 sty- 
cznia 1910 znosi się zaprowadzone swcjego <4aBu 
pięcio i 14-dniowa warty powrotne z Krakowa do 
Zakopanego. 

>< Kurs gospodarstwa rybnego. Komitet gali- 
cyjskiego Tow. gospodarskiego we Lwowie, chcąc dać 
interesujący m się sprawami chowu ryb l gospodarstwa 
rybnego możność obznajmienia stę z najnowszemi zdo- 
byczami wiedzy w tej gaięzi rolnictwa, urządza w dniach 
11, 12 i 13 stycznia 1910 w Bali wykładowej 
miejskiego Muzeum przemzałowago we Lwowie 
trzydniowy cykl wykładów o gospodarstwie rybnem. 
Obowiązki prelegentów przyjęli na siebie dr Ma- 
ryan Raciborski, prof, uniwersytetu iwowsklego (o 
florze stawów i jej znaczeniu); dr Józef Nusbaum, 
prof. uniwersytetu lwowskiego („Fauna wód słod- 
kich“ i „Z dziedziny biologii ryb“); dr Stanisław 
Fibich, proi. akademii weterynaryi we Crrowia („Cho- 
roby ryb“) i inż. Tadeusz Rczwniowski, docent 
akademii rolniczej w Dublanach („Główne zasady 
zagospodarowania wód, karmienie ryb karmami 
sztucznemi, urządzen'e stawów i t. d,*) Zgłoszenia 
do bezpłatnego udziału w kursie przyjmuje komitet 
Tow. (Lwów, Karola Ludwika 3) który dla umożli- 
wienia także niezamożnym korzystania z Kkursn 
przeznaczył pewną kwotę na zasiłki, Kera rozoo- 
czyna się dnia 11 stycznia 1910 r. o godzinie 8 
rano w sali wykładowej miejskiego Muzeum prze- 
myBłowego, 


B.Gnbrymeizsza, irzysztiolory 
Kemkxówy, Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, narme- 
mie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


ataa tes 


ika Iwowska. 


Lwów, 21 grudnia, 


Z Tow. nauczycieli szkół wyższych. Dnia 11 
b. m. odbyło Bię posiedzenie zarządu głównego, na 
którem powzięto szereg uchwał w sprawach szkol- 
nych I zawodowych. Wobec tego, że władze szkol- 
ne zamierzają praeprowadzić reformą p'anu nauki 
języka polskiego, odpowiadającą nowym planom ~- 
wydanym przez ministerstwo, uchwalono wysioso- 
wać memoryał do Rady szkolnej krajowej, użytku- 
jąc przy tem opinie kół Towarzystwa, nadesłano 
w odpowiedzi na kwsstyonarjusz zarządu głównego 
w tej sprawie. Po gruutownem rozważeniu odpo- 
wiedzi Kół Towarzystwa na kwestyonaryusz zarzą- 
du głównego w sprawie unormowania stosunków 
służbowych zastępców nauczycieli — postanowiono 
dalszą ukcyę w tej sprawie oprzeć na uchwałach 
walnego zgromadzenia i w tym ceiu zwołać nadzwy- 
czajne walne zgromadzenia do Lwowa, poświęcone 
wyłącznie sprawom stosunków służbowych zastęp- 
ców nauczycieli. Wykonywując uchwały I. zjazdu 
członków Towarzystwa 1909 r., u hwalono na pod- 
stawie projektu inspektera Łopuszańskiego z Kra- 
kowa regulamin „ulenstającej komisył planów i pod- 
ręczników szkolnych*, mającej się składać z dwóch 
oddziałów, lwowskiego i krakowskiego. — Głównem 
zadaniem tej komisyi bądzie wspieranie zarządu głó- 
wnego w czynnościseh wydawniczych Towarzystwa. 

Kemisyg przeamysiowo-lskarską utwsrzyło To- 
warzystwo lekarzy lwowskieb, Przewodniczącym 
komisyi wybrano dra Krzyżanowskiego. Uchwalono, 
Że komisja ma dwa eele: 1) popieranie fermaceu- 
tycznego i leezniszego wytwórstwa krajowego w 
jego waleo kenkurencyjnej z obcemi wytworami; 
2) zwalezania nadażyć zagranicznej zwłaszcza pro- 
dukcyi, t. zw. „specytików”, któremi przy pomocy 
olbrzymiej reklamy szerzy się partactwo lecznicze, 
n'rażnjąc ludność na wielkie szkody materyalne i 
niebczyieczeństwo dla zdrowia, (1 

Teatr ludowy we Lwowie. Z inicyatywy kilkn 
radnych miasta zawiązało się we Lwowie Tow. 
teatru ludowego imlenia J. Słowackiego, Na wal- 
nem zgromadzenia wybrano następujący zarząd: 
raduy miejskt p. Aleksander Lewicki jako prezes, 
radny dr Michał Wassung wiceprezes, prof, Fran- 
eiszek Kruczkowski sekretarz, inżynier Franciszek 
Barański skarbnik, Henryk Cepnik kierownik arty- 
styczny, oraz pp. Dante Barantwskl i Józef Sawi- 
cki. Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali pp.: 
Edmund Kolbuszowski, Bronisław Laskownicki i 
Michat Lityński, 

Repertear teairu Iwowskiego. 

Wa środę: „Walo miłości”, 

We czwa/tek: „Wale miłości”, 


Mmmm 


Dalszy przebieg procesu posłów z koalicyi 
tserbsko-chorwackiej przeciwko drowi Friedjnn- 


a 8 Sars 


iron 


"PR at 


tebnących) muzyeznych tematów odbywa się niemaligowi, wydał wyniki zupełnie inne, niż po 


Magister 
tarmacyi 


J. LINK 


właściciei centralnej drogueryi i periumeryi 


(składu aptecznego) 


w Krakowie przy ullcy Sławkowskiej Nr. 1. 
oraz FILIA: w hotelu Europejskim, obok dworca kolejoweg 
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NOWA REFORMA. 


pierwszych rozprawach i zeznaniach świadków 
spodziewać, a raczej obawiać się było można. 
Groźny arsenał dokumentów, przedłożony przez 
oskarżonych stra Friedjanga i redaktora Am- 
brosa, który sprawiał wrażenie zupełnej wiary- 
godności, — pod wpływem zeznań dalszych świad- 
ków i rzeczoznawców, traci coraz bar- 
dziej na swojem poprzednio przypi- 
sywanem mn znaczeniu dowodowem, 


Telefoniczne | telegrańiczne - 
GIHKOMOŚCI „Nowej Reformy“ 


z dnia 21 grudnia. 


Przesilenie wązierskie, 
Budapeszt Lukacs i Khuen-Hederva- 


a nawet budzi już poważne podejrzenia r prowadzą ze stronnictwami rokowania; Lu- 


co do swojej autentyczności. 


W większej może jeszcze mierze doznały osła | Mentarnego, Khuen-Hedervary 


acs w kisrunku utworzenia gabinetu parla- 
na wypadek, 


bienia sensacyjne zeznania bar. Chlumeckyego, |$d7bY Sle Lukacsowi nie powiodło, w kiernn- 


Niektóre z nich okazały sią już co najmniej 
bardzo nieścisłemi, a nawet polegającemi na 


ka utworzenia gabinetu urzędniczego. 
Mówią, że liukacs na konierencyę z Ju- 


mylnych informacyach, Właśnie w świetle ze- |Sthem znalazł formułkę, umożliwiającą rozwią- 


znań informatorów tego świadka, nawet rzeko- 
ma przedajność posła Supila, dziś przedsta- 
wia się enacznie ineczel, piż w pierwszej chwili. 
Swiadectwo i orzeczenia prof, Harkowicza, 
|jskiego szefa sekcyi Spalajkowicza, prof, Masa- 
ryka, Reszotara i innych, są tego rodzaju, że 
nawet gdyby osobistości te posądzono o pewną 
stronniczość na rzecz skarżących Serbów i 
Chorwatów, nie możnaby im odmówić wielkiej 
| doniosłości, 


| Coraz bardziej też objawia się I wzmaga mi 


i przypuszczenie, że nie tylko prof. Fsiedjung, 
lecz także ci, którzy za nim stoją, a którzy 
nakłonili go do podniesienia tak ostrego oskar- 
żenia przeciwko koalicyi serbsko-chorwackiej, 
padli ofiarą złośliwej mistyfikacyi. 
A osobistości tych sznkać należy w najwyż- 
'azych sferach rządowych, zwłaszcza w minister 
stwie spraw zagranicznych i w dypio- 
macyi austryackiej. 

Przyznał to pośrednio sam prof. Friedjun$, 
który odpierając zarzut, jakoby lekkomyślnie 
polegał na wątpliwych dowodach, oświadszył, 
że dowody te były znane najwyższym sferom i 
stanowiły nawet podstawę polityki; 
anstro-węgierskiej przeziwko Ser-; 
bii. Zdaje się, że dyplomzcył austro-węgiarskiej 
grozi w tej sprawie nawet przykra kompro- 
mitacya, która odbić się może głównie na 
pośla anstro-węgierskim w Belgradzie. Nie trud- 
no też dostrzedz w tej sprawie pewnej intry- 
gi rządu węgierskiego. Depesza, którą 
podajemy poniżej, Dasuwa przyyuszczanie, że 
zrozumiano to jnź takze w kaluch, które mie-j 
ostrożnie wywołały ten proces... 


(Telefonem) 
Wiedeń, 21 grudnia. 
Rokowania stron. 


Rozprawa przeciw drowi Friedjungowi n'e 
zastała gatan «warta. W biurze prazydenta 
trybunałn toczą 8lę rokowania 0 cofnięcie skar- 
al. Strona skarżąca domaga się złożenia ze stro- 
ny Friedjunga i Fundera bardzo szczegó: 
łowej deklaracyi. — Prezydent sądu sam 
w tej sprawie pośredniczy. A 

Wiadeń, Rokowania w sprawie procesu Fried- 
janva trwają dalej. Jak utrzymują, główną 
trudność stanowią koszta procesn. 

Dr Friedjung i dr Funder możeby nawet 
przyjęli na siebie koszta, chociaż zapła- 
ciłby je kto inny, e chcą tego 


ale ni 
uczynić, aby na zewnątrz nie objawić swojej 
zupełnej porażki. Być może więc, że 
sprawa ta załatwiona będzie w ten epesób, iż 
koszta procesu nominalnie rozdwelone będą; 
między obić strony. j 


(Telagramy „H. Reformy” z dnia 21 grudnia.) 


ubiegłej nocy za szczętem. — W płomieniach 
zginęło pięć usób z personalu, a wiele odniosło 
rany. Mówią, że braknie wiele osób z pomiędzy 
kupujących. 

Dotąd nie można było stwierdzić rozmiarów 
katastrofy, Miuister John Burns, w którego 
okręgu wyborczym magazyn ten się znajduje, 
przybył natychmiast na miejsce pożaru; pozry- 
wał on girlandy papierowezi obwiązawszy się przy 


sią fasada domu. — Burns prawie cud 
uszedł śmierci. 


zynem, urządziły ministrowi owacją. 


Zabici £ ranni. 


Londyn. Przy pożarze bazaru handlowego 
Ardinga, jak dotąd stwierdzono, zginęło 7 o- 


ważnie osoby należące do personalu. Co do o- 


sob, które z pośród „publiczności bąd 
bądź odniosły rany, dotąd niema szczegółów, 


Bo Śmierci Leopoldn. 


(Tełagramy „N. Reformy“ z dnia 21 grudnia) 


Nowy król. 


Bruksela. Król Albert ogłosi powszechną 
amnestyę. 


szone. 

Izba deputowanych przygotowuje adres do 
króla. Socyaliści odsuwają się od udziału w 
tym adresie. 


Rodzina króła Lóspulda. 


Bruksela. Na pogrzeb króla Leopolda przybył 
jego brat przyrodni bar. Ettingrober, mar- 


sko-koburskiego. 
Es. Ludwika, 


(Dielki poźno Londynie. pri 


Tłumy ludzi, zebrane przed płonącym maga- |” 


sób, a 30 jesi śmiertelnie rannych. SĄ to prze- |. 


Kary do trzech mięsięcy więzie-|przewodniczący - : 
nia będą darowane, wszystkim innym zmniej. |stępowych na naradę w kwestyi prowizoryum 


zanie kwestyi bankowej, Zasadniczo ma być 
przyznany bank odrębny, ale bez terminu 
alendarzowego, a tylko ze wzmianką, 


gerb-|28 po przeprowadzeniu reformy wyborczej, mo- 


że być bank odrębny przygotowany. 


Pożyczka w fajemaicy, 
Budapeszt. „Pester Lloyd“ donosi z Ion d y- 
nu: Bawiący tu burmistrz budapeszteński za- 
warł tu w tajemnicy układ o pożyczką 50 
lionów koron. 
„Pester Lloyd“ donosi o tem z oburzeniem, 


że jest to pierwszy wypadek, aby jakieś mia- 


sto monarchii z pominięciem banków 
austro-węgierskich, zawarło potajemny 
układ o pożyczkę za granicą. 


Kenżlikt Rospi z Japonią. 

Peteraburg. Ministerstwo wojny miało otrzy- 
mać za pośrednictwem gubernatora Kamcza- 
tki bardzo niepokojące wiadomości o zbroje- 
niach się Japonii. 

Wielu oficerów rosyjskich powołano do 
pułków, a transporty materyałów wojennych 
1 prowiantu na wschód Azyi odbywają się bez- 
ustanni8, 


Frzecuwatki rosyjskie. 

Wiedeń. Korespondent +N. W. Tgbltt* z Pe- 
tersburga telezrafuje: Wszystkie wiadomości o 
jakiejś intendowanej pożyczce rosyjskiej są 
fułszywe. Na podstawie informacyj, pochodzą- 
cych z najpierwszego źródła, korespondent kre- 
šli uastępujący obraz sytnacyi:a 

Mamy za granicą zapas pieniężny, jakiego 
nigdy nawet przed wojną nie mieliśmy. Wynosi 
on 600 milionów rubli. Nie potrzebujemy 
ani zewnętrznej ani wewnętrznej pożyczki. Gdy- 
byśmy potrzebowali, moglibyśmy zaciągnąć po- 
Życzkę w kraja; nie potrzebujemy jej 
jednak, bo Duma padwyższyła dochoły, a o- 
bniżyła wydatki. Kursa naszych papierów prę- 
dzej idą w górę, niżbyśmy chcieli) ` 


Wizyta Ferdynsnda, 
Petersburg. Zapowiedziana wizyta króla buł- 
garskiego Ferdynanda nie nastąpi wcześniej, 
niż z końcem r. 1910. 


Aeprrzsmia w pawiameńcio grookim. 


Atany. Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin 
minister wojny wniósł projekt w sprawie ra- 
organizacyi armii, przewidujący ustano- 
wienie dwóch nowych dywizyj, na co potrzeba 
dodatkowego kredytu 95 miliona. Minister wy- 
głosił mowę, w której uczynił aluzyą do prze 
szłości. Tem nuczuli sią dotkuięci zwolennicy 
'Teotosisa i wyszli z sali Po ich wyjściu 
nastały w Izbio burzliwe sceny. 2 powo- 
du braku kompletu posiedzenie zamknięto. Spo- 
dziewają się, że scysya będzie wkrótce załago- 


Markarzyńszio zarządzenie, 
Nowy Jerk. Poniaważ kilka towarzystw okrę- 
towych nie chciało wyrównać rachunków szpi- 


Londyn. Wielki bazar handlowy Ardinga, |tajnych za chorych emigrantów, przeto komisya 
obejmujący ośmnaście domów, — zgorzał |gmigracyjna zawiadomiła 


te towarzystwa, że 
rząd nie odpowiada za te rachunki i że 
postępowanie towarzystw pociągnie za sobą po- 
większenie liczby wydałań wychodźców, Chorych 
wychodźców, którzyby chcieli wylądować, od dziś 
«wraca się na pokład okrętu (D), aby 
pozostali pod opieką lekarzy okrętowych. 


Nowy prezydent Miczragny, 
Berlin. Biuro Wolfa donosi z Nowego Jorku: 


ich pomocy wilgotnemi kocami, skoczył w ogień, | Jak donoszą z Managua, kongres wybrał jedno- 
aby ratować ludzi, W tej chwili zawaliła myślnie a ena, b y J 


prezydentem Nikaraguy byłego sekre- 


CM |tarza stana Madricza. 


Pod znakiem 


nowego redulaminu, 


Ź zginęły, (Teliegramy „Nowej Reformy" z d, 21 grudnia), 


Hlowy regalanin, 

Wiedeń. Dziś po raz pierwszy obowiązuje 
w lzbie nowy regulamin. Wskutek tego 
pozostały jeszcze nagły wniosek czesko-radykał- 
nych, rozpatrywany będzie na końcu posie- 
dzenia. 


Komieroncga przewcdajczącz ch 
klubów, 


Dziś przed południem zbierają się 
klnbów  niemiecko-po- 


Wiedeń. 


budżetowego. 


© zaiestenie paragrafa 14. 
Wiedeń. „Die Zeit“ i inne dzienniki tutejsze, 
domagają się zniesienia § 14. 
A postedzemia Pedy państwa, 


Wiedeń. Obawy, jakie objawiano w sprawie 


Szałek dworu sasko-koburskiego. Br. Kttingro-| dzisiejszego posiedzenia lzby poselskiej, nie 
ber jest synem króla Leopolda I. i panny |spruwdziły się. Ani czescy radykali, ani 
Meyer. Zmarły król Leopold II. wyrobił dla te- | niemieccy, nie zakłócili porządku tego 
go swojego brata przyrodniego tytuł barona sa- | pierwszego, według nowego regulaminu zagajo- 


nego posiedzenia Izhy posłów. 
Jedyny istniejący jeszcze wniosek nagły, bez 
protesta został przesunięty na koniec posie- 


Bruksela. Adwokaci ks. Ludwiki Kobniskiej | dzenia. 


> położyli areszt na wszystkie akcye 


W Izbie panaje apatya, mimo, że na 


zmarłego króla, znajdujące sią w różnych rę- | porządku dziennym stoi tak sporna ustawa 
kach. Akcye te mają wartość przeszło 23 mi-|traktutowa. 


lionów koron. Król jeszcze za życia oddał te 
akcye w depozyt różnym osobom. 
Wiedeński adwokat Rabenlechner przy był do 


Poseł Zach przemawiał przed pustemi 
ławkami. Obecnie mówi poseł Günther. 
Po południa o godzinie 8 odbędzie się nara- 


Brukseli, aby bronić interesów księżnej Ludwi-|da Koła polskiego, na którą ma przybyć 


ki. Długi jej wynoszą 5 miliona koron. 


szczotki szczoteczki 
brzuszne I przepukił 


nowe, opaski hygieniczne dla Pań It p. 


o Zamiast wyrobów pruskich luang z dobod Wodą kolońska własnego wyrobni(litilii 


minister handlu Weisskirchner 


A nn a OZ ZZ ZEW ZE OE EN OZ ZAZNA OO O OZZIE NN A A Z EZ ZNA 


Na tej! 


Wtorek, $1 Grudnia 1309. 


naradzia koło sprecyzuje swoje stanowisko W 
sprawie traktatów handlowych. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby 
posłów odczytano pismo sądu krajowego w 
Wiedniu o wydanie posłów Onciula i Sterns 
berga za zbrodnią pojedynku, a posłów Isoe, 
pescula, Czaykowskiego, Udrzala i Svejka za 
współwinąę. 

Minister spraw wewnetrznych zawładomił o 
udzieleniu sankcyi dla ustawy o zmianie ragu- 
laminu izby. u 

Minister skarbu przedłożył projekt ustawy 
uzupełniającej z dnia 23 maja 1883 w sprawie 
ewidencyi katastrn podatku gruntowego. 
Prezydent dr Pattai oświadcza, że zgłoszone 
wnioski nagłe będą załatwione w ciągu posie» 
dzenia, i zaznacza, że przystępuje do pierws. e+ 
go czytauia ustawy upoważniającej i do równo» 
czesnego traktowania drugiej sprawy: popierań 
nia hodowii bydła. ma n 
W Izbie przedłożono dziś drukowane sprawą 
zdanie komisyi budżetowej © projekcie ustawy 
w sprawie kontyngentu alkoholu na r. 1909— 1 

i indywidnainego rozdziału tego kontyngenty 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. . 
| I 
NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nia poohodzą od 
redakoyi), 


Jakie to różnośći porzucone leżą w teatra 


to nie do opisanie, Oczywiście najwięcej toe 
A rebek. I jak Pan sądzi, co też znależiiśmy 
onegdaj w takich dziesięciu przedmiotachy 
które pozostały na ziemi jednego dnia! Bom 
bonierki, napełnione Faya prawdziwemi S04 
deńskiemi pastylkami mineralnemi: to do 
D wiodło nam, że panie umieją cenić wszyst 
kia rzeczywiście dobre rzeczy, a teraz zró 
D zumiemy też, dlaczego na naszych przedstas 
Q) dziwo Sodeńskie pastylki, których dostaniý 
wszędzie za 1'25 kor. 63è 
Generalne zastępstwo na Anstro-Wẹgry: 
W. Th. Guntzert, c. i k, nadworny dostawca, Wle- 
deń, IV/1 Grosse Nengasse 17. 
| 
tr Tadeusz E Ri 
Mr Tadeusz Bercz0Gsi 
b. asystent kliniki akulistycznej, 
ordynuje w chorobach oczu 


wieniach jug zupełne nie przeszkadza km 
ezel i chrząkanie. To sprawiają Faya praw 

przy mi. Florgzńsuiej l 49, I p. 
6791 28 40 i 


© 


Kupujcie ll Pocztówki artystyczne wydawnictwa 


„Wisła 71a, 


w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich mal 
larzy, po 14 halerzy. — Wyrób poiski kra'owy: 


TA RYB ŁO E W m 


nida Goiazdkegi 
ti 15 do 20 per opsit 


- - (© magazynie - - 
konfekci 1 nowosci dumshici 


Leona Grabowskieno 


Plac Margacki L. 9, 


Róg Rynku Główne$O. 
TETRA ZERA WET TY OSOCZA TOKEN 


1867 5 b 


— 


Pensyonat Lillana od 7—11 K dzieną 
nie. Prospekt na żądanie. 713887 


lakopane 
Dr Roman Tadeusz Burdooitz 


otworzył 8207 3. 
kansalaryę adwokacką w Borszczowie. 


Do numeru niniejszego dołączony Kaiaiog gwiazts 
kowy księgarni H, Aitenherga we Lwowie, obej$ 
mujący rozmaite dzieła. 818; 


Kancelarya adwokacka w większem missch 
prewincyonainem poszuku:e 


rutynowanego koncypientą 


Biiższych informacyi ndzieli z grzeczności p. dł, 
Ignacy Dauer, adwokat w Krakowia, Grodzka: 
8z4ł 1 2 


CAIRT MEIT JET RZUTKI: Z 


Kursa teiegraticzne. 
Wiedoń, 21 grudnia. (Giełda poładniowa.! 
Marki 11760, nenta majowa 9515, Renta koronowy, 
wegierska 02'45, Akrye anstr, zakt kred, ò71'50. Akoya 
węy. rakt. kred, 784--. Akcye Anglobanzu 814460. Axtye 
Uriopoantu 584 50. Akcye Banxvereinu 646 45 Akeye [Ana 
darbanku 50550. Akcge Kolei pańatwawyed 746'50, Lom- 
bardy 148'25. Akoyw fabrysi broni 0—*—, Assye ipto- 
niowe 0—*—, Alpiny 45225. Klma-Muranyi 660350 Akı 
ove prasiiago low. żelszaęga 1637*—. iamy tureckie 
uu9—, Rabie 25476. Akcye galic, Banku hipotecznego 
0—*—, 

Uspoaobienie: spokojna, 

Berlia, 41 grudnia, ( Haida poraana.) 

Akeyo «rodytowa 26050, Tuw dyskontowe 196 50, 
Uposobłenie: silno, 


Gleića zbożowa. 

Rufapaszi, 21 grudnia. Pszenica na kwiecień od 14-07 
do 1408; pszenica na maj od 1398 do 13'%4; pszenica 
na październik od 11'57 do 11:88; żyto na Kwievień od 
9b6 do 6'97; Żyto na paździermmk od 8'90 do 891; 
owies na kwiscień 760 do T'61; owies na paźdzler- 
nik od —— do —'—: kukazydza na maj 6'72 do 6'73; 
rzepak na sterpień 18:60 do 13:70. 

Uferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie utrzy: 
mane; deszcz. 


a 


Utrzymuje na składzie w wielkim wyborze perfumy oryginalne i na wagę, pudry mydeika wszelkie, 
Środki kosmatyczne | toaletowe. —- Wyrob 


y gumowe i opatrunki, pasy Wysyła na prowincyą 


— 2 razy dziennie, — 


z 


Wtorek 21 Grudnia 1909. 
| 


SALON a e CE 
99 ARS |- wie 

ul. św. Jana 1, I p., |: rako 

etwarty oodziennie, nie wyłączając św at i nie- poleca 

udziel, Od g. 10—1 i od 2—4 pop. Wzbo-| Œ ? |. sg (FR 

pacany cadio merem istemi suki oaa A JULIUSZA SŁOWACKIEGO PISMA 

komitszych artystów. 501 54 0 ' 3 i 

EE E E, Zbiór utworów, wydanych za życia i po śmierci poety, w układzie Artura 


Górskiego 6 tomów kor. 15—, w oprawie kor. 20—, Wydanie na le- 
pszym papierze kor. 20—. W oprawie kor. 30—. Też w ozdobnej pół- 
skórkowej oprawie kor. 40—. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 8120 3 4 


Rawy 


prawdziwe angielskie ceylony su- 
rowe i pałone zapomocą gorącego 
powietrza -- poleca 424 11 20 


Wojdech Olszowski w Krakowie 


Katy Rynek, róg ml. Szpitalnej. 


9999909 


Asystent farmacji 


przyjmuje zastępstwa, względnie stałą 

posadę. „Zastępstwo 30“ poste restante 

Kraków, za okazaniem Kwitu inserat. 
8079 3 3 


Wyborny miód 


deserowy, kuracyjny, lipowy, rarytas miodobo- 
Tów z własnej pasieki, — 5 kg. puszka 8 K 20 b. 
Masło siołowe co dzień świeże, 5 kg. paczka 
11 K 80 b. Wysyła za zaliczką. J. 
Podhajce 76. 


- * 5 K 3 1 Gosi - mapy mia 


ELLOT 


$ FABRYKA KARMAŃSKIEGO 


tH 


jako niezrównany środek do czyszczenia wszel- 
kich przedmiotów mosiężnych, miedzianych, niklo- 
wych, stalowych i innych jak: klamek, naczyń ku- 
chennych, nożów, widelców, samowarów, metalowych 
części uprzęży, części powożowych, automobilowych 


rowerowych itp. 
SAPINOL 
SAPINOL 
SAPINOL 
SAPINOL 
SAPINOL 


M. Farbą, 
8083 56 10 


Słuchacz | roku filozofii 


Poszukuje biurowego zajęcia lub lekcyi. Zgło- 
szenin tylko listowne pod „Zajęcie przyjmuje 
Adminstracya „N. Reformy“. 8198 


encya 


Lwów, Ormiańska 30, dostarcza personalu bin- 
Towegò, oficyalistów prywatnych, poszukujący 
Tacy wszelkich zawodów znajdą umieszczenie. 
Jdziela informacyj, porady we wszeikich spra- 
wach i interesach, 8234 


Zawiadomienie. 


przewyższa wszystkie inne, że 7748 B 6 


daje potysk olśniewający 


zupełnie nie narusza i nie niszczy metali? 


nie zawiora żadnych składnikow szkodliwych dla 
zdrowia 


jest najekonomiczniejszy w użyciu - 


nie powoduje Śniedzenia metali 
jest do nabycia we wszystkich lepszych handlach 


SAPINOL 
SAP IN OL w blaszankach po K 160, —'75, —'50 i we fla- 
szkach po 24 hal, 


Bezpłatne próbki SAPINOLU dostać można we 
wszystkich handlach sprzedających SAPINOL. 


Towarzystwo Wydawnicze we Lwowie 


Nowo otwarty 


notel „Austin“ 


obok dworca kolejowego w Krakowie poleca na pzm 
ie ikone pokoj odc» Ga i Ex 
elegancko urządzone pokoje od b koron peta TA Ę 


wzwyż, jako też Kawiarnię. O każdej 


porze gorące potrawy na świeżem maśle | Bełza i Horain: Kistorya o strasznym potworze. Bajka dla młodych K 2— 
przyrządzane. Z Szacunkiem "ajka Ha pęt m RA 487%» PZ "WF v 
? p ebicki Z.: Ojcze nasz. Modlitwy patryotyczna . s « s. sos e p I= 
8246 1 8 Zarząd Hotelu. Gall J.: 150 lient część I na hór męski . . o, de ———3 3EJ 
S CZJ + be — 150 pieśni, „ II „ „ mieszany (przepiękny podarek 
; Folazdkowy) « « + ie « 4. „MAMO. 4 ". 4% 7 wą = 
2 S 4 Kulikowska M.: Król Bolesław Chrobry . . . . . a a RE 
* ę * 4e Marcinowska J.; (Peresvit) Bajka . o se e o 44 aaa aa e 4 4 y Ż— 
Niedźwiecki Z.: Oczy. Nowele. . « -« - « + A= 7 e.» s 320 
= e . Niesiołowski T.: Sny i widzenia. Nowele . . . . . . . PES „1% 
Bianna | rtęriam | Nowiński J.: Życie I marzenie. Powieść współczesna. . . . « « « « „ 560 
Orkan WŁ: KuMiuiuicy, ryt. II. Dowieśś >» 404 p s>s +. A_A_ 8 0 U 
: zul — Miość pasterska... . , S **.71 . AS a 
używane, okazyjnie do sprzedania w skła- — . W roztokach. T. IH . . . « « « « » . «+ G o + NESSBED 
dzie Re a W. Barabasza, Rynek | Pietrzycki J.: Refleksy światowa . . . . « « « * T ienee wa R 09 pa 
1 39 Linia A-B. 5561 13 Ełomienczyk: Two (M. Wolska): Dziowczęata. Normele M. „Ka nafa A z 
| Popławska F.: Dwie mogiły. Powieść . . « « « « +.» dało » Sza 
Przygodny: Warszawa współczesna . . . . « DEE. "ERD" 1 
$ę ne 4 202 aei Rydel, Dębicki: Bajka o Kasi i królewiczu, przepiękny podarek dla dzieci „ +— 
+ $ © | arer: Na pobojowisku, Powieść . . . «220 +: . AE W 
"$> SO P+ Świderska 4.: Trudno inaczej. Powieść è une e E w S 
laaa | Gygietyński A.: Drobiazgi . . ... . * fra "a REZ AT 
ko Turzyma M.: Nadbrzeżne falo . . . . « « « « * TE Jk: „0 
) , Waligórskt Fr. Z krwawych dni . . . . . e Aee, AE 
8 Wierzbicki J.: Rapsody . « « « . 1 „ 1» a POZNO * W +. SMB 
A = Ku słońcu . 2 ee - a ak die 08 Mont 3 
garnitur pa złocony i gal do eoo hanski fr. Straik . . o . «« ea e 6 9. SOK W; 
tarni salon., i 7 chowa, mahonio- "R "R awe L; rośi SN. J<dafy. w z: 
pr Pająk mom nadzwyczajna oe Żuławski ją Na srebrnym globie. Wyd. II. ; ; pałę. 
Pas słucki, Biura iukrust., orzechowe i maho- Do nabycia w Towarzystwić wydawniczem 1 we wszystkich księgarniach. 
niowe, Łóżka antyczne inkrust., Biblioteka ma- | n.m mmm m 
hon., Grrnitury Biedermtyer:elapire- i barok, | zm asa „= aaa | 


Szkatała inkrust., z insygniaru biskupiemi „æa nem 
Dwie wązkie szafy, kanapa. krzesła i taborok 
po Arcybiskupie, Bronzy, Porcelana, Sztychy, 


Bypialnia politnrowana, Kasa wertheim. tania, 


Nowo otworzony wyłączny suład stylowych 


T per i zwykłe, do sprzedania, Mebli kucheniych 
LoGROlIGgRA Kachowska Mebli przedpeołiojowych 
Mebli biurowych 


kraków, Szewska k 5, I p. 


py T 498.3 


pod firmą: 


Ee. PLESSNER 


| Braków, Szewska 2], I. p. 


78138 12 15 


W: 


rę AR 
f i 
Do Sprzećaniu 
realność Z dużym ogrodem 
przy ul. Karmelickiej. Pośre- 
dnictwo wykluczone. 


Jo WOROGNAIM zau 
na hipoteki na 61/,9/, do 62°% 
20.000 K, 16.000 K, 15.000 K, 
12.000 K, 10.000 K i 5000 K. 


Wiadomość w kancelaryi Bra |$ 

Framelszka Wassila, adwokata jĘ 
w Krakowie, ulica Karmelicka |3 
LASKA. p. = 8133 2 3 


| poleca: 


w wielkim WYSOPZE kompletne urządzenia kuchenne, 
biurowe i przedpokojowe jakoteż pojedyncze sprzęty. — 


Pk M TR M M OK AA r POM WO Z O YW CAC e pr CZE 


pierwszorzed 


BRACI STIN 


e. k. nafweruych dostawców w Wiedniu 


poj 
aD 
mi 
pam 


Legawiee 
jednoroczny, teniu do sprzedania. Wiadomość: | 
Wiśna 1%, II p, od g. 2—8. 8196 3 8|Ą 


Pr ać ie tno jg 


i w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
odarki okolicrneściowewezelkiegy rodzaju przej- 2) 
rzeć mój główny katalog z 8000 odbitek, któ- | %5 
ry DA żądanie wysyła Bię za darmo, opłacony, 
a oszczędzi się przy zamówieniu wiele pienię- 
dzy. U. i k. nadworny dostawca Eanns Ron- 
rad, Brú» Nr 339 (Czechy 8104 1 5 


poleca: 


Koweśś Picplo RZEISEDU najmniejszej konstrnkcyi ze specyalnym 
harfowym pedałem, jakoteż, fortepiany z angielską mechaniką, — 
Najnowsze pianina z moderatorem różnych modeli i gatunków drze- 
wa po cenach fabrycznych z 10-letmią qwarancyą (także na raty) 


Wyłęczne zasiępstwe: Zygmunt Raba, fortepianista, w Kra- 
kowie, ul. św. Jana 13. 7867 18 0 


NOWA REFORMA. 

| Najpopularniejsze tytonie 
; są: 

jtak zwana „S$IEDEMNASTKA< 


li tak zwana „TRZYNASTKA« 


RPEGCCAEKKĄ | zmięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 


(|ręczne i artykuły modne. 


Ą JÓZEFA KAEMAŃSKA 


| W wielkim wyborze kapelusze żałobne. 


(JANA WAZ<PILOTECic> 


Nr. 585, 


Poszukuje 
posady młody człowiek, rutynowany w buchal- 
teryi i korespondencyi polskiej i niemieckiej, 
stenograf z dłuższą praktyka. Wymagania skro- 
mne Zgł. @. H. 126. poste rest. Sambor, 


8190 3 8 


Aspirant farmacyi 


z III r. posznkuja posady. Zgłoszenia: 
M. Kozakiewicz, a. f„ Wadowice. 
8189 Ż 4 


kupie 
kamienicą z ogrodem w Erakowie. 


„Lmdwika* poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitn. 8193 2 3 


Pomeciik KrhdloGy 


biegły ekspsdyent, znajdzie posadę 
w magazynie nowości Anastazego Fron- 
cza w Krakowie. Na oferty nieuwzglę- 
dnione nie odpowiadam. 8202 2 3 


Pensyonał „PGBELE” 


asów, Loretańska t. 
Pokoje z komforiem urządzone. Kuchnia wy- 
kwintna. Łazienka. Elektryczność. 8187 3 4 


Dwa pokoje frontowe 


z meblami, z osobnem wejściem. na czas dłuż- 

BM |szy lub krótszy. od 1 stycznia do wynajęcia, 

Dla panienek lub panów mogą być z utrzyma- 

niem, dla małżeństwa z kuchnią, wraz z na- 

czyniem kuchennem. Wielopole 7, I p., na prawo. 
2 


(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze 


(Mittelfeiner tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal. 


Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 


smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
dò tutek „„Neris** oznaczonych literą 


Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta mie- 
szanka w bibułkach cygaretowych 


„„EPQOIBU IV FK 7% 56 


wyrobu fabryki „NORIS* 


Nir. W. Bełdowskiego w Krakowie. 


Cena: „„Fobudka w książeczkach 4 halerze 
| w opakowaniu patentowem 6 halerzy 


Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 
na bibułki „POBUDKA“, 


Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. 4271 17 26 


= nadgajowego, młynarza, 
y Strzelca, sekretarza gminnego na 
1| 2000 kor. maszynisty, kierownika budo- 
Ą | wianego, szwajcara, handlowca, portyera, 
| leśniczego, rządcy, adjnnkta leśniczego, 
praktykanta, kantorzysty, buchaltera, ma- 
į | gazyniera etc. poszukaje „Gazeta Posad“ 
Cieszyn, ul. fabryczna 111, Na odpowiedź 
». | trzeba załączyć 15 hal. 8223 2 2 


| Do wynejęda zaa 


sklep frontewy z pokojem 


Paski damskie, parasole z ozdobnemi laskami. 
Kasety pluszowe, skórkowe z przyborami do szycia i na rekawiczki. %8 
Kutry, Nesesery i torby skórkowe z przyborami do podróży. 

Poertmonety, pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 

Torebki damskie skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 

Perfumy, mydła, woda kolońska, pudry. 
Krawaty damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
Waechlarze gazowe jedwabne, i z piór strusich. 
Pledy, ang., szaie, woalki, rękawiczki. 


7827 4 6 Biżuterya francuska, spinki, szpilki i t. p. 


AŃ AŚ M DANCI > B| przy ulicy Poselskiej I. 9. Wiadomość 
T VF i KRAKÓW n 
č ul. Floryańska I. 17. pj| 0 T "OSS? 8139 4 6 
| + 
3 TAE |; POIRET IOE "IEEE TERE SA O SETCE OCET = a 4 


m2 


sią, + 


Jouchim Ringel -- Kraków, SZENSKA / 
Wielka sprzedaż gwiazdkowa !! 


Sprzedaję po cenach ściśie fabrycznych Bieliznę męską 
i damską. Bieliznę prof. Jigera, Trykoty, Kamizelki i Halki włóczkowe, 
Szale, Pledy, Chustki do nosa, Rękawiczki, Kamasze, Pończochy, Skar- 
petki, Pantofle, Kalosze rosyjskie i amerykańskie Parasole, Torebki 
7771 6 6 
Ceny moje budzą sensacyę i podziw!? 


. 


a 5 o 
| Maszynista 
— a 
zdolny, energiczny, obznajomiory ze 
światłem elektrycznem, z wodociągami 
znajdzie posadę w fabryce ciast i cu- 
krów firmy Stanistaw Gurgul w Jaro- 
sławiu. 8178 2 3 


Kieby się chciał 


gruntownie nauczyć buchalteryi podwój- 
nej i doskonale poznać sporządzanie bi- 
lansów w przeciągu 2 lub 3 tygodni, 
raczy zgłoszenie nadesłać pod adresem: 
Okazicielowi kwitu inserat. Nr 8161 po- 
ste rest. Kraków. Wykładam buchalte- 


kiecką, przemysłową. bankową i t. d. 
8181 5 4 


Przeciw Kaszlowi i chrypce 


Dra £edlickyego — $asielinskie cukierki limkawe. 
a a MŘĖ 7516 8 17 
Dostać można w paczkach za 30 hal, w aptekach, drogueryach i w handlach tego rodzaju, 


Z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania garnitur mebli maho- 
niowych (antyki), oraz fortepian, szafą 
Š |z półkami, podwójna duża szafa rozbie- 
rana, stół duży jadalny i różne inne 
rzeczy. Wiadomość: ul. Fłoryańska 18, 
I piętro. 8186 3 3 


grlitz Schoci 
ul. Fioryańska 25. 
Nauka obcych języków przez nanczy- 
cieli odnośnych narodowości z wyższem 
wykształcaniem. 
Lekcye osobne i zbiorowe od 8 rano 
do 10 wiecz. 6572 12 0 


Uczeń VIII kl. gimnaz. 


izraelita, nie mając środków do utrzy- 
mania, pragnie udzielać lekcyi. D. 6. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
karty kolejowej Nr 012.152. 52820 


paliwo jm" |. 

wykwgliikowani KTAWCOWA 
poszukuje zajęcia w domu prywatnym. 
Kraków, ul. Lenartowicza |. 14, mieszk, 
Nr 37, II piętro. _ 48560 


w 


Fognzyn 1 pratownia uter 


D, Bouffal 


ms: Kraków, plac Maryachki 1. S. Œ 
poleca nowości na sezon 1909/10 od najtańszych 
do najdroższych. 5907 15 16 
, 02430660)04400%0 
SAY W £ 
2, ETERA z "E 
AORTA Wzory na żądanie f 


>. 


zr 
4 


oooo Wil 
Piorwszarzeday pensyonat polski. 
ooo Ceny uminrkowte, ooo 


Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub ko- 
leją elektryczną z Abbazyi-Mattuglie. 


ĈcocsoneoooceossosrecrecoseS 


351 28 0 


tanio do sprzedania. Oglądać można co- 

dziennie w godzinach urzędowych w Pu- 

blicznej Hali licytacyjnej, Rynek gł. 16. 
384 3 8 


Proszę przejrzeć 


| | w razie potrzeby przedmiotów użytkowychi na 
podarki wrgelkiego rodzaju mój obficie ilustro- 
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na ządsnie wyśle się natychmiast za darmo, 
opłacony. C. i k, nadworny dostawca Mauns 
Konrad, w Brüx Nr 328 (Czechy). 8097 2 6 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, i p. 


208 61 0 


r 


zZakiad pogrzebowy NW 


| pzy nl Św Tomua L À tyż przy sea Szcapańskia. Filia: icz Kogeoda | 6, — Tolefaz Kr 33Ł 
| Zakład podejmuje się urzadzeń pogrzebowych, oraz sprowadzenia zwłok do wszystkich 
krejów europejskich, 325 800 0 


cą 


w Śr 


NOWA REFORMA 


4 


1. Grodzkiej L 3. 


ze Toatrzystwo Stolmzy © Kalomyi Zebrzydowskiej 


i 


Wyroby krajowe i własne. 


Do składu suchych owoców pod firmą 


S. Reagen w Podgórz 


przy moście 7942 
nadszedł już świeży transport towarów: 
migdały, rodzynki, owoce kandyzowane 


marmolada w rozmaitych gatunkach itp 


Poszukuję 


dzierżawy majątku ziemskiego 
w obszarze do 600 mórgów 
z gorzelnią lub przyjmę porę- 
czającą administracyę większe- 
go majątku z kaucyą 40.000 
koron — — Zgłoszenia pod 
d. S. 8868. przyjmuje Admini- 
stracya »N. Reformy«. gooe 5 6 


Va] A H 4,3 
Mesańskie gatunki: 
> W. © 
Jabłsa, gruszki, pomarańcze Jaffa kosz 
5 kg. I sorta 4 kor. II sorta 3 kor. 
szietyny kompotowe kor. 250 z opako- 
waniem wysyła Oweczruła Krajowa, 
Lwów, Pańska 11. Codziennie Świeże 
kalafiory. 7278 19 20 


do Easeluszy, 
EF Ceny bardzo niskie. 486 


Poleca 661i 20 0 


T691 Bękner 


Kraków, Długa 4. 


Do Polek? 


Jeśli chcecie być piękne i szlachelne, nie 
kupujcie Panie nudru pruskiego, bo go zastę- 
poje w zupełności polski 


Puder tłusty „Mimoza“ 


a ma tę wyższość nad wyrobami zagraniczne- 
mi, że daje zarobok polskim robotnicom. zatra- 
dnionym we fabryce chemiczno - kosmetycznej 
„Mimoza“ w Podgórzu.“ 

Nadto 5%/, od czystego zysku przeznacza się 
na dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 
autr rh? dtaa T N pW -ralzóynth 
skłudzie perinm i kosmetyków. 

W Krażomie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka, 2r87 91 0 


tna ns f 
<> Proszę zażalać 
32; 3 gratis I franko 
|= 2 mego bogato ilestrowanego cennika 
REJ, z przeszło 8000 odbitek zegarków, 

2-27 wyrobów srebrnych, złotych; muzy- 

mać cznych i t. d 

Pierwsza fabryka zegarków HANS EONRAÐ, 
c. i k. nadw. dost. w Brüx Nr. 393 Czechy). 
Zegarek Rozkopf szwaje. systemu 5 K. 3 sztu- 
ki 14 K. Rejestr, niklowy kotw. zegarek rem, 
„Adier Roszopf* 7È, Prawdziwy srebrny ze- 
garek remontoar 8'40 K. Niema ryzyka! Wymią- 
na lub zwro. pieniędzy, 5770 19 20 


1 wiedziski kenzztyoaowany zaklad używaagch 
pojazdów i uprzęży 


ma rawsze na sprzedaż w bardzo wiełkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
uzące landa, półkryte jedno i dwakonue kuczer- 
fastony wszelkiego rodzaju, leskia kabryolety, 
prowne i t.d. Kupuje też cała urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmują 
w komis Kars! Fischer Wiedeń, ll, Praterafrase 
76, Hotel Nordbaln. Tol 20107. 111 155 0 


i 


Gdłuszczająca 
kerbala Utraciosa 


dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 

tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła- 

sność orzeźwienia i odmłodzenia orga- 
nizmu. Cena 3 K. 


aniele ziełowe 
aromatyczne 


odświeżają wonnie organizm ludzki, 

a przez swoją zawartość soli jodowych 

oczyszczają krew i wzmacniają system 
kostny. Cena 1 K. 


Krem borasonewy 


gładzi, wydelikaca i wybiela już po 

2-dniowem nżyciu szorstkie, popękane 

i czerwone ręce, Cona 1 K. Mydło bo- 
rasonowe 70 hal. 


Pastylki piersiowe 


usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 
gmienie. Cena 70 hal. 


Proszek na odwłosienie 


usuwa w 5—10 minutach zupełnie bez- 
boleśnie i nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękach. Cena słoika 


2K 50 bał, 
Wyłączny skład w aptece 
pod 7873 7 50 


„BIAŁYM ORZEME 


Kraków, Linia A-B Nr. 45. 


Magazyn mebli Szczepana Zojka 
Kraków, ul. Szpitalna I. 36, naprzeciw teatru. 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


a je 


Bielizna trykotowa, wełniana (Jdger.), ba- 
wełniana i niciana. kamasze wełniane i fil- 
cowe. Kamizelki wełniane z rękawami i bez. 
Skarpetki wełniane. Czapki 1 Kapelusze. 
Obuwie amer. ,„BACELSIOR, . RĘZAWICZEM 
BAMZSRJIE I MĘSKIE, skórkowe i wełniąne. 


Do nabycia w wielkim wyborze w magazynie nowości 


=P ZI 


c 


+ WIĘ OMPTE "21 


kraków, Rynck, róg Fioryańskiej, 


w, = < Y DEAS 


7017 9 0 
p yy" ód 


C. k. Dyrekeyu kolel puństoowych w Krakowie. 


Wtorek 21 Grudnia 1909 


Magazyn Towarów Bawainych Towar doborowy, Ceny umiarkowane 
„Lugo konfekci damskiej, oraz Pracownia SUKON pos tetova zam 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficia zaopatrzony 


Na Gwiazdkę 


Ozdoby RA drzewko I 


poleca najtaniej firma 


L. WEINDLIN 


Jul. Grodzka 26 (w domu WP. Suskiego). 


CEULAN 


w Krakowie, uł. św. Jana 4 
poleca: 


UI 


Wszelkie nówóści pismiennicze 
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim, 

Nowo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny, 
katalog z przesyłką 70 h, — Wysyłka na prowicyę w specyalnych skrzynkach. 


Meble z drzewa suszonego w saszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons wawreecki. 
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 


UWAGA: Magazyn w niedziele i Święta zamkniety. «oso 
Skład mebli i wyrobów tapicerskich 
w Erakowie, ul. Wiślna L 3, ; 


10% opustu! Rups kawalki niedopalanych Swier 


stearynowych, po cenach umiarkowanych 


Jan Erker, Kraków, ul, Szewska 3. 


5911 28 28 


Prawdziwy miód pszczelny a 


(patokę), wysyła w 5 kg. blaszankach pa 7 K,” 

jak również miód do picia (dwójniak) za 5 

kg. gąsior po 7 K opłatnie do każdej miejsco- 

wości Zarząd dóbr i pasiok Zygmunta Lityń- 

skiego w Siemikowcach, poczta Siemikowce. 
7435 28 30 


podarki na GOINZAH 


1828 4 4 


G w Krakowie 


11 Ulubiony !! 
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; > !? Pożądany !! 


SKARB 


najpiękniejszy podarek 
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ważnego od 1 października 1903 (wadług czasu Środkowo-eutopejskiego). | 
Przyjazd do Krakowo, do Podgórzu Piaszowa i do Podgórza przystanku: 


Qdjnzd z Riukowa, z Podgórza Piaszowa I z Podsójza przystanku” 


12:10 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
12:20 w nocy Nr. 11 z Podgórza-Płasz. 


” n 


do Podwsłoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowugo Sącza, Oriowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarno- 
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Sambora i Stryja, wa 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potntorów, Iwania Pu- 
stych, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec 
i Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


8:08 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 

uu znuwu bu - włóż 
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i przez Rozwadów w kierunku Przewor- 
ska, w Jarosławia do Sokala, w Przemyślu 
do Sambora i Stryja; we Lwowie do Rawy 
ruskiej Stanisławowa, Stryja, Nowego Za- 
gorza, Sianck i Sambora. - - 


w vu aw s 


å'30 r. poc. osob. Nr. 51 z Krakowa 
4:44 r. poc. osob. Nr. 1082 z Podgórza-Piaszowa 
450 p p np „ przystanku 


n m 


do Oświącima, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowis, AT- 
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimio do 
Wiednia i Wrocławia, 


6:43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
650 Nr. 3 z Podgórza-Pł. 


u 


r n kad 


do Podwołoczysk | do lokan, Połaczenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w itze- 
szowia do Jasta, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja- 
rostawiu do Bełzca i Sokala. w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potniorów, Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czortsowa i Kopyczyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymatowa, w Pod- 
wołoczyskąch do Kijowa i Odessy 


8:00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8'09 Nr. 15 z Podgórza-Pł, 


m n n 


do Lwowa I Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze- 
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Sambora, Stryja 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Jaworowa; 
w Krasnem do Brodów, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy, 


8:30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8'46 > 411 z Podgórza-Płaszowa 


do Wieliczki. 


8:40 rano pociąg osob, Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa | do Mogiły. 


n n 


902 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 

9'17 r. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Piaszowa 

9:24 r. poc. osob. Nr. 1012 z ka przyst, 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza. Połą- 
czenia: w Kalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchezhory ; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó- 
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
(hyrowa, Przemyśla, Sambora, Sianek. Bory- 
sławia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i Ła- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia « Krakowa do Zako- 
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy, 


11:00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11:12 Nr. 13 z Podgórza-Pł, 


n n n n 


do Podwołoczysk i lekan. Połączenia: w Tarno- 
wie de Stróż. Nowego Sacza, Orłowa, Koszyc 
i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa i Stryja; w 
Przeworsku do Dynowa; w Jarosławiu do 
Sokala; w Przemyślu do Chyrowa. Sambora, 
Stryja i Nowego Zagórza: we Lwowie do 
Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza i 
Sambora; w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniee, 
Zbaraża, w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


1'15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 
1:30 po poł. poc. osob. Nr. 1084 z Podgórza-Pł. 
183 T pe l «a <Nr. MOSHZ przyst. 

do Suchej t Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; Połączenia: w Kalwaryi do Wa- 
dowie i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia 
i Wrocławia. 


1:80 po poł. poc. micez. Nr. 461 z Krakowa 
144 „ , Kr. 461 z Podgórza-Pł. 


do Wieliczki. 


1:45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i do Mogiły. 


253 po poład. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucina, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a cd 
16 os0wa W. W cy uw” ienei 1 priée 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosiawiu do Sokala, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora. 


3'05 po poł. poc. osoh. Nr. 25 
8-13 » Nr. 95 


do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu- 
cins, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 30 września takźe do 
Orłowa. 


n n 


z Krakowa 


n»n z Podgórza- Pł. 


6'10 wieczór poc. osob. Nr, 27 z Krakowa 
6:21 „ Nr. 27 z Podgórza-Pł 


do Tarnowa, l'ołączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła, 


7:40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
Z861 p Nr. 468 z Podgórza-Pł. 


do Wieliczki. 
7:50 wieczór poc. osob. Nr, 6215 z Krakowa 
do Kozmyrzov/a. 


n n 


n tzi 


8:00 wiecz, poc. osob, Nr. 45 z Krakowa 
8'13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł, 
Sals » Nr. 1016 z Podgórza przyst. 


na linię tranzwersolną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórza. Połą- 
czenie w Skawinie do Oświęcimu, a stamtąd 
do Wiednia i Wrocławie; w Kalwaryi do 
Wadowic; w Suchej do Zywca; w Zagórza- 
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy- 
rowa., Przemyśla, Sambora, Sianck, Borysła- 
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo- 
wa i Ławocznego. 


n 


8:38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakową 


do lekan, Bukaresztu, Konstancji, a stąd okrę- 
tem we czwartki i niedziele do Konstanty- 
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, Stryja i Nowego Zagórza, 


9-00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
gio , 5 » Nr. 17 z Podgórza-Pł, 


do Podwołoczysk i lokan. Połączenie w Bierza- 
nowie do Wieliczki; we Lwowie do Jawo- 
rowa, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Wołkowa, Nowego Zagórza, Sianek i Sam- 
bora; w Krasnem dv Brodów; w Tarnopolu 
do Husiatyna, Uzortkowa i Kopyczyniec; w 
Borkach wielkich do Grzymałowa; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy. 


10:30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
10:39 4 nn Nr. 19 z Podgórza-Pł, 


do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowi ; 
liczki: w Rzeszowie do Jasła, a ABE Ra og 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. We 
Lwowia do Stanisławowa, Jaworowa, Nowego 
Zagórza, Siunek, Sambora i Stryja. 


11-06 w nocy poc. osob. Nr. 413 z Krakowa 
1116 , Nr. 413 z Podgórza-Pł. 


do Wieliczki. > 


11:53 w nocy poc. osob, Nr. 47 z Krakowa 
12:04 „ - Ne. 1022 z Podgórza-Pł 
12:09 „ Nr.1022z TzyBt. 


do Nowego Sgoza przez Podyórze-Płaszów, Ska- 
winę, Snchę; Połączenia: w Skawinie do 
Oświęcima B stamtąd dc Wiednia; w Su- 
chej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc, Budapesztu i Stróż, Z Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące. 


n n 


n 


n n 


f 


Nr telefonu 738, 
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12:50 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa 


a s Z 
ze Lwowa, tamże połączenie od Jaworowa. Ra- | “8 


wy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza 
i Posady chyrowskiej, 


8:23 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
3:35 A Nr. 12 do Krakowa 


z Podwołoczysk i lckan. Połączenia: w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu z Zba- 
raža, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, iwa- 
nia Fustego'i Potutor, w Krasnem od Brodów; 
we Lwowio od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta- 
misławowa i Stryja; w Przemyślu pd Nowego 
Zagórza, Stryja, Sambora i Posady . chyro- 
wskiej, w Rzeszowie od Jasła; w Dębiey od 
Przeworska przez Rozwadów; w lrnowie od 

py e pasa -byw a au stw 


n w 


4:87 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz, 

m. „- „ Nr. „ do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku od Roz- 
wadowa. 


6 r. poc. osob, Nr. 1017 do Podgórza przyst. 
5'52 r. Nr. | 48 do Podpórza-Płasz. 
6:07 r. Nr. 48 do Krakowa 


z linii transwersalnej od Nowego Zagórza przez 
Suchą, Skatrinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
nia: w Jaśle od -Rzeszowa, w Zagórzauach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa w Cha- 
hówce (od 15 maja do 30 września) zo Za- 
kopanego. 


6:41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
649 no. no no Nr. 2do Krakowa 

z lekan. Połączenia w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancyt), codzień od Bukaresztu; we Lwo- 
wie od Stryja, Wołkowa, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora; w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Chyrowa, 


719 rano poc. osob. Nr. 412 do Pedgórza-Pł, 
60 , Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki. 


7:40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Kraxowa 
z Kacmyrzowa I Mogiły. 


1:88 rano poc, osob. Nr. 1033 do Podgórza prz. 
745 5 » Nr. 1083 do Fodgórza-Pł, 
59 p „ Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcima. Połączenia: w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Wadowic; w Skawinie od Zywca i Suchej, 


8:15 rano poc. osob. Nr 118 do Podg.-Piasz, 
8'25 , Nr 118 do Krakowa 


z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Jasła i Stróż, 


8'34 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
e „7 Nr. 18 do Krakowa 

z Fouwołoczysk i tekan. Połączenia: w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Ko- 
pyczyniec i Zbaraża, w Krasnem od Erodów; 
wa Lwowie od Stryja, Wołkowa, Nowego Za- 
górza, Siunek i Sambora; w Tarnowie od 
Nowego Sącza, Stróż i Jasła. 


10:28 r, poc. miesz. Nr, 1061 do Podgórza przyst, 
10%85 r. n „ Nr. 1061 do Płaszowa 


z Qświęcimia, Połączenia w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa. 


11-28 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł, 
CESOS Nr. 462 do Krakowa 


z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
od Oświęcima i Skawiny, » 


1:00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 


Z Kocmyrzowa I Mogiły. 


101 po poł. poc. os. sez. Nr 114 do Podg.-Pł, 
GF] y „ Nr „ do Krakowa, 


z Tarnowa. Kursuje w niedziele, czwartki i 
święta. Połączenie w Tarnowie z Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła i Szczucina. 


116 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podyórza-Pł, 
BA Nr, 14 do Krakowa 


zə Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe- 
o Zagórza, Stryja, Sambora 1 Chyrowa; w 
Malanin od Sokala; w Przeworsku nd Dy- 
nowa; w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina, 
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2'24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Jaworowa, 

Rawy Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, 
Stryja i Sranisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa, Sambora i Stryja; w Przeworsku ud 
Rozwadowa i Nadbrzezia, 


8-19 po poł. poc. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł, 
00 * Nr. 414 do Krakowa 


z Wieliczki, 


492% po pol. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz. 
430 „n æ» n Nr. LOIL do Podgórza-Pl, 
445 p p n Ńr 42 do Krakowa 

z linii transwersa!nej od Nowego Zagórza, przez 
Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
nia: w Nowym Zagórzn od Stryja, Lawo- 
czego, Stanisławowa. paraanala Lama. Fa 
reka, w JOSIE 6d FZOSZOWA; W. dagórza- 
nach z Goriic; w Sącza cd Orłowa; w Cha- 
bówce od Zakopanego; w Sushej od Zwar- 
donia, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic. 
W Skawinie z Oświęcimia i Wiednia. Z Za- 
kopanego dv Krakowa wprost przechodzący 
wóz I i II klasy. 


5:50 po poł. poc. os, Nr 116 Go Podg.-Pł, 
6:00 wieczór „ „ Nr „ do Krakowa, 

z Tarnowa. Połączenie w Tarnowie od Nowego 
Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez 
Stróże i Szczucina, 


6'12 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł, 
6:22 i w „ Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk i tckan. Połączenia; w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów; we Lwowio cd Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora; 
w Przemyślu od Nowego Zagórza, Stryja, 
Sambora, Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadową i Nadbrzezia; 
w l'arnowio od Nowego Sacza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże i Szczucina 
w Bierzanowio od Wieliczki. i 


6'85 w. poc. osob. Nr., 464 do Podgórza-Płasz. 
Gdów. p Nr. do Krakowa 

z Wieliczki, 

7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Kocmyrzewa. 


8:55 wiecz, poc. 08, Nr. 1085 do Podgórza prz. 

8:00 , n NF. 1085 do Podgórza-Pł, 

BAD. 5 „» Nr. 84 do Krakowa 

z Oświęcima, Poiączenie w Oświęcimia od 
Wiednia i Wrocławia; w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwernii i Wadowic, 

9:29 wiecz. poc. posp. Nr 4 do Krakowa 
136 wiecz. poc, posp. Nr. 104 do Podgórza-Pł, 

z Podwołoczysk I z Ickan. Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich cd Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, fiusiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Rawy Ruskiej, Stryja, Wołkowa, Nowego Za. 
górza, Sianek i Sambora; w Przemy*lu od 
Stryja, Sambora i Posady chyrowskiej; w Ja- 
rosławiu od Bełzca i Sokala; w Przeworsku 
od Dynową, Nadbrzezia, Rozwadowa i Tar- 
nobrzega, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarneówie od Budapesztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rza, Jasła przez Stróża i Szczucina, 


n n 


n 
n 


10:31 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 

10°40 wiecz. poc, osob. Nr. 34 do Krakowa 

2 Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowio od Jasła. 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Żagó- 
rza i Jasła przez Stróże i Szczucina; w Bia. 
rzanowie od Wieliczki, Š 


10:41 w. poo, osob. Nr, 1021 do Podgórza-przyst, 

1047 w. „ „ Nr. 1021 do Pudgórza-NiAS. 

11:00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Sachę, Skawinę, Pudgó- 
rze-Płaszów. I ołączenia: w Nowym Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
vd Zakopanego i Suchachory. w Suchej ze 
Zwardoniu, w Kalwaryi ud Biolska i Wado- 
wie. Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz l i II klasy. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjne Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Man. 
riziego, w bandla Fischera (linia A-B) i w han- 
dłu Porębskiego i Zimlera. 


u każdej Pani 


(RR 4 M SG h. 
f | |: Ciłkowita dakaria 

(l A ala domu. 
EDT MODELE Z MOSIĄDZU 


w obfitym sortymencie do haftu hiałego, ar- 
i tystycznego i barwnego. Monogramy w roz- 
maitych wielkościach, wzorki do dziergania 
i haftu, lłczby i wstawki itd., stosowne do 
kołder, bielizny, ręczników, chusteczek, ko- 
szul, abrusów, nakryć stołowych, pokrowców, 
milieu itd. wraz z przyborami, jak farba, 
poduszeczka na farbę, rozcieracz itd. w pię- 
knej kasetce. Monogram podać dokiadnie, 
Wysyła za zaliczką Je LAŃBEEER, 
Wiedeń. VIZ., Meravigiiagasge Nr 59. 

Niema prospektów. 74382910 


EEE AC WAYNE A "UC 


LA y - SER A ? e 
Harceúshie Kanarki 
„ najlepsze śpiewaki I ptaki do 
rogpłodu, znane pierwszorzędne źró- 
dło nabycia, odznaczone złotemi i sre- 
brnemi medalami. nagrodami honoro- 
wemi, dyplomami, krzyżem lionoro- 
wym, gatunki o głębokim zawodzą- 
cym tonie 'Frute i Seifert, najnowszy 
Y kierunek śpiewu. po cenie 7 do 12 
koron, wyborne śpiewaki 16 koron, 
samiczki rozpłodowe 2 do 3 koron. Poręczenie, 
że nadejdą żywe. Dziesięciodniowa próba, Cen- 
nik opłacony. Ignacy Sauer, Bieistadt, w 
Górach Kruszcowych (dostawca c. k. urzędni- 
ków państw.) 8158 3 10 
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Iiwytiagają rocznie obcy z Galicyi i dują w za- 


miar lichy tandetny towar, podczas gdy tu:w 
kraju dostać możaa towar dobry i tani. 


Pierwszy Galicyjski Snacyałny cksportowy dom 
` dywanów Marex Beritz w Przemyślu 
(firma e. k. sądownie zarejestrowana) 

chcąc wyrugować lichy towar obcy i przekonać 

P. T. Pubiiczność o dobroci i taniości swoich 

towarów, oferuje dla reklamy, jak długo zapas 

starczy, po następujących bezkonkurencyjnych, 

wprost bajecznie tanich cenach: 


Fi || . 

wanxi 

koronkowe do okien, białe lub kremowe, w prze- 

ślicznych wzorach i w bardzo dobrym gatunku, 

2 części po 3 metry długia a 95 ctm szerokie, 
cena za parę R 2°95. 


Lhodniki 


„Jaquardowe" trwały i dobry gatunek, w pię- 
knych kolorach t deseniach, 62 cm szerokie, 
cona za meter 54 h. „Maniila”, nadzwyczaj 
dobry i gruby gatunek o cudowynch wzorach i 
barwach, 65 cm szerokie, cena za metr 76 h. 


Dywany 6779 13 0 


ścienne grube, nie przepuszczające wilgoci ani 

zimna, z obu stron równe, z najlepszego mate- 

ryału, Śliczne wzory, jak: figury, kwiaty, per- 

skie albo secesyjne, 190 cm długie, 50 cm sze- 
rokie, cena za sztukę K 4-90. 


Dywany salonowe 
takie same, ozdobno, w najlepszym gatunku, 


wspaniałe wzory, tło bordeau lub zielone: 
200 cm długie, 140 cm szerokie, cena K 626 


860 „ a » „ 880 
290, „a. Wa JD 23 no» 1160 
nah Wru aim" 4: na ARCE 
a N HA 0. 54 n „ 1926 
400 7 1, WĘG" 7 n 2680 


buretowe na łóżka, w kolorach bordeau lub zie- 

lonym, z pięknemi bordjurami, nadzwyczaj trwa- 

ły i dobry gatunek, 200 cm długie, 150 cm 
szerokie, za parę K 7—, 


Portyery 
w dobrym gatunku, kompletnej długości i sze 
rokości, w kolorach bordeau lub zielonym, cena 
za parę K 250, 3*—, 3:50. 
— Wysyłka odwrotną pocztą za zaliczką, — 
Pierwszy Galicyjski specyalny eksportowy dom 
dywanów Marek Borltz w Przemyślu 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, 
salonów it. p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa- 
niki, portyery, liranki, kapy na łóżka, serwety na stoły it.p Ceny konkurencyjne. 


Nr 585. (A 


Wtorek 21 Grudnia 1909. 


NOWA REFORMA. 


Skiad fortepianów. 
Fortepiany nowe i przegrane, z wiedeń- 
s ską i angielską mechaniką, sprzedaje i 


| wynajmuje S. Boroń, Floryańska 38. 
7488 16 30 


zt n knracyjny i deserowy w 5 kg. 
wd Miód "r puszkach wysyła opłatnie po 7 
K, ks. Wł. Mikitka, proboszcz w Kupozyńcach, 
4956 57 0 
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w średnim wieku, wykształcona, z dobrej rodzi- 
f | ny, sympatycznej powierzchowności, poszukuje 
miejsca jako gospodyni domu i towarzyszka u 
$ | starszej pani lub wdowca. Wiadomość E. H, 

$| Kraków, Wiolopoie 11, I piętro, of. 7578 8 8 
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„ARGUS 


seule bonneterie pure laine irrétrécissable! 


Świadectwa o naszych 
instrumentach otrzy- 
mane z kół właścicieli 

gospod zaznaczają 
/ jednogłośnie: 


; p. Denysów. 


Znakomita bielizna damska i męska czysto 
— wełniana nie kurcząca się w praniu! — 


[ES Wyrób francuski! i 


„Przez instrumenty Hupfelda wielki dochód — 
ruch znacznie zwiększony — podniósł się 
odbyt — wspaniała pełnia tonów — kapitał 
zakładowy amortyzuje się szybko — instru- 
menty nie niszczą się przy użyciu!“ 
Niechaj nikt nie omieszka zażądać zaraz: 
[00 świadectw o instrumentach Hupfelda! 


Ludwik Fupield 


Towarzystwo akcyjne 
Wiedeń, VL, Marlakliferstrasse 7—9. 


Największa i najstarsza w Europie fabryka przyrządów do 
gry fortepianowej, elektrycznych pianin itd. 


750 robotników! 


Generalne zastępstwo na Galicyę 


Bracia Rakower i M. Taubler 


w Podgórzu. 


przyrząd usuwający szybko i radykalnie zmarszczki |B 
I złą cerę — działa przeciw bezsenności, wypadaniu |% 
włosów, bolu głowy, gardła, żołądka, goścowi, chorobie | 
=== gerca i w. i. — Broszurki ilustr. darmo ====|B 


T. Arzmatys 


Optyk i Mechanik 
Kraków — pl. Ńiaryacki 3. | 


Okulary — binokle najmodniejszych systemów wyko- |% 
== nuję b. dokładnie, spiesznie i tanio. 


„Odznaczona medalami“ 


j parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych 


pod firmą 


k Edward Urban 


w Krakowie, ul. Wiślna L. 1, 

24 połeca przy nadchodzących Świętach: 

T| najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 

nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 


Posiada na składzie p TE stare 

Konłaki Dubois Lirxzó6 1 Hżenkowa, 

Rumy i Araki angielskie, Siiwowioę 
itd, 7600 4 5 


Cenniki na Żądanie darmo I opłsatnie. 


Skiep i 


frontowy, obszerny, z tylnym lokalem 
e i lodowniami, Mały Rynek-Mikołajska 4 
(gdzie był dawniej Chachlowski, rzeźnik) 
od 1 stycznia do wynajęcia. 7677 12 0 


| lakoyare. Pensyonat „Omereków” 


"| ul. Jagiellońska, y słoneczne. Ceny 
Fiod 5 koron dziennie. 7799 8 10 


|brzy ul, Staszyca pod 1. 7 


4 pokoje, przedpokój, łazienka, kuchnia ra T 
piętrze zaraz do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
fi w hotelu pod Różą. 8203 2 3 


złoto, platynę, srebro, 
Ę TSG OKE brylanty, it. p. celem 
h kupna — Eepe 


dopłacając e A wartość = — — 


Si. Brenner, jubiler, ul. Mikołajki 8, I. 


Stały dochód 


zapewnia 


| atyn niecy 360 kg radi na goding 


z motorem benzynowym 3 HP. 


Wyłączny skład u firmy 


A. Skórczewski i Polakiewicz 


w Krakowie, ulica Floryańska I3. 


7890 5 5 


Głos swego pana 
Marha acheonaą 
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Gramgion noś, Najpigeniejszy prczant 
na każdą uroczystość. 

i 1 5 ja 
(IMUMAGEOM zeniom na” gyiczdkę; śpie: 
wa, śmieje się, gra, mówi 


Ń m zabawia starych i młodych. 


ł lołki 
Gramofone daj Aeee 


jemny dla ucha. 


W moich bogato zaopatrzonych składach 
znajdują się także płyty najwybitniejszych 
> artystów jakoto: 


płyt możnu wysłu- 
chać, nie potrzebu- 
jąc zatyżać uszu. 


Grimofonowyć 


Pp. Caruso, Kurz, Bohus, Ko- 
rolewicz, Fiiiowska, Schupówna, 


L k FI ki, Eow- 4) oł d 
Doki semai Ae E E GIOMOKONOE mararian e 
+ 


4 Ośmielam się zaprosić P, T. do zwiedze- 
4 nia mych składów, w których mogę zadość zensfonewe płyty dwustronne ko- 
kg jw gm ÓR 2 korony 50 hal. 


uczynić wszelkim wymaganicm bez przy- 


nm 


Cena 1975 koron. 


_WEŃSLER mem rf a 


a i itr. 1 ił musu Kupna, peen A z j | Kompletne młocarnie, młynki, siekacze, parni- 
Zakładam dzwonki elektr. a telefony. pa AJ tę Przeróbka lub zmiana Pathefonów na kencert. z 10 podwój pły- i ki, pługi, brony, siewniki i t. 
mi 8 = z Gramofony. Gramofon niea KB. j | sprzedaje i dostarcza na dogodnych warunkach 


Cenniki darmo i opłatnio. 


firus 7564 19 20 
Kornel Komornicki 


R | Kraków, ul. Dunajewskiego I. 9 (Hotel Krakowski) 


| SYWYSSYYwWOwWÓwww 


| Pro porodniciwa pracy 


iiw zawodzie hamdiowym 
"przy kongregacyi kupieckiej 
w Krkowie, Słackowski! 9, I p. 


poszukuje u kupców i przemysłowców 
l tak w Krakowie, jak i na prowineyi* 
pomieszczenia dla 70 pomocników han- 
dlowych, 19 uczniów, 18 kasyerek, 17 
Ę | buchalterek i ekspedyentek. 8118 3 3 


SPP EP PY 
Wszelkiea) żurnale mód © Wszelkie 
GOTOWE KROJE 


na suknie, kostyumy, żakiety, spodnice, szla- 


Kidd KUNACY froki. matynki, bieliznę damską i męską, ręka- 


HY wy, ubiory dla dzieci i t. p. poleca 6841 26 30 
Gy ala wogiersto), z kaw akieij my. | M, LANDAU, Kraków, ulica Wikotajska 7, 


8105 4 5 


I NALALNLNL NL SLAA 


w Krakowie, Rynek gł. 30. Róg ul. Szewskiej 2 


polecają na 


Gwiazdkę i Nowy Rok 


znakomitą bieliznę damską, męską, dziecinną, chusiki, płótna, 
szyrtyngi, stołową bieliznę, ręczniki, pończochy, skar- 
petki, bluzki, halki, szlafroki, wszelkie wyroby tryko- 
towe dra prof. Jiigera i dra Lahmanna po cenach zni- 
żonych. Całe wyprawy ślubne podług najmodniejszych 
modeli są w wielkim wyborze w naszym fabrycznym 
8191 8 10 składzie. 


Sprzedajemy wysortowane Bluzki, Szlafroki 
i Halki po nader niskich cenach. 


Polecamy oryginalne Ca = >, > 
vorcamy osme Kalosze i ŚMICGOWCE 
po niebywale niskich cenach. 1387 7% 10 
Uwaga: Upraszany Szanowną P. T. Publiczność o zwiedzenie naszych wystaw sklepowych celem 
przekonania się o naszych niskich cenacii. 
Alired Friinkel, Sp. kom., Kraków, Rynek gł. L. 14. 
Zasiępca L. Steigler. s 
Największy wybór obuwia mesktego damskiego i dziecięcego. 


syła w 56 kg. puszkach. opłatnie za K 7 Br. 
Bajor, pszczelarz w Galgahówiz (Węgry | 


Najprzyjemniejsze podarki Ap. Drób! Mięso! 


NAGA 


Perfumy: Ideal, Gardenia, Amaryllis, Trèfle du Japon, Fiołki par- 
meńskie, puepry i mydła wykwintne, 

Kasetki z perfumami od 1:20 h. do 20 kor. 

Wody I£olońskie i kwiatowe, znakomite, 

Kasetki Fupońskie i Chińskie toaletowe i kosmetyczne 
przybory, 

Puszki na pudry i mydła w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 

Garnitury z przyrządami do czyszczenia i pielęgno= 
wania paznokci, (Manicoure). 

Mozpylucze do perfum metalowe i szklane od 70 h. do 20 K, 

Łustra toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 

Szczotki do włosów, wasów, zebów, paznekei i su-|| 
kien na różne ceny, 

Grzebienie rzadkie, geste, rogowe, szylkretowe i z kości słonio- 
wej, gąbki nacieraczki i wszelkie przybory toaletowe. 


3 
> 
je) 
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Kraków, Sukiennice l. 20. 7614 


Hygiena włosów. oai Pétrole. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 


Pierwszy fachowy warsztat reparacyjny. 


Wuzy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor, części zapasowe, pneumatyki motory. 


Biuro: ul. Retoryka l. 5. — Telefon Nr 107. — Telegram „AUTO*. 


Warsztat: ul. Smoleńska l. 34. 


2980 58 0 


- - Najlepszem | 

jest tylko mydło 

Z KrakUsem -- Ę 
i karawanowe 

z fabryki - - - 


$. Rożnowskeqo I Krakowie. 


6216 88 0 


„ULLA PEPPINA* 
pensyonat polski, spokojny, miły i tani, 
z pięknym ogrodem, położonym bezpo- 
średnio na morzem. — Stała opieka 
Dra Goeringa, Polaka. Kuchnia wybo- 
rowa, służba polska, pisma. — Poleca 
główny katalog, który wysyłam natychmiast |na sezon zimowy i wiosenny 


x, 
| MARKA OCHRONNA, — 


P 5 - „ „a| Co dzień świeżo bite, dobrze i czysto oskuba- 
ij | s. ząCpi! | ce: ges na smalec lub pieczeń, 3—4 tłustych 
i ps | A gii! kur lub kaczek za 6 K. cielęcinę lub wołowinę 
wprost z pod noża i polędwicę za 4 K wysyła 
2 p a A zoba w 5 kg. paczkach ku zupełnemu p e” 
po i , 7800 
n gęsi lub 3 do 4 tłustych kaczek lub S. Knelier, Podwołoczyska 50: 7800 9 10 
cur za 650 K, cielęcinę lub wołowinę wprost a r oo e 
z pud noża i polędwicę za 4 K, m ku II KN mij (w BIEL IRA gl 
a oce zadowoleniu 8. Baz Pod- M 
woło ka 87. 8060 7 10 
w mn O WOBÓW htejdayoh di kt) ik do 
. e . mego składu owoców przy ul. Fioryań- 
Polny l PIEKNY Bist skiej |. 57. — Zarazem polecam na 
gwiazdkę wielki wybór wyrobów cu- 
s s ra kierniczych — jak w latach poprze- 
nadaje na pewno i Rwa o B0) dnich i teraz polecam się Szan. Publi- 
próbowany przezemnie samą i od L2 lat wa "| 1319 13 13 
używany ze skutkiem środek Pani N. 
Hek, Ołomuniec Il. Proszę zwrócić się A sdjunktom, starym 
do mnie z zaufaniem, jako do kobiety P. fa Poczmistrzom ofioyantom Fo 
kobieta. Nie używam krzykliwej rekla- urzędnikom pożyczki: Zastępstwo hanków, Lwów, 
my, lecz pisemnie ręczę, jako jedyna gkrytka 75, marka na odpowiedż. 6764 8 10 
właścicielka wynalazku, za skutek w każ- 
dym wieku. Listy tylko z ciekawości 
niepożądane. Na odpowiedź załączyć 2 
marki po 10 h. Wysyłam stale do naj- 
słynniejszych artystek i pań z wyso- 
kiej szlachty, 8148 8 5 
W © ©. 
odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 


C.i k. nadworny 
dostawca Kanns Konrad, Brüx Nr 327 
(Czechy). 8096 2 5 


Każda z Pan może dokładniej | prędzej zmyć włosy. W dziesięciu minatah WISRKIDA REMI 

wysychają same. Włosy nio plączą się. twia trwały sposób fryzowania. Za- salon fryzyerski 

pobiega wypadaniu 1 rozdwajaniu włosów. Pozostawia przyjemny zapach. Kraków, plac Maryaocki 
Prospekia na żądanie. Hurtownie Filia: ulica Stawkowska 


każdemu za darmo, opłacony. 


Marya Polaska 


8047 4 4 Abbazia, Villa Peppina. 
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Wtorek 21 Grudnia 1909, _ 
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Eraków, ul. Grodzka I. 13. T eleien £3. 
Czek P., K. ©, 803, - » - - »«1u- Q» gros telor. „MKASUKMCJARZK 5896 14 0 


Nowości na karnawał. « 


Artystyczne wykonanie tcaiet wo wiaznych pracowniach, 


Zarząd dóbr Pieszów 


poczta loco, poszukuje ekonoma | 


i pisarza. 8232 1 6 
Na Swieta! 
Przekładańce, Babki, Structe i inne ciasta drożdżo- 
we sprzedaje gotowe mleczarnia „adrowie“ 
ul. św. Tomasza 17, róg Floryańskiej. 8241 1, 3 
N d t fabrykacyę pa$ży i in. 
prze am anio chemikalij z materyałami 


poszukuje posady w binrze, handin inb jako s 
kasyerka. Wiadomość pod sA. m E poste f 
restante Kraków, 8237 1 3 

r 7 J ; 


i urządzeniem. Zwierzyniec, Mickiewicza 19, H, 
tamże 200 pud. pasty do obuwia i 1000 zapa- 
laczy do węgla po cenie kosztu. 8225 1 3 


Płaszcze wieczorowe, Rękawiczki, Wachiarze. -- Ruble przy zakunie po ke». 2-56. 
A BA AAAA IANA 


Miępania G. Gebethner i 8p. w Krakowie 


poleca 


ma Gwiazdke 


p 


stęoiciel fortepianów 


Józef Sipka s9153 
przyjmuje strojenia, oraz wykonuje wszelkie 
reperacye jak najtaniej, Na zamówienia wy- 
jeżdża na prowiacyę. Kraków, Karmelicka 7. 


Zakopane. 


Piekarnia murowana, najnowszego sy- 
stemu, dobrze się rentująca, z powodu 


MB 
Zuknu ll! Árt tranygri ! 


stosunków tamilijnych pod bardzo ko- Koron fi y f epii - dyj 
pre warunkami zaraz do sprze- Brykczyński St. Moje wspomnienia r. 1863. II da kar- f KEĆ Í, Japani, LIB 
dania. Wiadomość: Ekspedycya kolejo- ton kor. 2:60, w oprawie . r ESC Ę . = 
wa, Zakopane. 8221 1 6 Galopin A. Doktór Cmega. Fantastyczne „Przygody na Marsie najw spanialszy ch, SEA sh 5 mó 
—  dRGó a z 10 rysunkami kor. 820, w oprawie . . 4— rodnych przedmiotów, nadających się: 
M Wynajęcia Lidl > Kpt m Pan Balcer w kia ii kor. 780, w ozdobnej 2: do urządzenia i upiększenie pomieszkań 
” eh, ; Morawska Z. Pod Sasowym rogiem. "Karton . . . . . . . . 320 i na wspaniałe a praktyczne podarki 
2 okej er RO E =: Ostrowski St Z dziejów pułku, Pułk XII piechoty Księstwa wszelkiego rodzaju ME" nadszedł!!! 
domość: ul. Długa 78, II p. na lewo. Warszawskiego z 10 rysunkami, karton . e e e s» . » „ 320 


Tetmajer. Poczys VI. kor. 3:20, w oprawie . . . 420 
Wells H. G. Wojna w przestworzu. Powieść z niedalekiej 
przyszłości. Przełożył z angielskiego St. Barszczewski . . . 320 


8220 1 3 


MEGOZYM GRYSRIEINY = - - - - (MY 
Br Diet i S-ka, Króżóg, Rynek R. 


BEFTEJ FTTEFTLT 


yć W oprawie . eena. ne e i 
WybBerne y Da nabycia we wszystkich księgarnia sh. 8229 2 4 a RN Przepię ekne rzeczy - - - - -« - - 
Wim KIN ZRZESZA AZ AE = 4 T8B4 6733 - - - - - Oeny niskie. 
P m I EB 4 
m it aa a — 
Wojciecha Kossaka ZSASAKANUNNUNENNZZA 
1 flaszka ; 2 obrazy histor. wyd. kolorowe form. 57 ><46 ctm, w artyst. chromolit. wykonaniu} ,ʻ kaj 


Białe Graves. . . . . .K 250 
„ Supérieures . K 3— 
Gei won Pauma i . n K*2:50 


> > suiataciciat zanE DIE 
Bhttosz Głowicki RA zdonyiej armacie TROSK 2GSKICJ a | 


J Kiltński prowadzi jeńców moskiewskich do Getszewy 


ý St. Estephe . . K 3'— 
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7843 8 10 polecają 


= Cena po Kor. 2. — W passepartout po Kor 280 kal. — W ramach deb. passe EVO 2. g pan f: f 6 
Szarski i 8 yu j za dh wielkość re por Kor-8; — Plea > "a 99 tach ia ja oso a kanca a ; 
w Brakswie. : 5 
JHEHRYK FRIST, Kraków, Florvafsit 3. aun 177, ronieco miszma 
Si a kuchmistrza $. p. Nam. w YA Dzieło to Fraza 859 jasnych 


| 

piska 37, pr zepisów o przyrządzaniu w ykw intnych i tanich wypróbowanych, a wielu 

| nieznanych potraw dla dzłesi i słabych, o przyjęciach, balach, weselach, 
rautach. o Święsemem i Wigdiii, o konserwach, winach owocowych 

oraz wiadomości praktyczne. Za nadestaniem 7 kor. pięknie w płótno 


z 


BSICIEZRĘ Damska 
i dia Panienek 1 


webową — szyrtyngową — batystową — oraz trykotową Prof. Bra 
c. Jaegera. 


Kortpietfne wyprawy Ślubse poleca w ogromnym wyborze 


Ri H pln y N j i i 
pisa auiomoilowa w Myseniat 
wa zaraz pa sprzedaż bardzo mało uży- 
wany omnibus samochodowy na 
kilkanaście osób. Byrgkcya. 8239 1 3 opraw. złoconą, 6 kor. 50 hal. opr. w karton odsyła odwrotnie episconą 

ENTONI TESLAN, Kraków, ul Michałowskiego mar uaa stöwny 
8 skład A. Piwarskiego, jakoteź wszystkie księgarnie. SMEG” P. T. ku- 


- Charzom cpust. "BRT 8240 1 5 


6098688008080008 


Kup 


obdiużoną kamionicę, za PIĘ do 12 tysięcy 
goron. Zgłoszenia tylko listowne pod adresem 
„Iamienica* Elah, Es „N. Reformy“. 


mT a 
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= po cenach najniższych. 7085 8 0 4 BAES c. X R 
„MU Kat ai Marya Prans - Keatów - Rynek 7. PE HAJGUSTOGAIEJSZE POBARUŚRI ? 
| orze NA. RUAA. $ NA GWIAZEKE 


e E F TY E N EEN 
Upi osa anik, Bl. Zwilling 


Kraków, ulic konńdi Pa 


„Biakowianka | Wargzawianka” 


najlepsze czekolady, wyrobu 


ADAMA PiASZCHIEGO 


w Zrekowie 6249 46 0 
uł. Dłaga 12 — ul. Fioryańiska 2, 


ze srebra chiùskiego, srebra prawdziwego i bronzu 


1868 7 10 poleca 


Ki. JAKUBOWSKI 


RKraków, Sukiennice 26-27 
e Ol SOn SZE 


| 


a poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binoklo teatralne, po- Ẹ 
lowe; tormometry, davai elekt A a i warsztat reperacyjny. 805340 (R 


Obiady kozzurensy inel 


prywatne od 70 hal. wzwyż. — Uiica Diuga 21 | 
II piętro, 7883 8 10 


| GEBNEPPFGROWTYWYTYWYYU 


Gonia Daraa 


saloRowego. czerwonego, zielonego, ma-|$ 

gnezyum, "do oświetlunia jasełek, żywych |$ 

obrazów, pochodnie itd. dostarcza = 
dawniej tanio 7905 7 


Misha? Mądrzykowski 


pyrotechnik w Krakowie, Łobzowska 43. 


miesięcznik poświęcony Spreżom Społacziym, nause i sziug3 


wychodzący od 11 lat w Krakowie, od stycznia roku 1910 zaprowadza 


DODATEK ARTYSTYCZNY. 


Każdy numer będzie przynosił kilka reprodukcyi dział, należących do 
skarbca Wielkiej Sztuki; nie ilustracye chwili, lecz arcydzieła o nic- 
przemijającej wartości. Pizesuną się przed oczyma najwięksi artyści lndz- 
kości: od Lionarda, Velasqucza, Rembrandta do Grottgera, Matejki, Pru- 
szkowskiego, Malczew skiego, Wyspiańskiego: od Fidyasza, Michata Anioła, 
Rodina, Meuniera, do Wita Stwosza, Szymanowskiego, Duuikow skiego itd. 
Reprodukcye tgrnie w tekscie będą drukowane, lecz na osobnych karto- 
nach, które po pewnym czasie dadzą posiadaczom Albam sztuki świato- 
wej w wytwornych odbiciach. Tekst „Krytyki“ bedzie nadal rozpadał 
się na dwa odd iały: polityczno-spoleczny i artystyczno-literacki, dające 
sie osobno oprawiać, tak, że z końcem roku czytelnicy posiadać będą 
cztery tomy prac przeważnie niepospolitej, częstokroć pierwszorzędnej 

wartości. Człowiek wolny i twórczy, naród wolny i twórczy, cto myśl 
prze "wodniz naszej prac y i ona z caleg 0 pisma prz amawia — Ją zyki iem 
zarówno poezyi, jak polity! ki, rozpraw artystycznych, jak i rozbyząsań 
pedugogicznych. Blizko stu pisarzy towarzyszy nam w naszej pracy. 
Prócz utworów literackich i artykułów samodzielnych. każ dy numer 
przy nosi bogaty dział informacyjny, omawiający najważniejsze zdarzenia 
i idee polityczne, gospodarcze, artystyczne, wychowawcze całej Polski, 

oraz najważniejsze nowości literackie i teatralne. 


PRENUMERATA „KRYTYKI* W R. 1910 WYNOSI: 
Całorocznie K. 20—, M. 20—, Fr. 24— 
Półrocznie K. 10'—, M. 10'—, Fr. 12— 
Kwartalnie K. 5, M 5—, Fr. 6— 
ADRES REDAKCYI I ADM.: KRAKÓW, STACHOWSKIEGO 14. 


Abonenci _„Krytyki” będą mogli korzystać z zakupna pewnej ilości do- 
brych książek po zniżonej cenie. 8174 28 
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Ronkurg 


Zwierzchność gminy miasta Tuchowa | i 
ogłasza konknrs na posadę lekarza lh 
miejskiego w Tuchowie. 

Warunki przyjęcia: 

Płaca 1000 koron rocznie; 

Nie przekroczony 40 rok życia; 

Dyplom doxtora wszech nauk lekar- |$ 
skici s 

Bliższe warunki są do przejrzenia 
w Urzędzie miejskim w Tuchowie w go- 
dzinach urzędowych. > 

Termin wnoszenia podań do a || 
czmia 1539, J Cji 

Tachów, dnia 19 grudnia 1909. 


Burmistrz * 
kaska, 


i DZĄCA I CUMORCKI o KRANOWIE 


przy uł, Św. Gertruity a, Nr. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak, bę przaz toż Tow 


wedy mineralno sztuczne 
odpowiadaj jące składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIGJ, SEL- 
ERSKIEJ, VICHY, NARYENBADZKIEJ, EO MBUBG, KISSINGEN, tadzież 
specyaime lecznicz . 88 690 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśng, oraz w iecznicza moriumalaa 
z przepisu Prof. Jawarskiego, 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach — Cenniki na żadanie franco, 


da drmo 


opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów ażytko- 
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który É 
na żądanie wysyłam natychmiast. C. i k, nadw. 
dostawca Hanns ieurad, Briix Nr 330 (tzechy). | 

8093 1 5 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, a Jagiellońska - 10. 


Žądający numerów okazowych mogą otrzymać zeszyty z roku 1909, 
gdyż cena pojedynczych numerów z r. 1910 będzie wynosić 1 K 75 gr. 
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Piękny słoneczny pokój na piętrze, 
z werandą, ze ślicznym widokiem, z u- 
rządzeniem na jedną lub dwie osoby, 
do wynajęcia z utrzymaniem lub bez. 
Przecznica l. 5. 1928 7 7 sg 


Pie ma mamaie | premia 


W języku: polskim, francuski, uic. 
mieckim i amaieolckie. — Helena, 
Frydowa, Łobzowska 12, IT piętro. — 
Przyjmuje od 9—38. 7935 G 19 


u 
Wila w Z2KOpangIm 
na Krupówkach w 1408 położeniu. słoneczna 
o 8-miu ubikacyach, jest do sprzedania. Nadaja 
się również na pensyonat, Wiadomość Kraków 
ulea Czysta Nr 1, 1. p. drzwi wprost schodów, 
1976 2 3 


w Krakowie, 817580 


znajdzie zajęcie słergzy poemos 
zdolny ekspedyent i dekorator w 


F 
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7920 9 9 
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orudnia 1909 r. 


6 


dnia 


ocząwszy od 


P 
3. | odby 


ay bichalier-iansicta 


wa się codziennie d 
w Bestauracyi Starego Teatra 
-| Opkiestry Salonowej | 
Początek o godz. 9 wieczór. Wstęp wolny 
= | 6 ©060600600©0066565606 |: 


(ih ANGIE ż! 


dobry korespondent, władający doskonale jezy- 
kiom niemieckim, piszący biegle na maszynie, 
poszukuje odpowiedniej posady, ewentualnie od 
1 stycznia 1910. Zgłoszenia pod Q. A. 99, po- 
ste restante, Eraków, za okazaniem kwita 
NOUA PR 8130 3 8 


małą fabrykę chemiczną 
Sprzedam Phi jezne. K 


i biuro techniczne. Kra- 
ków fach 149. 7993 


waaka | kotetzondcaiia 


panna, obznajomiona z mni m po- 

jedynczą i podwójną, korespondencyą 

polską i niemiecką, pisząca dobrze na 

maszynie, posznkuje posady. Przyjmie 

i na prowincyi. Zgłoszenia pod Broni- 

sława Luteńska poste restante Kraków. 
8019 2 3 


JE są deserowy lipowy wy- 
UA MSZCZEMIE syta 6 kg. w blaszan- 
kach za G koron 50 Baj, za zaliczką Marya 
Ślucaekkewa w Buczaczu (Galicya). 
8043 9 1 


ip im M u 
A. ulaini Jigga hasi, 


Res w Kalal PICZASĄC. 


wysyła szybie i tanie pa- 
kunki pedróżme oraz usku- 
tecznia spedycye wszeł- 
kiego rodzaju. ss 


RTG 


ne R Ickcye zbiorowe do ma- 
urzą driten tury sominaryalnej w 
znawca popołudniowych łab wieczornych i do 
egzaminów z ukończonych kles wydziałowych 
mesie iżeńsk. Przygotowuję do matury gimna- 
zyalnej. Reznitaty pewne. Na żadanie mogę 
uczyć osobuo. Wiadomość: „Praca 158" poste 
poea eirean Kraków. 6068 6 6 


- Uczeń 


potrzebny do nauki w cukierni W. "5 
waka w Bochni. 8208 2 


PEPIS najlepszy deserowy karacyjny! 
MISA twardy 7 kor. gęsto płynąca pa- 
tokn, rarytas miodoborów (tylko moja specy al- 
pas śe) 7 1 kor. 50 hal. zn 50 hal. za 5 ilg. franco. 


; | Własne pasieki. Korzeniewicz, emer. Nawcz. 


Iwanccany. 7911 10 10 
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LM Acid Gaidi 


mają jeszczo isl 8 ciągnienia. Naj- 
bliższe już 2 stycznia 1810. Główna wy- 
grana 50.600 kor., dalsze 6000, 1200 
kor. i t. d. najmniejsza wygrana 60 kor. 


Lisy Hlętkie ADAtai. 


Główne wygrane: 400.600, 200.000, 
60.000, 20.000 franków i t. d. Najbliższa 
ciągnienie juź I lutego 1910, rocznie 6 
ciągnień. Obydwa losy razem na 36 
spłat miesięcznych po 12 koron. Wraz 
z pierwszą Tatą należy zapłacić stempel 
b xor. i asckuracyę iosu "krat kowskiego 
24 kor., dalsze spłaty po 12 koron. Zo 
względu na mały zapas losów krakow- 
skich prosimy o rychlo zamówienia. 


Kantor wymiany „Merkury“ Braci 
Eibenschtitz w Krakowie, Rynek 


główny 5. 62 2 9 
++020604000234003700500390700 


Bzadea drukarni L K Górski, 


1454 
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